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GAZETA LWOWSKA
4 codziennie o godzinie 5. po południu

1®W dni poświąteeznyuh.
i*.?1®'’ pojedynczy kosztuje w miejscu 1 0  hel., 

\v a Oz h — Biura Redakcji i Administraeyi 
h ®r? i6ekiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 

cLienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
**ka 1. 9 . — Listy należy frankować. 
eklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 Ii. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

KSTiTaHliii

czijść urzędowa

Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ajwyższem postanowieniem z dnia 16 
k- r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
N o w e m u  w wyższym sądzie krajo- 

* i e * e Lwowie, Włodzimierzowi Z y g a d  ło -  
* charakter radcy sądu kra- 

z uwolnieniem od taksy.

J,
Człł  Ges. i Król. Apostolska Mość. ra- 
hłai'Ca ^ 'y ż sz e m  postanowieniem z dnia 11 
N ,  ■ r - nadać najmiłościwiej głównemu 
c*elsi . ei6l°wi męskiego seminaryum nauczy-

'thu
w Tarnowie. Alfredowi R u c i ń -

iyL ' '  Pr zy sposobności przeniesienia go 
Lim Stlą prośbę w stan stałego .spoczynku, 

ey szkolnego z uwolnieniem od taksy.
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Ula

Obwieszczenia
Lf^tui^twip_ we Lwajyie z dnia 18 

jo °Un: ^ ^6.'4^'~jIo'i'mu(|ice aż do
L* k0łla przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
t ^  te^011̂  Wigierskiej do królestw i k ra 
to * z a g i t o w a n y c h  w Kadzie państwa., o- 
h^ba>Pla Ul marca b. r. do 1. 41,320 o we-

ych zarządzen ia^  co do 
'Vę.gier do królestw i kra-th -^ P ro '" " 1 " ’ ęgiri uu ŁIU' C™'' 1 “■

■ .eSżp ov -nich w Kadzie państwa,
'5Ljs2Zone p'’ w „dzienniku urzędowym-

e8° nut. ern Gazety Lwowskiej.

RIEURZĘDOWA

L u ^ ih  6p raz^ opow iadano już katastrofo 
■h ■ i e r t l0ni^es 1 i pg° gabinetu, że nowym

Lwów, 2 1  marca.

? °  t>;iu U wieizyc iMłv
innych, które się nie- 

zyć niełatwo. Ataki przy-
W *  rozmaitych stron: od rnonarchi- 

larkowanych republikanów7, progres- 
od dawnych radykałów7, uspo- 

’ Jak n ' pco pamięcią piastowanej wła- 
P- Waideck - Rousseau. Ostatni atak

przyszedł ze strony niespodziewanej. Był sil
niejszy, niebezpieczniejszy, niż dotychczaso
we. Na razie jednak skończył się, jak  tamte, 
uchwaleniem votum  zaufania dla pana Com- 
bes. Tylko większość uchwalająca była dzi
wnie mała, bo wynosiła coś koło dziesięciu 
głosów. P rasa  opozycyjna uderza w dzwron 
tryumfalny, twierdząc, że z dziesięcioma gło
sami większości rządzić nie można. Istotnie 
trudno w tych warunkach rządzić, nigdzie 
przecież mniej trudno, aniżeli we Francyi. 
Bo niema żadnej rękojmi, że w parlamen
cie, wrażliwym na s ł o w a  i h a s ł a ,  jak 
żaden inny w7 świecie, ale pamiętającym je 
krótko i dlatego też nie wymagającym po
parcia ich czynem, rząd zdobędzie znowu 
silną większość, skoro tylko wyszuka nowe 
słowo, albo nowe hasło dosyć szumne, żeby 
zaspokoić jej niewybredny apetyt przelotnych 
wrażeń. Rząd zaś pana Oombes ma taką ob
fitość wyrazów, jakby wziął w monopol cały 
zapas pustych, nic nie mówiących dźwięków 
mowy ludzkiej. Nieraz już zdawało się, że 
wyczerpał wszystkie, i zdawało się mylnie, 
bo przy każdej sposobności wynajdował nowe 
ich źródła. Jeżeli dzisiaj parlament czasem 
gorzej przyjmuje gabinet, który tyle razy 
najgorętszym darzył aplauzem, to nie dla 
tego, żeby inu chciał wyrzucać to, co w obec 
Francyi najcięższym jest  obecnego rządu 
grzechem: rozpalenie w kraju wojny o wol
ność sumień i nie uczynienie nie więcej 
nadto, ale przedewszystkiem dla tego, że 
styl p. Emila, -Combes sprzykrzył się w g run
cie rzeczy ogromnej większości parlamentu 
francuskiego. Jedni socjaliści nie mogą się 
nim nasycić, co tłómączy się tern, że ów 
styl sami inspirują. Oni też ocalili ostatnim 
razem gabinet od klęski, którą chciał mu 
zadać dawny ich przywódca, później z ich 
obozu renegat, człowiek czujący lichotę słów, 
a wartość czynów, pragnący reform społe
cznych pragnieniem polityka społecznego, 
nie pragnieniem demagoga, szukającego plat
formy wyborczej, były minister, zacięty wróg 
oportunizmu gimnd menie p. Millerand. Bę
dąc prezesem komisyi. zajmującej się sprawą 
zabezpieczenia bytu robotników, uważał za 
swój obowiązek zażądać od p. Combes wy
jaśnień w jaki sposób tenże zapatruje się na 
kwestyę emerytur robotniczych.

P. Combes odpowiedzieć nie chciał. 
Wtedy p. Millerand wypowiedział gabineto
wi wojnę. Zauważył, co nie było zresztą n o 
wością dla nikogo, że dzisiejszy premier 
Francyi nie nadaje się na chorążego wiel
kich reform i że brak mu idei ogólnych, że 
wyczerpuje całą misyę rządu francuskiego w

wypędzaniu kongregacyj, nie czyniąc nic po
zytywnego dla pożytku społeczeństwa. P. Com
bes bronił się z prostotą. Nieraz już oświad
czał, że za swoje powołanie uważał walkę 
z niebezpieczeństwem klerykalizmu i tego też 
powołania trzyma się, nie roszcząc sobie 
wyższych pretensyj.

P. Jaures stanął żarliwie w obronie 
gabinetu. On sam, a za nim gwardya socya- 
listyczna wyparła się pana Millerand wła
śnie w chwili, kiedy ten domagał się wnie
sienia na porządek dzienny reformy, o którą 
wołają wielkimi głosami wszyscy socjaliści 
od dziesięciu lat z górą. Nikt nie będzie 
mógł powiedzieć o dzisiejszych socyalistach 
francuskich, że są nieubłagani na punkcie 
Zasad i niewrażliwi na punkcie osób. Oto 
wyrzekają się zasad, żeby pójść za swojem 
przywiązaniem do pana Combes.

Świadczy to źle o Izbie francuskiej, żs> 
od dwóch lat znajduje się w niej większość 
dla poparcia polityki, która sama głosi, że 
nie dorosła do zadań pozytywnych i że stać 
ją tylko na destrukcyę. I  chętnie uwierzy
łoby się, że częstsze wahania się przy osta
tnich głosowaniach parlamentu zapowiadają 
wyrwanie się F»ancyi. z pod szkodliwej dy
ktatury krótkowidztwa, zacietrzewienia, zwie
trzałych doktryn antireligijnych. Ale tak 
trudno dzisiaj uwierzyć w zdrowy naprawdę 
oririi ;,h społeczeństwa francuskiego, zwła
szcza w odruch dość silny, żeby zniszczyć 
plŁn.iił zło, nagromadzone apatyą, niedo
łęstwem, ciasnotą obecnej wewnętrznej poli
tyki Francyi.

Rada Państwa.
Na sobotniem posiedzeniu Izby depu

towanych odczytywanie interpelacyi i wnio
sków. a następnie głosowania imienne trw a
ły tak długo, iż Izba dopiero o godzinie pół 
do 5 mogła przystąpić do dyskusyi nad n a 
głym wnioskiem p. Dworzaka i towarzyszy 
w sprawie złego umieszczenia czeskiego Uni
wersytetu i czeskiej Politechniki w Pradze i 
czeskiej Politechniki w Bernie.

Wnioskodawca p. D w o r z a k ,  uzasa
dniając w dłuższej przemowie swój wniosek, 
zastrzegł się przedewszystkiem przeciw temu, 
jakoby jego wniosek miał wyłącznie cel ob- 
strukcyjny. Omawiał obszernie braki na cze
skich wyższych zakładach naukowych tak 
pod względem naukowym, jak  pod względem 
umieszczenia, hygienieznym i t. p. Każda

szkoła ludowa — mówił — jes t  lepiej u- 
miesżczona. Mówca obszernie za pomocą fa
któw uzasadniał swe twierdzenia i żądał u- 
sunięcia tych braków. Oświadczył, że żąda
nie założenia czeskiego Uniwersytetu na Mo
raw a należy osądzać wyłącznie ze stanowi
ska kulturalnego, ale nie politycznego. — 
Czesi nie przyjmą ze spokojem wyrządzonej 
im przez zniesienie językowych rozporządzeń 
krzywdy i nie dadzą się okupić ekonomicz- 
nemi koncesyami. Krzywda wyrządzona im, 
musi być naprawiona życzliwością państwa 
na polu dóbr duchowych.

Prezydent Ministrów dr. K o e r  b e r, od
powiadając oświadczył, że Rząd w sprawie 
uzupełnienia uposażenia szkół wyższych stoi 
na stanowisku spełnienia swoich obowiąz
ków, a zupełnie nie kieruje się jakiemiś 
względami na narodowość. Rząd ma stanow
czy zamiar w ten sposób wyposażyć wszyst
kie wyższe szkoły, aby się stały prawdziwemi 
ogniskami naukowemi. Narodowościowe 
względy wcale przytomnie wchodzą w rachu
bę, a budżet zawiera zarówno dla czeskiego, 
jak  niemieckiego Uniwersytetu odpowiednią 
sumę na usunięcie istniejących braków.

Na tem dyskusyę przerwano.
Następne posiedzenie w poniedziałek.
Pomiędzy odczytanemi w sobptę inter- 

p*łhjif>ami znajdują się: in te rpe lac ja  p . - G ł ą 
b i  ń's k i  e g  o i tow. w sprawie postępowa
nia egzekutorów podatkowych we Lwowie i 
in te rpe lac ja  posła H a u c k a  i tow. w sp ra
wie wysłania deputacyj słowiańskich stu
dentów do rossyjskiego ambasadora w W ie
dniu. Interpelanci powołują się na donie
sienia dzienników, że deputacya słowiańskich 
studentów po m anifestacji przed rossyjską 
ambasadą, udała się do ambasadora, a dalej, 
że na zgromadzeniu Cześkiem w dniu 16
b. m. przemawiali dwaj rossyjscy dziennika
rze, którzy zapewniali Czechów o popar
ciu Rossyi. To postępowanie jest jawriem 
wmieszaniem się obcych poddanych w we
wnętrzne sprawy Austryi, przeciw czemu na
leży wystąpić. Interpelanci zapytują, czy P. 
Prezydent Ministrów gotów jest porozumieć 
się z P. Ministrem spraw zagranicznych, aby 
u rossyjskiego ambasadora poczynił odpo
wiednie kroki z powodu przyjęcia przez n ie
go deputacyi austryackieh Słowian i zażądał 
od niego wyjaśnień ? Czy szef gabinetu ze
chce przeciw rossyjskim poddanym, którzy 
przemawiali na  wspomnianem zgromadzeniu, 
przedsięwziąć jak najenergiezniejsze środki 
na podstawie przeprowadzonych wprzód do
chodzeń.

% ZOZIEMCY 0 NAS.
h J % Ł ^ 0dn r °zp°czynąjącego się druku

a ) ° w11 we francuskim przekładzie. 
? d ^ k i  °P |acJ ' “ bezimiennej, p. Stanisław 
^ • '* ai'UTkuł o pani Orzeszkowej,

kilku słów o naszej literaturze 
d0 a'hlZjeilT u’I a nawet o polityce. Polityki 
^  ^Zep- leeiuchuo, robiąc alluzyę
*V j odrodzenia sie. które ma n o W ań

sie
tóre ma polegać 

z istniejącym stanemS y ^ ź e n i i

®zewuski nosi polskie nazwi- 
H n eł i ;  n* oc*7'3rwa się zawsze mówiąc o 

U3L u n a s .  i t. p. Dla tego spo- 
z powodu paru zdań (o któ-l f c eiaia 1

-vi|vv '■•-ii a oi/-» t — t-‘ j-'  ̂ '“' 4łh “ ,ilv ■) v'to^
o „ a 1/ 0,r\ ru brykę artykułów „Cudzo-

y^aham się podciągnąć jego
%

L t i i i i , * , . j a k o  z takiego zdać sprawo,
HU.bliczności.

eidziw,szy na wstępie, że pierwszo-

)
\(Jes d i m,on^e riomean a surgi sur Irs 

rf nini,.nł S!j e’ une societe nouwlle, accr.ptant 
tHi les noumllcs condUions d'existance 

posent les fatalites historiąues.

rzędny talent pani Orzeszkowej stawi ją  w 
gronie uprzywilejowanych pisarzy z Bożej 
łaski, wspomina, że niektóre jej nowele uka
zały się już w czasopismach**) francuskich, 
ale, że „Argonauci są pierwszem większem 
dziełem polskiej autorki podanem pod ocenę 
francuskiej publiczności i że ich ogłoszenie 
słusznie można uważać za wypadek literacki 
godny powszechnej uwagi11.

Dla dokładności bibliograficznej trzeba 
sprostować to mylne zdanie. Przed kilkuna
stu laty p. W ładysław Mickiewicz przełożył 
Meira Ezofowieza, pod tytułem: „Ińhistoire 
d ’un Juif-‘, ale niestety, mało kto zwrócił 
uwagę na ten przekład o nieposzlakowanej 
francuzezyźnie. I niepodobna, przy tej spo
sobności powstrzymać się od uwagi, że ci 
Francuzi, którzy twierdzą o sobie jakoby 
byli le peuple le p lu s -inlełligmt de la terru 
ani sio interesują obcemi znakomitościami,, 
ani się na nich poznać umieją. A mowa tu 
nie o plebsie intelektualnym, lecz o tak 
zwanej „inteligencji". Dopiero, gdy dzien
niki jakim szczęśliwym trafem wpadną na 
trop głośnego w całym świecie talentu i za
intonują hymn radosny, jak gdyby pierwsze 
odkryły coś całkiem nowego, jakąś drugą 
Amerykę, wtedy następuje powszechna ma-

**) Jeden tom ukazał się w druku r. z.

nifestacya, ale dwojakiego rodzaju: zachwyt 
ślepy, gwałtowny, wrzaskliwy, silący się na 
nąjprzesadniejsze dytyramby i zawiść niska, 
małostkowa, która nicuje i krytykuje ile 
może, czepia się jednego zdania, jednego 
wyrazu, jak  niegdyś ś. p. klasycy warszawscy 
czepiali się i nicowali pierwsze utwory Mi
ckiewicza. Niektórzy autorowie mniemają, że 
d r o b i a z g ó w  o ś ć  jest w g ł ę b i e n i e m  się 
w przedmiot; pseudokrytykom się zdaje, że 
drobiazgowe prześladowanie każdego frazesu 
dowodzi niezwykle bystrego zmysłu k ry ty
cznego.

Takie koleje przechodził Sienkiewicz; 
być może, iż podobne czekają p. Orzeszkową. 
P. Rzewuski stawia ją  — zdaje się — na 
równi.

„Jest  ona (p. Orzeszkowa) pierwszorzę
dnym pisarzem europejskiej sławy. Dzieła 
jej rozchwytywane w ojczyźnie, zostały prze
łożone na wszystkie języki; kładziemy na
cisk szczególny na to, że autorka „Argonau
tów" jest  un  des p lu s  adm>rabks ecrtvains 
obecnej doby i spodziewamy się, że jej po
wieści zyskają u nas takie powodzenie, jakie 
spotkało n iedawno: „Quo Yadis".

Tu dodaje pan Rzewuski, że nie są oni 
jedynymi przedstawicielami naszej twórczo
ści a r tystycznej; że istnieje bardzo bogata, 
bardzo zajmująca, niezmiernie żywotna lite
ratura  polska, zasobna w różnorodne talenty

i znakomite dzieła, które się mnożą w n a j 
trudniejszych warunkach „jednolicie, logi
cznie, świetnie na wszystkich polach estety
ki, od poezyi i dramatu do powieści, mają
cej wielu dawnych i s ławnych poprzedników.

„Literatura owa szła w XIX. w. torem 
pojęć rozwijających się w Europie; przeo
brażała się i doskonaliła jak  one, dążyła 
wraz z niemi ku nowyin ideałom.... powta
rzam, że literatura polska zawiera nietylko 
dzieła wielkiej wartości, ale n a j r z e c z y -  
w i s t s z e  a r c y d z i e ł a  i bez zarozumiało
ści dziecinnej można ją  postawić na równi 
z najpiękniejszemi literaturami ubiegłego stu
lecia....

„Powieść polska może się pochlubić 
całą plejadą talentów takich jak: Jeż .(w  n a 
wiasie Tetmajer! czytaj Miłkowski), Żerom
ski, Reymont, Prus, Weyssenhoff Krecho- 
wiecki, Lubowski, Gawalewicz i wielu in 
nych..."

Tu spostrzega się p. Rzewuski, że m ie 
sza nazwiska „na chybi tralł", więc dodaje : 
„przytaczam te imiona nie uwzględniając ani 
wieku ani szkoły, do której należą, boć nie 
należą oni do jednego pokolenia, tylko do 
najulubieńszych pisarzy w swoim kraju".

(Dokończenie nastąpi).

K a tarzyna  z  Zygm untowiczów  Opacka.
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Koło Polskie.
Koło polskie odbyło w sobotę przed 

posiedzeniem Izby naradę.
Pos. G ł ą b i  ń s k i  domagał się lepsze

go uposażenia kraju w dziedzinie poczt, te
legrafów i telefonów, żądał, aby komisya 
parlam entarna popierała postulaty galicyj
skiej dyrekcyi poczt, mianowicie co do po
mnożenia liczby urzędników i wybudowania 
dalszych sieci telefonicznych.

Pos. P a s t o r  żali się, że w dyrekcyi 
poczt sześć departamentów zostaje pod kie
rownictwem sekretarzy, a nie radców, co u- 
trudnia awans.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m ó w ' i c z  żali 
się na sposób doręczania telegramów.

Pos. S t w i e r t n i a  naglił o budowę 
gm achu pocztowego na dworcu stanisławow
skim i popierał petycyę pocztowych urzędni
ków rachunkowych, urzędników pomocni
czych i służby o polepszenie bytu.

Pos. P e  t e  l e n  z również popierał tę 
petycyę, a dalej zwracał uwagę, że wszyst
kie uzyskane zarządzenia nie bywają w p ra 
ktyce wykonywane, jak to miało miejsce z 
pomnożeniem urzędników pocztowych w Za
kopanem.

Pos. M e r u n o  wi c z  wykazywał, że n a j
bardziej piekącą jest sprawa mianowania 
wyższego urzędnika Polaka w Ministerstwie 
handlu  i domagał się budowy linii tele
fonicznej Lwów-Kraków.

Pos. W  ł a z o w s k i  żalił się na samo
wolne przenoszenie urzędników pocztowych. 
Wnioski dotyczące przyjęto.

Pos. J a b ł o ń s k i  prosił o poparcie 
sprawy kreowania sądu powiatowego w Je- 
leśnej.

Pos. M o y s a  domagał się przyspiesze
n ia  sprawy przymusowego ubezpieczenia 
ogniowego, powołując się na zeszłoroczne 
klęski pożarowe i na  fakt. że włościaństwo 
nie chce się ubezpieczać. Mówca żądał da
lej utworzenia trzech nowych sądów powia
towych w Galicyi w miejscowościach Czer- 
nelica, Uścieżyki i Eożnów, p. Jabłoński 
zaś założenia sądu powiatowego w Żeleźnicy

Następne posiedzenie Koła polskiego 
odbędzie się dzisiaj w poniedziałek o godzi
nie 10 rano.

Sytuacya wewnętrzna.
W podjętej przez K o ł o  p o l s k i e  

akcyi, mającej na celu osiągnięcie porozu
mienia między Niemcami i Czechami odby
wały się w sobotę tylko prywatne narady. 
Dzisiaj, w poniedziałek — jak donosi Frem - 
denblatt — toczyć się będą oficyalne roko
wania.

Z W iednia donoszą:
Pośrednictwo polskie już podczas sobo

tniego posiedzenia Izby dep. wywarło o tyle 
zbawienne skutki, że posłowie czescy znacznie 
się umiarkowali nie tylko w formie, ale i w 
treści swych żądań. Dopóki Czesi czuli 
się osamotnionymi, nie poczuwali się do 
żadnej odpowiedzialności i brnęli coraz bar
dziej w radykaliźmie. Z chwilą, w której 
przyłączyły się do nich także mniejsze klu

by, a Koło polskie postępowaniem swojem 
zaznaczyło, że gotowe jes t  popierać uzasa
dnione żądania Czechów, obstrukcyę jednak 
zasadniczo potępiać i zwalczać musi —■ do 
konała się w klubie czeskim pożądana zmia
na na lepsze, a górę wzięło umiarkowanie 
i rozwaga.

H las Naroda  p isze : Powszechnie uwa 
żają sytuacyę parlam entarną za lepszą i po
dnoszą z zadowoleniem, że przynajmniej nić 
rokowań nie została zerwana. Przy tak cięż- 
kiem cierpieniu, na jakie zapadł parlament, 
trzeba oczywiście zredukować pretensye do 
m inim um . W edług ostatnich informacyj, pro
wadzone będą dalsze rokowania celem za
wieszenia broni w parlamencie i jest na
dzieja, że czescy posłowie po świętach nie 
będą zmuszeni do obstrukcyi.

Ten sam organ ogłasza rozmowę z 
przywódcą młodoezeskim o obecnej sytuacyi. 
Na zapytanie, czy prawdą jest, że Młodo- 
czesi zredukowali swe żądania w kwestyi 
języka urzędowego, odpowiedział ów poseł, 
że trudno na razie jasno się wyrazić. Prawdą 
jest, że kwestya wewnętrznego języka urzę
dowego w rozmaitych formach może być 
załatwioną, według tego, czy wprowadzenie 
języka odbyć się ma z mniejszym, czy z 
większym hałasem. Posłom czeskim nie idzie 
w tej kwestyi o formę, ale o rzecz. Być 
może, że polscy pośrednicy wyobrażają so
bie wprowadzenie czeskiego języka urzędo
wego w podobny sposób, jak  ongi wprowa
dzono w Galicyi jęzfyk urzędowy polski. 
Czechom jestto  wszystko jedno, byle w sa
mej rzeczy osiągnęli skutek. Go do niemie
ckiej odpowiedzi, trudno wyrobić sobie j e 
szcze zdanie, ale nie można zataić, że żąda
nie, aby cały kompleks kwestyj czeskich 
wzięty został odrazu pod rozwagę, jest  co
kolwiek podejrzane.

W iener A llg. Ztg. na zakończenie wstę
pnego artykułu sytuacyjnego pisze: Polacy, 
którzy przyjęli na  siebie rolę uczciwych po
średników, wielce się zasłużyli, że wysunęli 
naprzód kompromis. Jes t  on jedynym środ
kiem, prowadzącym do celu. Na podstawie 
stanowiska, jakie zajmują w parlamencie Po
lacy, ze względu na to, że nie są bezpośre
dnio interesowani w sporze czesko-niemie
ckim, właśnie to wielkie stronnictwo, które 
zawsze chciało utrzymać zdolność do pracy 
Izby, najbardziej jes t  powołane do objęcia 
trudnego pośrednictwa. Rząd z rzetelną sym- 
patyą odnosi się do tej próby sanacyi i u- 
czyni z pewnością wszystko, co jest w jego 
mocy, aby stronnictwa umocnić w przeko
naniu, że droga, na którą weszły, jes t  jedy
nie słuszną.

KORESPOIDEICYE

Rada miejska w Hradyszczu wogier- 
skiem (na Morawii) uchwaliła jednogłośnie 
następujący adres do prezesa Koła polskie
go p. Apolinarego Jaworskiego : „Reprezen- 
tacya miejska Hradyszcza wyraża polskiej 
delegacyi w Radzie państwa braterskie po
dziękowanie za to, że dla spełnienia skro
mnych językowych i kulturalnych żądań n a 
rodu czeskiego użyła swego wstawienia się 
i równocześnie wyraża nadzieję, iż Polacy i 
Czesi w jednym szeregu zawsze walczyć będą 
za wspólne sprawy. Kochajmy s ię !“ Dr. Ko- 
neczny, burmistrz.

W iedeń, 17 marca.
(Wystawa mody).

(i) Przed podjazd budynku „Towarzy
stwa ogrodniczego zajeżdżają co chwila po
wozy prywatne o złoconych mitrach i h e r
bach, albo przynajmniej nienumerowane gum- 
miradlery“, opryskujące błotem przechodniów 
na dwadzieścia kroków.

Już w przedsionku unosi się w powie
trzu woń wybornych perfum; gdyby mogła 
zachodzić jeszcze wątpliwość, że w salach 
zgromadzone są najwykwintniejsze i najmo
dniejsze damy Wiednia, rozproszyłyby ją  
ostatecznie szeregi wygalonowanych lokajów, 
oczekujących swych pań z drogocennemi 
okrywkami damskiemi na ramieniu.

Zaledwie też przedarłem się przez klom
by zieleni, podwójno kryształowe drzwi i po
dwójną straż cerberów, badających bilety 
wstępu i kupony kontrolne — obraz, jaki 
roztoczył się przedemną, skoncentrował się 
w jednem  ogólnem, przemożnem wrażeniu: 
wrażeniu — mody.

Tłum eleganckich, według ostatniego 
„żnrnalu" wystrojonych dam, szczęśliwie i 
korzystnie uzupełniał martwą wystawę, roz
proszoną w szeregu sal, w większych lub 
mniejszych szafach oszklonych. Dopiero dzię
ki im była to prawdziwa wystawa mód wie
deńskich !

Panie wiedeńskie mają —- rzecz dobrze 
wiadoma — swój osobny, niezaprzeczony szyk 
i wdzięk. Jes t  ich w stroju, w ruchach, w 
troskliwem wypielęgnowaniu, prawie wypie
szczeniu cery, w kształtnej — lekarz powie
działby: dobrze odżywianej postaci, —■ w mnó
stwie brylantów, któremi się obwieszają, w 
w kunsztownej fryzurze — pewna miękkość, 
która się podoba wielu mężczyznom. Są to — 
wśród cór Germanii—niewątpiiwienąjbardzi ej 
eleganckie stworzenia. Pesymiści twierdzą 
wprawdzie, że przyjemniej na nie patrzeć, ani
żeli—rozmawiać z niemi, a lena wystawie mody 
nie chodzi o głębię duszy, ani o górność my
ślenia. Tutaj zaś, na wystawie mody są one 
na prawdę w swoim żywiole....

Wiedeń od dawna słynie solidnością 
i pewnym artystycznym smakiem swoich, 
wyrobów, wchodzących w zakres „ m o d y " ; 
usiłowania ostatnich lat dziesiątek, aby za 
stosować sztukę do pneernysłu, usiłowania, j 
które wydały bogate plony w każdym kie
runku i umiały spożytkować dhi rozmaitych 
kierunków przemysłu także najnowsze sece- 
syonistyczne i modernistyczno prądy w sztu
ce, — wlały ożywcze soki również i w „kon
fekcje", składające się na pojęcie mody wie
deńskiej. Rodzaj — bo przecież nie „sty 1 “ — 
wiedeński coraz bardziej uzyskuje w mo
dnym świecie prawo obywatelstwa, wypiera 
coraz skuteczniej — przynajmniej w bliż
szych Wiedniowi krajach — wpływ Paryża 
i sprawia, że Wiedeń oto już po raz trzeci 
z powodzeniem urządza wystawę mody, ory
ginalnej wiedeńskiej mody.

Niestety, nie mam kwalifikacji na  „Pa- 
risette de Vienne'-‘ a „Parisette de Leopol" 
nie zjechała tu jeszcze na występy gościnne; 
dlatego nie usiłuję opowiadać Wam o roz
maitych charakterystycznych cechach tego-

dzfeT ani eiloeby tylko o na,M
d r  l f n /  U W iiS l Je j o s o b l i w o ś c i a c h . F '

~~ olópiury, -  koronki I®;.
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Gziła mi na myśl — tutaj jedna ’rZ0d s,|. 
stawie mody, miałem ją  żywcem ^ a ją 0̂ , 
bą, gdy zbliżyłem się do szaf, 
w sobie wystawę galicyjskiego “ 
artystycznego. " „ f
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skiego czy też „nieustającej vy Y j j Qie **' 
przemysłu krajowego", jak  się oficya 0fli) 
żywa, urządził także wystawę tego ?  g po 
słu na wystawie mody wiedeńskiej’ ^ #
żna to  już dzisiaj s tw ie rd z ić , t e  n,e
zainteresowanie. W dwóch szafacn Jj 
ste.ty nie obok siebie u s t a w i o n y c h ) ,  d 
względu na brak miejsca, _ ro z d z ie m y ^ j .  
siebie, znajdują się r o z m a i t e . - W. y p ' j  
go przemysłu, o których doniosły 
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JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

O s a k a .
Japonia  jest krajem prześlicznych wsi, 

nieskończenie urozmaiconych i miast jedno
stajnie brzydkich i płaskich, bez żadnej ce
chy wybitnej, bez uroku innego prócz tego, 
który sama natura im użycza. Osaka nie jest 
pięknem miastem, ale przynajmniej ma pozór 
oryginalny.

W ierniej niż- Tokio, a nawet Kioto, za
chowało to miasto niektóre cechy przeszłości. 
Żadne wielkie miasto w Japonii nie posiada 
tak małych ulic. Prawdę mówiąc są to wła
ściwie tylko uliczki, w których niepodobień
stwem będzie utworzyć choćby najmniejszą 
linię tramwayową. Miasto, skądinąd najbar- 
dziei postępowe w całem cesarstwie, posiada 
najbardziej zacofane środki komunikacyjne. 
Przyczyną tego są po większej części topo
graficzne warunki. Osaka posiada tylko małe 
uliczki, bo tak samo jak  w Wenecyi, kanały 
zastępują tam gościńce. Pomimo, iż dawni

Japończycy byli dość miernymi inżynierami, 
nie trudno im było, mając wodę bardzo bli
sko pod ziemią, utworzyć wyborny system 
kanalizacyjny; w wiecznej walce z ogniem 
choć raz tryum f odnieśli. Ale właśnie z po
wodu stosunkowo rzadko zdarzających się 
pożarów Osaka pozostała mało zmieniona; 
nie przewietrzyła jej ani przekształciła plaga, 
która odnowiła w peryodycznych prawie okre
sach czasu wygląd większej części wielkich 
miast japońskich. .

Szerokie, pełne aż po brzegi czystej i 
jasnej wody, którą wiatr wzdyma w małe 
falki, ożywione nieustannym ruchem łodzi, 
kanały bardzo pokaźnie wyglądają. Wiele 
mostów tegoczesnych z kamienia lub żelaza 
przecina kanały, a na wybrzeżach rozciąga 
się piękna perspektywa qnnis, zasadzonych 
drzewami, jak  w Paryżu. Wzdłuż wielkiego 
kanału, nie wykraczając po za wyznaczoną li
nię, ciągną się gmachy z cegieł i kamienia, 
zbudowane starannie, a nawet z pewnym wy
kwintem — Mennica, Muzeum handlowe, 
Grand hótel —  tworząc front miasta, które 
sprawia wrażenie jeżeli nie europejskiego, 
to przynajmniej zbliżonego do Europy miasta. 
Krańce wyspy Kawagutchi, gdzie skupiły 
się rezydencje  cudzoziemców, bardzo ładny 
przedstawiają widok.

Owe quais Osaki wyglądają malowniczo 
szczególniej wieczorem, gdy dymy się unoszą 
nad miastem i wraz ze wspaniałem oświe
tleniem odzwierciedlają się w kanałach, któ
rych wody przybierają ciemno-fioletową bar
wę, a na ich powierzchni miga czerwonawa 
pochodnia sampanów. W  nocy widok nie 
mniej czarujący: latarnie kurumayów migają

szybko po mostach, a jasno oświetlone te- 
hnyn  — herbaciarnie, odbijają się całe w cie
mnych nurtach wody, która podmywa progi 
tych domków.

O tej samej porze, Dotomhori, — ulica 
teatrów mrowi się od tłumów i skrzy od 
świateł: pełno reklam, których każda litera 
składa się z dwunasta lampek elektrycznych, 
pełno transparentów, rurek gazowych, la
tarni łukowych -- jednem słowem nadmiar 
świateł niewidziany nawet w porządnych 
dzielnicach każdego innego miasta japoń
skiego. Ani Guinza, ani Chidjó, nawet w 
dniach świątecznych nie są tak błyszczące i 
pełne życia.

Jeżeli kto chce dobrze poznać Osakę, 
a nie obawia się trudnego i ciężkiego' po
chodu wśród skomplikowanego mnóstwa dzi
wacznie powikłanych belek, gdzie można 
być narażonym na  rozbicie głowy, niech 
wejdzie przez cały szereg małych schod
ków, a raczej drabinek, na szczyt pagody 
Tcnnodsi. Z wielkim trudem wdrapujemy się 
na zewnętrzną galeryę pagody i tain, przez 
otwory, pozostawione w dziwacznem obra
mowaniu smoków z wykrzywionetni paszcza
mi — smoków z drzewa, zniszczonych przez 
czas i napisy zwiedzających świątynię — 
przez siatkę drucianą olbrzymich rozmiarów, 
chroniącą starożytne sklepienia od napaści 
ptaków, które chętnie by się tam gnieździły, 
niszcząc do reszty te stare zabytki — je 
dnym rzutem oka ogarniamy całe miasto. 
Po nad płaską szachownicą domów, wyższe 
niż wielkie świątynie Hongwandji, niż wały 
zamkowe, wyższe niż sosny i cedry, wyższe 
niż sama pagoda — proste, grube lub cien-

koł0'11' :’l1
kie —  wznoszą się olbrzymie® , ^ 6 ) ’ j 1 
kominy nowej Osaki, u stóp y^ei^p 
sto zasiane dornkarni robotni

nad biało'0 ry,się przedmieścia; a nau . 0pa 
zaiką miasta, unoszą się dymy 1 Ą.■ b- J£i0t® j

Osaka nie posiada tak t0ró^ 
niałego otoczenia świątyń, kla3Z .jzi0 A  
rych pałaców. Na krańcu mia3 
się zaczyna, kończy się
kolei żelaznej, który będzie ą aJ ^ “jeji
wszystkich w całem cesarstwie^ ^
przy samych fabrykach,
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rwanie pola orne, aż do morza* 
łodziami. A  tam, jeszcze daifib i 
kich wodach, tworzą się zatoki, ® , j0 
mi których już się wznoszą , ^ e sy ’ 
ny, gdzie wkrótce wpłyną pap1’0 
przygniatając swoimi rozmiai'a® ^a. p
domki. ciągnące się wzdłuż wy13 , ^

Osaka zachowała swoje 
i7.n¥ 7 pyziisńw I® d ^ apotężny gmach z czasów

miała kmdyś mury, które zew^
wały. Nie ograniczyła się .10UT“ ^
mach, tak jak  to ma mjej- rpok^Lii1
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ży wznosi się dzisiaj olbrzymia 
pierosów Murai.
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^ 4 ? '}  k s i ę ż n a  Izabella. Wczoraj zaś 
Cali Ti w.?stawę P. Minister handlu baron 
^ystaftra^ erD wfaśnie na chwilę: wszyscy 
»gabWCy 'Jyli na stanowiskach, przy swych 
?Wie ac^ U ’ dawali objaśnienia. Przy wy- 
iej, t  (lasz<?j objaśnienia te dawał' kierownik 

jJr®.wiecimski. 
sfeiej le-!my nadzieję, że wystawa wiedeń- 
*0t2y.®°^y przysporzy i naszemu krajowi 
%  ch je d n a ,a c  dlań wśród bogatych wie- 

. * napływowych gości znaczniejsze 
l0nia naszych krajowych wyrobów.

S a n y  u Sobotmpm posiedzeniu Izby depu-
O l i r l i  y v Q  w  r l n l o T r r m  f ‘ i  n  r v n  Tl  a d;e. -  w dalszym ciągu dyskusyi nad 
«Ułter eqm ministerstwa oświaty omawiał mi- 

^^tudt stosunki w szkolnictwie na Gór- 
Hie ^ j ą s k u  i oświadczył, że zarząd szkolny 
hije ■*i odstępować od zasad, któremi kie-
Jgzyjj ®. Oa Szląsku od lat 30. Wykładowy 
?HtrZv Ulemiecki" będzie nadal bezwarunkowo 
l^oby ailJr‘ Minister odpierał twierdzenie, 

* r*ąd ponosił winę obecnych stosun- 
?h p i .kląsku. Nie rząd winien, ale agita- 
■ ^ 4  z zagranicy, mająca na celu za- 
i8 Agi/6 sP°koju. Ostatnie wybory okazały, 
V j Cya na Górnym Szląsku nie jest da- 

rewolucji.
to, °seł polski K o r f a n t y  ośw iadczana 
0̂(Je ^o.wa ministra jest wymownym do- 

Polsj£a nieznajomości stosunków. Agitacyę 
pahie°m wyw°łano systematycznem wyzyski- 

polskiej ludności. Gdy rozpoczął się 
aBaP f , centrum przyłączyło się do 

i ^ ar°dowej polskiej, aby pozyskać no- 
f tz eb p ^ ł^ n ik ó w , w skutek czego Polacy 
^ t £ lU się. Centrum jednakże przez swe 
H ie  51 Da "Górnym Szląsku wywołało ku 
Wo c enawiść polskiej ludności. W teoryi 

Ota^ y c UtVUm za j§zy tiem  ojczystym, ale w 
, t t ru 6 °dmienne zajmowało stanowisko.

a 111 żali się na obecne stosunki na Szlą- 
7  eeńtSam° ^  7'awini'fo- Byli tacy przewód- 

O * ,  którzy zmuszali dzieci polskie 
i^iał *Szczania do niemieckich szkół i brali 
b*ifep_ w °ałym tym niemiecko-patryotycznym

!t-6’ J j WCa kończy : Dajcie nam szkoły pol- 
t bpa • ’ Uniwersytet, a wtedy naród pol- 

l Zle stał za wami. 
s f  P’ Korfanty skończył, powstał mi- 

i v eSo 11 ' oświadczył, że mowa pol-
Jll?isterID0'v^  właściwie potwierdziła to, co 
, zyte0 Powiedział. Czy p. Korfanty jest 
°staw Zu3'm nabytkiem frakcyi polskiej, po- 

minister D bir  dc osadzenia.

^ P r a w a  r o & s e d o ń ^ k -

wspólnego programu reform w Turcvi — 
jest  zupełne. Przy tej sposobności podaje 
wymieniony dziennikarz oświadczenia hr. 
Gołuchowskiego, złożone rzekomo oficjalnie 
Franeyi, Anglii i Włochom. Oświadczenia 
te mające rzekomo pojawić się w najbliższej 
francuskiej Żółtej księdze, zawierają wedle 
Petit Pariaien  następujące punkty:

1. Porozumienie między A us tro -  W ę
grami i Kossyą pozostaje niezachwiane i 
trwalsze jest, niż kiedykolwiek,

2. Zupełne porozumienie między oboma 
gabinetami co do mid-is mvendi dla M ace
donii obejmuje reorganizację administracyi, 
na co zgodził się także sułtan.

3. A u s tro -W ę g ry  i Eossya zdecydo
wane są użyć całego swego wpływu, a na
wet użyć stanowczych środków, aby wymódz 
na sułtanie spełnienie jego obietnic co do 
reorganizacji administracyi w Macedonii.

4. Żądają one rękojmi dla praw i przy
wilejów, których żądają międzynarodowi ko
mendanci żandarmeryi. --- Kola ich bowiem 
może się okazać dopiero wówczas i jedynie 
wówczas zbawienną i skuteczną, jeżeli roz
kazy europejskich generałów będą z całą 
ścisłością wykonane.

5. Pogłoski szerzone przez prasę wło
ską o rzekomych przygotowaniach Austryi 
do "mobilizacji nie mają najmniejszych pod
staw. Eząd austryacki niema żadnych ukry
tych myśli. Pragnie  on wyłącznie pracować 
wspólnie i w porozumieniu z Kossyą nad 
zaprowadzeniem porządku i spokoju, jakoteż 
nad utrzymaniem status quo na Bałkanach.

Wedle Petit Parisien zgodził się hr. 
Gołuchowski na ogłoszenie tych szczegółów. 
Austryacki Minister spraw zagranicznych za
mierza wedle tego samego źródła zainicyo- 
wać akcyę zbiorową mocarstw w K onstan
tynopolu w razie gdyby Porta  stawiała dalszy 
opór przeprowadzeniu programu miirzsteg- 
skiego.

W kołach dyplomatycznych w Wie
dniu, kończy się streszczona przez nas re- 
lacya, życzą sobie by okręg Monastyrski ob
sadziła żandarmerya francuska, by w ten 
sposób udaremnić zabiegi pewnych mocarstw, 
które chciałyby ów okrąg zagarnąć w sferę 
swych wpł>wów.

Austro-węgierski agent cywilny radca 
Dworu Muller, bawiąc dla spraw prywatnych 
ostatnimi dniami w Wiedniu, zdał sprawę 
w urzędzie spraw zagranicznych ze stanu 
przygotowań do przeprowadzenia akcyi re- 
formowej w Macedonii. Wedle zapatrywań 
radcy Mullera przebieg dotychczasowej dzia
łalności agentów cywilnych uważać należy 
za pomyślny: Roorganizacya żandarmeryi ma 
niebawem wejść w życie, gdyż porozumienie 
z P^rtą  co do statutu ułożonego przez ko 
misyą jes t  już kwestyą najbliższych dni. Zda- 
r;,. ■: radcy Mullera niema obawy o to, by 

' woj na między T u rc ją  i Bułgaryą,. 1--,

P r Pa,• e°Wm powierzył swemu współ- ,
' ety ty G. R. de Beaulieu złożenie an- 

lf^raws sPrawie bałkańskiej. P. Beaulieu 
4 ^ ń i a  Ẑ ' S'£ Wiednia, nabrał tam prze 

Z.e Porozumienie pnniedzc A ' j 
1 Kossyą co do przeprowadzenia I

z ^ i a c c z a  jeśli rząd księcia Ferdynanda e- 
lmgieznie zapobiegnie przekradaniu się od-

■ powstańczych z Bułgaryi do Mace-

■ Sońi donoszą, że rozkład w łonie 
moce- iskiej organizacji czyni coraz wido
czniejsze postępy. Pogłębiła się jeszcze sil
niej nieprzyjaźń pomiędzy komitetem Zon- 
czewa, a wewnętrzną organizacyą! Wielu o- 
ficerów, którzy należeli do komitetu Zoncze-

wa, zgłosiło swe wystąpienie. Także w „we
wnętrznej organizacji" przyszło do poswa- 
rek pomiędzy kierownictwem, a stronnictwem 
Sarafowa. Zdaje się, że w tym roku M ace
dończycy nie będą zdolni do żadnej akcyi i 
poprzestaną zapewne na odosobnionych za
machach terorystycznych lub czynach zemsty. 
Niema także obawy o to, by czynność cy
wilnych agentów lub reforma żandarmeryi 
napotkała na przeszkody ze strony macedoń
skich rewolucyonistów.

Z Saloniki nadchodzą wiadomości, że 
z nastaniem łagodniejszej aury zaczynają 
zstępować z gór drobne oddziałki powstań
cze i niepokoić zwłaszcza okolicę Monasty
ru. Wedle prywatnych doniesień z tego wi- 
lajetu trzy takie oddziały napadły w dniach 
13 i 14 b. m. kilka wsi w okręgu Kolonii, 
wszędzie jednak zostały odparte. Nieznaczne 
grupy komifadżiów szerzą popłoch w g re 
ckich wioskach Siaxista i Kozani w Sandża- 
ku Serfidże, gdzie obrabowano kaplicę wo
tywną, zabito popa Marlosa i dwóch wieśnia
ków. Droga z Siatiste do Ochridy jest  nie
pewna. Dnia 10 b. m. urządzili komitadżio- 
wie pod F loriną napad na wóz pocztowy, 
lecz zostali odparci przez żandarmów. Do 
Dżelowalate odkomenderowano 50 żo łn ie
rzy, z których 4 zginęli w utarczce z 
powstańcami. W  pewnei wsi pod Mos- 
chopolis zamordowali powstańcy notabla 
Atanasiosa, ponieważ złożywszy im w 
lutym 50 tur. funtów wzbraniał się za
płacenia dalszych 30 funtów tur. Tworzenie 
się oddziałów greckich dla ochrony zagrożo
nej ludności ma także, zdaniem wielu, nie
bezpieczne strony.

(Telegramy).

Konstantynopol, 21 marca. Wczoraj 
doręczono ambasadorom rossyjskiemu i au- 
stro-węgierskiemu noty z odpowiedzią Porty. 
Opór rządu tureckiego w sprawie żandartne- 
ryi odnieść należy do Ildiż Kiosku, decydu
jące jednak  sfery tureckie skłaniają się j e 
dnak coraz bardziej do przyjęcia projektu 
czując, źe inaczej zostaną do tego zmuszone.

Konstantynopol, 21 marca. Pojawi
ła się tu pogłoska, źe rokowania Turcyi z 
Bułgaryą są nie na rękę ambasadorom Ros- 
syi i Austro-Węgier, którzy też im przeszka
dzają. Wiadomość ta jednak jes t  nieprawdzi
wą, mocarstwa bowiem popierają wszystko, 
co przyczynić się może do uspokojenia.

Petersburg, 21 marca. Nowoje Wre - 
mirt ogłasza rozmowę swego wiedeńskiego 
korespondenta z rossj^jskim ambasadorem w 
Wiedniu Kapnistem. Ambasador zapewnił, 
że wojna ross}rjsko-japońska dotychczas w pły
wa tylko korzystnie na położenie na Bałka- 
nie. Zagraniczna i wewnętrzna organizacya 
Macedończyków wyraziła gotowość udziele
nia mocarstwom pomocy w przeprowadzeniu 
reform. W chwili powszechnej sympatyi 
Słowian do Rossyi nie jes t  stosownem ro
bić Eossyi trudności na Bałkanach. Refor
my będą w tej lub innej formie przeprowa
dzone. Gdyby sułtan uczynionych mu pro- 
pozycyj nie chciał przyjąć, to inni zrobią 
mu nowe propozycje. Los sułtana jes t  w je 
go własnych rękach.

Rokosz w A f  yce niemieckiej.
Wojsko niemieckie w południowo za

chodniej Afryce poniosło bardzo dotkliwą 
porażkę. O niej donoszą następujące denesze:

Z Afryki południowo-zachodniej donosi 
gubernator Ley tw eis : Major Giasenap na 
cele kilku oficerów i 36 żołnierzy kawale- 
rzystów zbliżył się d. 13 marca pod obóz nie
przyjacielski. Wywiązała się walka, w7 której 
7 oficerów niemieckich i 19 żołnierzy zgi
nęło, a 3 oficerów i 2 żołnierzy odniosło rany. 
Między zabitymi jest kapitan Franęois, mię
dzy rannymi major Giasenap. .

Z powodu okrucieństw popełnianych na 
Niemcach przez murzynów pisze organ mi
s jonarzy protestanckich Rmchśbote. że oku
ci eństwa wywołane zostały nieludzkiem obej
ściem się kolonistów z murzynami. W edług 
rewelacyi gazety niemieckiej koloniści po
pełniali nadużycia, obchodząc się brutalnie 
z murzynami, a zwłaszcza handlarze wyzy
skiwali krajowców niemiłosiernie. Dziennik 
berliński przyrzeka, że ogłosi te szczegóły, 
aby w Niemczech dowiedziano się, kto wła
ściwym sprawcą rozruchów, które naraziły 
państwo niemieckie na ogromne wydatki i 
spowodowały śmierć tylu ludzi. Koloniści 
niemieccy domagają się, aby murzynom ode
brać ziemię i bydło, rozbroić ich zupełnie, 
a winnych morderstw surowo ukarać.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Od zeszłotygodniowej bitwy morskie] 
pod Portem Arthura, eskadra admirała To
go nie ukazała się w pobliżu tej warowni, 
jakkolwiek przypuszczać należy, że krąży 
koło tamtejszych wybrzeży. Próby wylądo
wania wojsk po za półwyspem koreańskim, 
o ile wiadomo, nie zrobiono nigdzie. Także 
na północy, przed Władywostokiem, panuje 
cisza. Bombardowanie tej fortecy, zupełnie 
bezskuteczne z powodu wielkiej odległości, nie 
powtórzyło się.

Na lądzie jedyną okolicą, w której u- 
wydatnia się ruch cokolwiek więcej ożywio
ny, jest  najbliższe sąsiedztwo ujścia rzeki 
Jalu. Tam tylko stoją naprzeciw siebie zna
czniejsze oddziały rossyjskie i japońskie. 
Dzieli je  mała rzeczka Ozienczienhan. Zresztą 
ogólny stan rzeczy w tej okolicj nie zmie
nił się zasadniczo od początku wojny.

Dzien n iki petersburskie przytaczają roz
mowę petersburskiego korespondenta Figara  
z obecnym ross. ministrem wojny, genera
łem Sacharowem. Tenże stwierdził, że rząd 
jest zadowolony z przewozu wojsk. „Kon- 
centracya idzie normalnie. Z początku były 
opóźnienia z powodu braku taboru po tam 
tej stronie Bajkału. Teraz jest kolej po lo
dzie, po której przeprawiono 120 lokomo
tyw i 2000 wagonów...." „Poślemy najmniej 
4O0.000 ludzi. Poślemy może więcej, jeżeli 
będzie potrzeba, ale w każdym razie nie mniej.

adam k r f u h o w ie c k i .

1 0  NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(z  CYKLU: „O TRON“).

II.
(Ciąg dalszy)

Kazimierz i zbliżył do 
h; °poo-ftj  gałęzi drzew przebłyski w ało 
h ? był *. .a e ’ na którein bladły już gwiazdy, 
to e Srmf)eSZeze świt, ale jego oczekiwanie, 
e^^ent z 1 kiej, błogiej senności. Za 
h  ^ ukazy°lri' I1°.w dw°i’ków poblizkich po- 
ii-°Sb° w czarne smugi dymu, szły

wi d " - ’ sbrzelały wysoko i nikły. Na 
^ y w a ć  o -  z, daleka, od W erek wiodącej, 
),u\ce Już poczęły wozy włościańskie,

e i <«-•/§ nńasta. Budzili sie już
k . -  z  żyeie-
I g ^ U i i e r z ^ ^  m u?' .jechać zaraz !— m ru k n ą ł  

Putem je z4  y 'jn ’*i:nąć ciekawych oczu, któ- 
to., A m  P i ł k a r s k i e  w ruch wprawią...

™yślał zwłaszcza o naj- 
ją, l^ej tyriA,C? S,W0J ńnćpani Morozowej, 
L łaźn ia  7 „ 107 która sprzęgła, się dziwną 

111 Brzoska a?1§,tym wrogiem jego, stolni- 
i ścigała Kazimierza na każ

»Gazeta Lwowska«, z dnia 22 marca 1904.

dym kroku podejrzliwem okiem i oszczerczą 
mową.

Ruszył się od okna i szybko wybiegł 
z komnaty, aby zbudzić służbę i kazać przy
gotować wszystko do podróży Zochny.

Niebawem wchodził do niej in iepom ału  
się zdziwił, ujrzawszy córkę i pannę Dorotę 
gotowe do wyjazdu. Spodziewał się oporu, 
łez i próśb, a tymczasem z zaciętych ust 
Zochny ani jedno słowo nie wyszło. Pochy
liła się do kolan rodzica, na ręce jego zimny 
złożyła pocałunek — i to wszystko.... Jeno 
w komnacie matki zdawało się, że Zochnie 
zabraknie sił.

Halszka spoczywała na łożu, w głębokim 
pogrążona śnie.... Twarz jej, okolona ciemny
mi, rozburzonymi włosami, nieco u skroni po
srebrzonymi siwizną, wciśnięta głęboko w po
duszki, trupio blada, o zapadłych policzkach, 
mogłaby wydać sio martwą, gdyby nie sine 
usta, które drżały chwilami, poruszane nie
dosłyszalnym szeptem.

Zochna, usiłując nie czynić żadnego 
szelestu, zbliżyła się i u stóp matki uklękła. 
Pierś jej wezbrała łkaniem, a ona pochyliła 
głowę i ostrożnie, aby śpiącej nie zbudzić, 
przyłożyła usta swe do jej stóp.

— Matuchno! — s z e p n ę ła -  to może.... 
to pewnie po raz o s ta tn i . . . Zali ty wiesz, 
jaka twoja Zochna biedna!...

Czuła, że porwie ją  głośne szlochanie. 
Dłonią zaciskała usta, tłum iła  oddech w ro- 
zełkanej piersi.

— Już czas, Z ochno! — ozwał się z cicha, 
ale stanowczo rodzic.

Głos ten uspokoił ją  odrazu. W zdryg
nęła się i powstawszy, krokiem sztywnym, 
jakby bezwiednym, wyszła z komnaty.

Za moment Kazimierz, stojąc na ganku 
dworku, widział, jak  pojazd, unoszący Zochnę

i pannę Dorotę, wjeżdżał z obejścia na szero
ką drogę i na zakręcie zniknął. Ciągnął się 
jeszcze za nim szary tuman kurzawy i zwolna 
rozpraszając się, układał na ziemi.

III.
—  W sam czas przybywasz ! — zawołał 

Kazimierz, widząc wchodzącego, dnia tego 
o południu, chorążyca Jesmana. — W sam 
czas, bo oto mam do ciebie sprawę ważną.

— Jam  zawsze na usługi wasze — od
rzekł chorążyc.

Łyszczyński bacznie na niego spoglądał. 
Twarz chorążyca, pomimo młodego wieku, 
była zwiędła i blada; oczy bez blasku patrzały 
przed siebie ze znudzeniem; na ustach jego 
wązkieh i bezkrwistych nie błąkał się nigdy 
uśmiech. Rodzic jego, pan Damian, chorąży 
słonimski, człek dzielnego ducha a prostego 
umysłu, który mając tylko jednego syna, 
kilku bratanków swych, pozostałych w nie
mowlęctwie sierotami, wychował na mężnych 
rycerzy i na usługi Rzeczypospolitej oddał, 
o tym jedynaku swym, Stanisławie, mawiał, 
że w nim dusza zasnęła. I  nad przyszłością 
jego nieraz biadał. To też gdy go Łyszczyń
ski ku sobie pociągnął i do nauki zagrzał, pan 
chorąży, nie przewidując żadnej stąd szkody, 
radował się tein nawet, mówiąc :

—  Ochoty nie miał do niczego, zawsze 
głupi był i niezdara; dobrze, że przynajmniej 
do czytania ksiąg się przyda, bo ludziom 
na nic....

I  powtarzał to zawsze, ilekroć mu przed
stawiano, że nauka Łyszczyńskiego zdrożna 
jest  i na manowce wiedzie młodzianka.

— Niech go wiedzie, kędy chce ! — do
dawał z niechęcią — byleby w drodze nie 
usnął, bo to zaspany osieł jest!,..

W patryw ał się tedy w posępną twarz 
cho rążyca Kazimierz długi m o m en t, a wreszcie 
znagła zapytał:

— Miłujesz ty Zochnę moją?
Jesm an zdumiony wzrok na Łyszczyń

skiego podniósł.
— Zali ją  m iłu ją? — powtórzył — bar

dzo miłuję, wszakżeśmy po krwi blizcy....
Kazimierz niecierpliwie się żachnął.
— Co tam krew ieństw oL . — przerw ał.— 

J a  się pytam, zali ją  miłujesz tak, iżby j ą  
w małżeństwo pojąć ?...

Chorążyc cofnął się, przerażony tem 
pytaniem, niespodziewanem zgoła.

—■ A jakże to być może,— wyjąkał po 
chwili —gd y ja  wujem jej ciotecznym jestem ?...

— Cha! cha! cha! — zaśmiał się szy
derczo Łyszczyński. — Musiałeś jezuickich ga- 
dań słuchać, gdy to przeszkodą być m nie
masz.... Snadź niewiele pojąłeś z (ego, eom 
wam nieraz mówił, jako małżeństwo jest 
tylko kontraktem, umową, która winna obu 
stronom jakieś przynosić korzyści.... Jeno 
księża chciwcy, pragnąc wszystko w swoje 
łapy zagarnąć, zagarnęli i małżeństwo, zwąc 
je sakramentem.... Cha! cha! I  ty w to wie
rzysz ?...

Chorążyc w pomieszaniu głowę chylił. 
Szyderski i lekceważący ton mowy Łyszczyń
skiego przeniknął go zawstydzeniem. On rze
czywiście nie pojął snadź tego, co nieraz z 
ust Kazimierza słyszał, a rodzic jego słuszność 
miał, gdy go głupim i osłem zaspanym na
zywał....

— Widzę, — dodał Łyszczyński — że 
z ciebie nie będzie nic....

(Ciąg dalszy nastąpi).



Przewóz potrwa kilka miesięcy". „Nie uwa 
żam za możliwe, aby Japończycy mogli w y 
sadzić na ląd 250— 300.000 ludzi. Armia 
czynna ich wynosi 156,000 ludzi, prócz teg 
mają armie terytoryalną, ale nie wiadomo 
co jes t  warta, zresztą użyją jej pewnie do 
zabezpieczenia swoich tyłów na Korei. Nie 
sądzę, aby w ogóle mogli wystawić więcej 
niż 200.000 ludzi. Nie mamy dokładnych 
wiadomości ile wojska wysadzili na  ląd, je 
żeli wysadzili już 100.000, uważam to za re 
zultat dobry. Na pytanie, czy wojna potrwa 
długo, generał odpowiedział: „Nie można 
mówić o końcu wojny, która się jeszcze nie 
zaczęła. To, co dotąd zaszło, nie idzie w ra 
chubę. Nic poważnego nie może zajść w 
Mandżuryi przed upływem 2 miesięcy, a naj 
mniej 6 tygodni. W ojna będzie trw ała  tyle 
czasu, ile będzie potrzeba, nie myślę bowiem 
aby Rossya była skłonna skończyć ją  przed 
zupełnem uskutecznieniem wszystkich ope 
racy i“. W  sprawie żywności i mieszkań, po
wiedział generał Sacharow:. „Mamy zapasy 
żywności — mięso, mąkę i owies na miej 
scu. Czego będzie brak — poślemy. Sprawą 
zaprowiantowania zajmujemy się, ale n ią  się 
nie niepokoimy“.

O sytuacyi w P o r c i e  A r t h u r a  o- 
trzymała A7. F r. Presse z Petersburga na 
stępujące sprawozdanie :

Jakkolwiek już trzy razy bombardowa
no miasto, nie wykazuje ono na zewnątrz 
żadnej zmiany. Podczas ostatniego bombar
dowania zginęło tylko kilka osób, między 
innemi baronowa Franke. Eskadrę japońską 
widać ciągle na widnokręgu, mimo to w 
mieście nie dostrzega się objawów trwogi 
lub zaniepokojenia. Sklepy handlowe są o 
twarte, bank rossyjsko-chiński funkcyonuje 
jak  zwykle. Wojsko pracuje dniem i nocą 
nad fortyfikowaniem wybrzeży. Japońska 
flota składa się podobno już tylko z czte
rech  pancerników. Tylko w nocy P ort  A r 
thu ra  sprawia wrażenie wręcz ponure, po
nieważ zalega je  zupełna ciemność.

Bandy Chunchuzów docierają już do 
wałów miasta i rabują domy, położone po 
za ich obrębem. W  ostatniej nocy wymor
dowali w jednym  z tych domów wszystkich 
mieszkańców. O ile tu wiadomo, Japończy 
cy zamierzają wkrótce juz wylądować w po
bliżu Portu Arthura, niewiadomo tylko, w 
którein miejscu. Patrole rossyjskie z tego 
powodu przebiegają dniem i nocą c a ł ą  
o k o l i c e .

(Depesze otrzymane w ciągu niedzieli i d z i
sia j w nocy).

Petersburg. (Rossyjska Agencya tel.) 
Wojska chińskie cofnęły się na zachód od 
Liao-jang. Generał Liniewicz wydał rozkaz 
dzienny do wojsk mandżurskich, polecając 
dobre obchodzenie się z ludnością chińską i 
czynienie zakupów tylko za gotówkę.

Rozkaz ten  podziałał uspokajająco na 
ludność, a Rossyanie czynią teraz zakupy 
bez żadnej trudności.

Niuczwang. (B iuro  Reutera). W ła 
dze rossyjskie oznajmiły, że odtąd nie będą 
ogłaszać sprawozdań konsularnych co do 
Dalnego i Portu  Arthura. Ludności zabro
niono wydalania się z murów miasta.

Petersburg. Generał F lug  telegrafuje 
z Mukdenu, że wiadomość o zatonięciu to r
pedowca „Skoryj“ koło Portu A rthura  jes t  
bezpodstawną.

Londyn. B iuro  Reutera  donosi: P ry 
watny telegram z Czifu z dnia 19 marca 
przynosi wiadomość o bitwie n a  rzeką Jalu. 
Rossyanie twierdzą, że zabrali 1800 Japoń
czyków do niewoli.

Londyn. Telegram z Czifu o rzeko
mej walce nad rzeką Ja lu  pochodzi od pewnej 
rossyjskiej firmy i nie można go było dotąd 
sprawdzić.

Waszyngton. (B iuro  Reutera). Rząd 
amerykański na prośbę posła japońskiego 
polecił ambasadorowi amerykańskiemu w 
Petersburgu poczynienie starań  u rządu ros- 
syjskiego, iżby Japończycy znajdujący się 
w Syberyi w liczbie pięćdziesięciu odsta
wieni zostali do Berlina gdzie się niemi za
opiekuje poseł japoński.

Listy z Japonii, nadchodzące w ostat
nich  dniach do Warszawy, są pisane w ję 
zykach niemieckim, francuskim lub angiel
skim, nawet przez Polaków. Pochodzi to 
stąd, iż rząd japoński w cyrkularzu rozesła
nym do biur pocztowych i ogłoszonym w 
dziennikach, zażądał, aby podczas trw ania  
wojny, wszelkie listy adresowane do pań
stwa rossyjskiego, były redagowane w tych 
trzech językach .— Zarazem zalecono, aby l i
sty wrzucano do skrzynek w kopertach nie- 
zaklejonyeh, celem ułatwienia urzędom cen
zurowania treści. W razie niestosowania się 
do rozporządzenia, listy ulegną konfiskacie. 
Rząd japoński pragnie w ten sposób unie
możliwić rozpowszechnianie przez cudzo
ziemców wiadomości o ruchach mobiliza
cyjnych.

Do Petersburga przybyła z Portu  Ar 
thura  pani Szczęsnowiczowa, żona kornen 
danta rossyjskiego pancernika „Retwizan11 
Opowiada ona, że mąż jej ogłuchł od s tra
sznego huku dział podczas pierwszej bitwy 
morskiej pod Portem Arthura.

Donoszą z Irkucka, iż podróż na Dale 
ki Wschód dla osób pryw atnych je s t  obe 
cnie nieprawdopodobieństwem, a do Portu  
A rthura  wręcz wzbroniona. W  Irkucku ba 
wi mnóstwo wojska, ulokowanego po domach 
prywatnych. Zazwyczaj na początku marca 
zaczynało się ocieplać, tymczasem w r. b 
trzyma mróz, dochodzący do 25° R. Jeśli  
nastanie nagle wiosna, raptowne odwilże na 
robią dużo kłopotu z drogami.

1'ieters. Wied. ubolewają nad losem 
kilkudziesięciu korespondentów, przeważnie 
angielskich i am erykańsk ich , którzy biorą 
w wojnie udział po stronie jap o ń sk ie j : „Ja 
ponia powitała ich wspaniale i, zaprosiwszy 
do Tokio, umieściła wszystkich w jednym  
hotelu, umyślnie wynajętym. Łatwowierni 
goście muszą atoli drogo płacić za tę uprzej
mość. Poprostu znaleźli się oni w niewoli 
ponieważ ich te legram y i listy  są najsuro
wiej cenzurowane i gdy nie są miłe dla J a 
ponii — wyrzucane11.

W ysyłanie aresztantów na Sachalin 
przerwano zupełnie.

godzinie

Lw ów , 21 marca.

JE. P. Minister koiei żelaznych
dr. Wittek przybywa do Lwowa na poświęcenie 
i otwarcie nowozbudowanego dworca kolejowego 
w piątek, 25 b. m., o godz. 8 min. 40 wieczo
rem (c as kolejowy).

-  Program pobytu JE. P. Ministra 
kolei żelaznych dr. Witteka we Lwowie.

S o b o t a ,  26 marca: O godzinie 10 rano 
poświęcenie, i otwarcie nowozbudowanego dworca 
kolejowego. Przemówienia JE. ks. Arcybiskupa 
dr. Bilczewskiego i prezydenta miasta dr. Mała 
chowskiego. Odpowiedź JE. P. Ministra kolei 
państwowych dr. Witteka, Zwiedzanie lokalności 
nowego dworca kolejowego.

O godzioie 1 po połndniu: Śniadanie u 
JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego.

Od godziny pół do 3 do pół do 6 po po
łudniu składać będzie P. Minister wizyty: ksią
żętom Kościoła, JE. P. Marszałkowi krajowemu, 
komendantowi, korpusu i t. d.

O godzinie 7 wieczorem : obiad u JE. P. 
Namiestnika.

Między godziną 9 a pół do 10 : Raut i 
koncert na dworcu kolejowym.

N i e d z i e l a ,  27 marca: O godzinie 9 
rano Msza św. w Archikatedrze obrz. łaó.

Od godziny 10 do pół do 12 przed połu
dniem udzielać będzie P. Minister audyencyj w 
gmachu dyrekcyi kolei państwowych przy ulicy 
Krasickich, poczem od godziny pół do 12 przyj- 
mywać będzie w gmachu Namiestnictwa repre
zentantów Władz.

O godzinie 1 po południu: śniadanie.
O godzinie 3 po południu wyjedzie P. Mi

nister celem zwiedzenia rampy kolejowej na Źół- 
kiewskiem, odgałęzienia linii kolejowej Lwów- 
Podhajce z dworca Podzamcze, poczem uda się 
na ulicę Łyczakowską, gdzie oglądnie miejsce 
pod przyszły dworzec kolei Lwów-Podhajce.

O godzinie 7 wieczorem : Przedstawienie 
w teatrze.

O godzinie 8 wieczorem : Obiad u JE. P. 
Marszałka krajowego Stanisława hr. Badeniego.

P o n i e d z i a ł e k ,  28 marca : O godzi
nie 7 50 rano (czas kolejowy): Odjazd ze Lwo
wa pociągiem specyalnym do Sambora.

O godzinie 10'30 przed południem (ozas 
kolejowy) : Przyjazd do Sambora. Po śniadania 
na dworcu kolejowym odjazd powozami do Spass, 
celem zwiedzenia budującej się linii kolejowej. 

W t o r e k ,  29 marca : Powrót ze Spass.
O godzinie 12 w południe (czas kolejo

wy) : Przyjazd do Sambora i obiad na dworcu 
kolejowym.

O godzinie 2'28 po południu (czas kole
jowy) : Odjazd ze Sambora specyalnym pocią
giem.

O godzinie 4'08 po południu (czas kole
jowy) : Przyjazd do Przemyśla.

O godzinie 4'28, względnie 4 38 po po
łudniu : Odjazd do Wiednia.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy-
obal do Przyłbic do chorej matki.

Wiadomości kościelne. Arc-hidye- 
ezya lwowska obrz. łać. Przeniesieni: ks. Sta

nisław Barnat z Chomiakówki. do Brzozdowiec, 
Antoni Pawłowski z Brzozdowiec do Cho- 

miakówki.
Konkurs na opróżnione probostwa w Czer- 

nielowie mnzow. i w Stryju ogłoszony do końca 
kwietnia b. r.

Dyecezya przemyska ob. łać. Prezentę na 
probostwo w Lubli otrzymał ks. Stanisław Ku
lik, komendarz w Radymnie.

ks. Józef Ruszel, dziekan i proboszcz w Koby- 
lanach; ks, Bolesław Wołodyński, dziekan i pro 
boszcz w Zaleszanach.

Dyecezya tarnowska. Odznaczeni Expos 
can.: ks. Antoni Chorążak, proboszcz w Żabnie 
i ks. Franciszek Mączka, proboszcz w Porębie- 
Spytko

Przeniesiony ks. Karol Szumowski z Lu
bziny do Dąbrowy.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie
W poniedziałek, dnia 21 b. m., o godzinie pół 
do 6 wieczorem w Szkole realnej, ul. Kamienna 
1. 2, prof. gimn. dr. A. Zipper: „Dzieje litera
tury węgierskiej w XIX wieku“;

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godz. 7 wieczorem, docent Uniw. 
dr. K. Hadaczek: „Sztuka rzymska11 (z obrazami 
świetlnymi).

We wtorek, dnia 22 b. m. o 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. Akad. rolniczej 
dr. M. Raciborski: „Roślinność ziem polskich
przedhistoryczna i obecna11 (z obrazami świetl
nymi);

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go
dzinie 6 wieczorem prof. dr. S. Dobrzycki: „Li
teratura polska w epoce Odrodzenia i Refor- 
maeyi11.

— Pogrzeb ś. p. JE. ks. Ludwika 
Windisch - Graetza zamienił się — jak nam z 
Wiednia w uzupełnieniu depesz donoszą — w 
wielką żałobną uroczystość o charakterze, natu
ralnie wobec wysokiej godności jaką zmarły pia
stował, przeważnie wojskowym. Uroczysty obchód 
żałobny uświetniła obecność Najj. Pana i Człon
ków Najw. Domu, a dalej także obecność naj- 
pierwszych wojskowych i cywilnych dostojników 
Dwora i  Państwa, członków wielkich rodów 
austryackich, przedstawicieli Izby panów, posłów 
i t. d., i t. d.

Z Polaków, prócz okrytej żałobą rodziny 
Pawła Sapiehy i spokrewnionych rodów, 

wzięli udział w żałobnym obchodzie — o ile 
można było dostrzedz -  Ich Ekscelencye P. Mi
nister dr. Piętak, P. Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki, w. ochmistrz Dworu hr. Chołoniewski, 
polscy członkowie Izby panów i posłowie  ̂JE. 
Kazimierz hr. Badeni, Karol hr. Lanckoroński, 
Apolinary Jaworski, Adam Jędrzejowicz, szef 
sekeyi dr. Roża, wysocy urzędnicy polscy, 
wielu wojskowych polskich i t. d., i t. d. 
Liczny udział Polaków był wymownym dowo
dem wielkiego szacunku i  szczerej sympatyi, jaką 

p, ks. Ludwik Windisch Graetz w ciągu dłu
goletniego pobytu w naszym kraju umiał sobie 
zjednać wśród polskiego społeczeństwa.

Zfizykatu miejskiego. W powie
cie lwowskim sprawdzono urzędowni# w gminie 
Rzęsna ruska szkarlatynę, a w gminie Rudno 
dwa przypadki tyfusu plamistego, w gminie zaś 
Podsadki i Porszna sprawdzono wygaśnięcie szkar
latyny, a w Zamarstynowie i Srokach wygaśnię
cie tyfusu plamistego.

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczności, 
że stykanie się z mieszkańcami zakażonych gmin 
w szczególności zaś nabywanie od nich artyku
łów spożywczych, może pośredniczyć w zakażeniu 
się tą  chorobą.

— Posiedzenie naukowe polskiego To
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę
dzie się we wtorek, dnia 2 2  marca, o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni
wersytetu (ul. Długosza 6). Na porządku dzien
nym : 1. Dr. Walery Łoziński: „Krajobraz Bo- 
śnii i Hercegowiny11 (z obrazami świetlnymi).
2. Dr. Eugeniusz Romer: „Najnowsza mapa 
Sswajcaryi1'. 3. Dr. Emil Dunikowski: „Odpo
wiedź na krytykę „Nowej teoryi fliszu11. 4. Lu
źne komunikacye.

— Jarmark wyrobów krajowych.
Towarzystwo oszczędności kobiet powzięło bardzo 
piękną myśl urządzenia w miesiącach letnich, 
mniej więcej w czerwcu i lipcu b. r. na placu 
powystawowym jarmarku wyrobów krajowych, 
umieszczając nadesłane okazy w budynkach tam 
się zuajdująoych i w specyalnie urządzonych na
miotach.

W tym też celu udało się Towarzystwo do 
magistratu m. Lwowa z prośbą o użyczenie na 
ten jarmark placu powystawowego i tamtejszych 
budynków miejskich.

Zebranie dotyczącego ko itetu odbędzie się 
w piątek, dnia 25 b.‘ m., o godzinie 4 po po
łudniu w wielkiej sali ratuszowej.

Z gal. Tow. muzycznego. Kon
cert drugi nadzwyczajny na dochód ubogich m. 
Lwowa, odbędzie się w piątek 25 b. m , o go
dzinie 7 wieczorem w sali „Filharmonii11. Po
wtórzoną będzie w nim J. S. Bacha „Matthiius- 
Passion11. Partyę sopranową powierzono p. Annie 
Malinowskiej, altową p. Helenie Makowskiej. 
Partye meskie objęli powtórnie pp.: dr. Zawi- 
łowski Konrad, W. Malawski i A. Manfred. Bi
lety na ten koncert sprzedaje kasa „Filharmonii11.

Ciekawa przedstawienie urzą
dza dyrekeya teatrn miejskiego we wtorek, dnia 
29 b. m. Zainteresuje ono niezawodnie wszyst
kie sfery naszego miasta i wypełni widownię 
po brzegi od dołu po samą górę.

Program wieczoru zadowoli każdego. Złożą 
się nań same nowości, a więc przedewszystkiem 
wygłosi p. Chmieliński

czegoś podobnego nie oglądaliśmy dotąd; 
szawie cieszyło się takie artystyczne P0-P.g3rZs 
zowanie arcydzieła znakomitego powiećcioP 
olbrzymiem powodzeniem. .

Obok żywych obrazów, znajdzie tjj? ^ . 
ie arcywesoła operetka, skrząca 8 ,f8;

komediiprogramie 
wcipem i werwą, 
tak z jednej, jak i z

nadto oryginały dbyW»j-» 
drugiej nowosc t | .orótf-

się już próby pod okiem reżyserów i dyi'ê t0
W p rz e rw a c h  m iędzyaktow .ych ^P18' ^ ^ 1 

dzże ulubieniec Lwowa, d r . K o n rad  ^ .
i p.

UłUWlVUlVU LIMU Tl i Sili3 -f,
. Wanda Stajewska, jak Pil‘r
szawskie i zagraniczne, gwiazda 
szego rzędu. -„„pco

Dochód z tak wyjątkowo ujj* 
czoru przeznaczyła w s p a n i a ł o m y s njjj8r09 
teatru na rzecz wdów i sierót po 
polskich. . g to^fo

-  Walne z g r o m a d z e n i e  . d #  t 
szenia artystów polskich'1 odbędz a0p  
b. m. o godzinie 4 po południu ^  W 
warzy stwa przyjaciół sztuk pięknyc
wie, plac Szczepański 4.

-  Regulamin dla *
elektrycznej. Dziś po południ „
w gmachu ratuszowym posiedzeń1 gctfeF,
komisyi elektrycznej. Radny archi e . ^  
przedłoży opracowany przez siebie P 
laminu dla służby kolei elektrycznej- ^

-  Miejska komisya teatralna ^  
dziś przed południem posiedzenie, I fdj0źył 8 
członek jej, radny dr. Gerstman, Pr
szerne sprawozdanie o teatrze iwows
głe dwa lata, po koniec lutego b. r. ^  $

#  Ze statystyki m.
sie od 6 do 12 marca urodziJo x  ̂ ^6  ̂ *
wie żywo 41 noworodków płci mę3 . 1°
skiej; razem 66. Nieżywo urodzonyskiej; 
dzieci. jflS'

W tym czasie umarło 63 osób P 
skiej i 39 żeńskiej; razem 102 °s0 . ,»,}»̂  
tego suma wypadków śmierci przewyz ji- 
tym tygodniu o 36 sumę narodzin, ż 8 
dnak należy odjąć 9 wypadków śmierć1 
Lwowa.

W szpitalach umarło 44 osób.  ̂
Przyczyny zgonu były następując®, go

dzonego braku sił żywotnych 6 wypadł 
źlicy 25, zapalenia płuc 19, dyfteryi 3> f  
tyny 1, udaru brzusznego 2 , śmierci ż 
kaźnych 1, innych chorob zakaźnych f  
mózgowego 3, wady serca 8, raka o, 
przyczyn naturalnej śmierci było 25 wyP 

Na tyfus plamisty ani w sprawozda ^ 
ani w poprzednim tygodniu nikt nie

Prócz wypadków śmierci naturalnej. 
statystyka za ów czas 4  w ypadki śmierć1 
townej, a to 1 wskutek przypadkowego ^  
dzenia, 2 samobójstwa (strzał) i 1 m°r 
(również za pomocą strzału). d piF

Wiek zmarłych był następujący: w ^ j
i ™ 8  rl7.iep,i. W 1 ro. , .„,1)11Sl%cu ZYpia - Umarło 8  dzieci, w ,  ....

włącznie z p oprze doi

08(5b> o d 3 0 - V r A  1,3ieci’ od 1 5 ~ 30ó0  ^  26  osób, od 50 -  70--J .117771 W/P81

16, w wieku do 5 lat (
25, od 5 — 15 lat 3 dzieci,

osób, ponad 70 lat 11 osób; wjeduy>B 
wiek niewiadomy.

— Budowa szkoły im ks- £ aZl1 jud
Źulióskiego. Zarząd główny Tow

nowellę Sienkiewicza

wej

SzkoW#  i  
iedna odbytem w tych dniach J?0®1 d0 po ^

Krakowie uchwalił przystąpić w r. K) - ,^ ego 
wy szkoły im. ks. Kazimierza 
Hałcnowie, gminie położonej na kresa^ ^  
dnieli, a narażonej w poważnym stop

1. 30, II piętro) odbędzie się "we

stematyczne niemczenie.
— W Czytelni katoUojae ^

nteresO^ : $  b. m., o godzinie 7 wieczorem im ^
kład dr. Jana Blautha p. t.: „O „jo'
gludze w Galicyi ze wstępem 0 s . ™
gludze“. Wstęp wolny dla członków i ^
wadzonych. ^  <t y

— Polski kongres świato^D prssfr0#j“
..................................  Zja^®111

powoda
yó do r-

— Stowarzyszenie

X U lom  JiUUgi,ci3 M T» * - m*V
się odbyć w r. b. łącznie ze Zjazd®111 
ków polskich we Lwowie, z powoda 
tego Zjazdu uchwalono odroczyć do

f u n k c ^ g j  
autonomicznych w Gelicyi odbędzie ^
madzenie w piątek, 25 b. m., w 8Linie 
kodzielniezej (ratusz I I  piętro) o 8° 
południu.

—  Slub. W sobotę p rzed  P° , le0f  J
Iq Tri- tnó/iiolo om Mn.iwi M ag1 ‘ „ml8 M,był się w kościele św. Marylą

panny Seweryny Ładosiównej, có rk i  CIB
Rand1’01'

radcy pocztowego, z p. Witoldem a&(jr»' 
bratankiem znakomitego artysty Alek1’

Zaręczyny. ^ ia^ i e U
„j. . . .  _svowie zaręczyny p. i p- ; \
ok ej, córki ś. p Albina Słoneckieg^jjjgki0 jjo
z Domaradzkich, właścicieli dóbr ^  p. ^ 
p. Henrykiem Krzysztofowiezem, BJ

.  T i i i  1 1 1  — y

mana Krzysztofowicza i ś. p. 
maszkanów, właścicieli dóbr ziemsfel 
kowinie i w Galicyi. 0 »

A  Nowa defraudacya-
tojsza aresztowała wczoraj niejakiego ^
sińskiego, zastępcę fabryk wąskotof {/
jek firmy Orenstein & Koppel, P jewl 
zbrodni sprzeniewierzenia. Kwota sPr ^  ^  ^  
na na szkodę powyższej firmy

Odznaczeni: Exp. can. ks. Michał Górnicki! „Ńa Olimpie11, ilustrowaną muzyką i szeregiem K. Powodem defraudacyi miało
prob. w Dubieeku; Rokiety i Mantolety otrzymał . czternastu obrazów z żywych osób, We Lwowie

dług dorywczego obliczenia — PrZ8d

życie Jasińskiego.
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^  A  Z n i k ł  b e z  ś l a d u .  Piętnastoletni 
- Michalewicz, syn rolnika z Ezęsny pol- 

V i-’ obiegł onegdaj z domu swych rodziców 
'Wiadomym kierunku.

tyoź ^  Echa defraudacyi na poczcie.
y , pocztowy Huberth i lichwiarka Miinzero- 

^ian' ^ zos â^  uwięzieni pod zarzutem upra- 
^&nla- ^rodniczych manipulacyj ze zdefraudo- 
jH,s etI1'  przez Wankego pieniędzmi, zostali wy- 
p0(l .Zetli na wolność. Okazało się bowiem, że 
^ J ^ n i a  przeciw nim skierowane nie mają 

Ocznej podstawy.
£  W ulicy Trzeciego Maja przy- 

clz*® stójkowy rzekomo-głuchoniemego 
aaa Banka ze skradzionym paltotem. Jak 
as^Pnie okazało, Bank ma być dezerterem 

*°B0 a U(̂ aJao głuchoniemego, wyłudzał od 
p i t y c h  osób datki pieniężne. Przy aresztowa
ł y  Zllaleziono dwa świadectwa ubóstwa, jedno 
V » > ° n e  przez gminę m. Złoczowa na nazwisko 

, , °wicza i drugie wystawione przez zwierz- 
liria guiinna m. Mikuliniec na nazwisko PI- 

Fullera. ‘
ste^c Znaleziono pod t. zw. „złoty mo- 

Posrebrzany kubek i koronę żelazną, wy- 
różnokolorowymi kamieniami.

A Rabunek. W ulicy Rappaporta na- 
Sobotę wieczorem kilku drabów na po- 

*4Jo °e?0 L m âs*a domu zarobnika Jana 
W. s*-6ckieg° i pobiwszy go, zrabowało mu z 

kilka koron.
W żl Kronika policyjna. Do mieszkania 
»tajj _ Izaaka Eubina przy ul. Słonecznej do- 
W  8l? w sobotę złodzieje i skradli po rozbiciu 
§<sio .SWderobę damską, zegarek srebrny, pier- 

elc złoty i parę kolczyków.
komorki realności przy ul. Wałowej 29 

bieu ^°Ł° żółtą walizę, w której znajdowała się 
aa i garderoba damska.

strychu realności przy ul. św. Zofii 10 
8Ż}C1 > 0 onegdaj na szkodę jednego z tamtej- 
ij^ lokatorow kołdrę, garderobę damską i bie- 

*’ Wartości przeszło 120 K.
' Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo- 

cia.’ Henryka Pentherowa, w 67 roku ży- 
Henryka Gostkowska, żona przemysło- 
67 roku życia; — Jan Turkiewicz, ad- 

Podatkowy, w 26 roku życia; — Kata- 
Eticheri, w 87 roku życia; —  Karol 

stolarz kolei państwowych, w 44 roku

C y  Lisku, Bronisław Giebułtowski, nau
k o w y ,  w 23 roku życia.

,W Rzeszowie, Ludwik Krzeczowski, były 
®lei cukierni, w 56 roku życia.
"  Krakowie, Jakób Pomietlarz, emeryt 

^^ .Eóinocnej, w 84 roku życia; — Marya 
duchowa, w 50 roku życia.

Tegoroczny Zjazd delegatów To- 
^ i e  tWa »8zk°ły ludowej “ odbędzie się w 

bielonych świąt w Krakowie.
W ystawa metalowa w Krakowie.

et Przypomina, że termin do wnoszenia de- 
Współudziału w wystawie metalowej Sol 21 dniem 1 kwietnia b. r., że więc prze- 

z tern ociągać się nie powinni tern 
6ob«J, że opóźnienie w zgłoszeniu pociągnie 

3 óia wystawców pewne niedogodności. 
10^  -i^Uro wystawy otwarte jest codziennie od 

od 4—8, a mieści się w Rynku głó- 
6 (w szarej kamienicy), tam też adre- 

° "wszelkie pisma i zgłaszać się ustnie
flye.

4o Samobójstwo, z Berna morawskie-
Przez wyskoczenie z okna wagonu 

8obie oneedaj życie członek Wydziału 
br.^,0 morawskiego dr. Ulrich, szwagier po- 

'. d Ełrerta. Jako powód samobójstwa wy- 
H rozstrój nerwowy.

g° hrjT Wypadki na kolei. Koło ezeskie- 
^ b l e ł  w siuteił przerwania się sprzęgła, 

Si  ̂ onegdaj pociąg i doznał kiikugo- 
,80 spóźnienia. Z ludzi nie doznał nikt 0-

cielesnych.
t,a Pod ^ aryża donoszą! Wczoraj po południu 

ńnjg Zlemnej kolei Metropolitaine koło stacyi 
CsH o śd  klitek krótkiego połączenia elektry- 
tdzję Powstała panika wśród publiczności, 

cztery osoby potłuczono. 
ż EieW. Morderstwo i samobójstwo.
^Cżora; a donoszą: W Witkowicacń zastrzelił
*bió^ w aocy muzyk Antoni Czyż dwóch swoich 

’ P°C2em »am sobie odebrał życie.
Zamordowanie teścia. Z Buda

mi* sie grafują; W kawiarni Wittmanua zja- 
V lfect̂ raj f l e t n i  tegoż zięć, czeladnik 
^ 0t>ecn l ' ^ raneiszek Kowacz i zamordował go 
^ ebięd?.vSCp 808°i za to, że mu nie chciał dać

Wflti libHuki-fldntnaŁ
Hyt ..Sztuki Polskiej" ukazał się ze- 
pisana a y' Obejmuje on doskonałą, jędrnie na- 
Pi6ra 0 ctrarakterystykę Juliusza Kossaka, 
°bra, t1' K. M. Górskiego, oraz reprodukcję 
bi) j. Kossaka „Pod Somossierą“, dalej arty- 
*a°bska;<,1IUierZii t̂okłowskiego o Józehe Cheł- 
Ofcta 1£aj t̂óry objaśniając reprodukowany jego 
za j^a“ Pisze o jego twórcy: „Tylko du-

‘ w której obok bezbrzeżnej tę

sknoty jest miejsce na ognisty ton oberka, mo
gła wydać taką artystyczną osobowość, jaką jest 
Chełmoński. Melancholię naszych równin, bory 
i moczary, laski i piaski, bladoróżowe świty, 
ciche noce księżycowe, ponure, wietrzne zmroki 
jesienne, odtwarzał po mistrzowsku w swoich 
krajobrazach.... Żywiołowa nieokiełzana siła prze
mawia z tych dzieł11. Uderzają one prawdą, na 
jaką zdobywa się malarz, obdarzony niepospolitą 
indywidualnością i powiększają skarbnicę na
szego artystycznego dorobku.

Z mało u nas widywanym Stanisławem 
Masłowskim zapoznaje czytelników „Sztuki11 p. 
Feliks Jabłc-zyński. Pisze o nim, że całe jego 
malarstwo — to sztuka dobra. Zdawało się, że 
zgubi go impresycnizm, któremu przez pewien 
czas hołdował. Przeciwmie. Wyniósł tylko z 
niego rozszerzenie techniki, wzmocnienie kolo
ru, wzmożenie się w ogóle środków i talentu. 
Obrazy jego obecne są pełne charakteru i siły 
i to jest. najlepszą rękojmią przyszłości talentu 
p. Masłowskiego, „Sztuka11 pomieszcza reproduk- 
cyę jego „Zimy“.

W zeszycie piątym znajdujemy jeszcze syl
wetę Józefa Mehoffera, napisaną przez K. M. 
Górskiego, wTraz z odtłokiem jego portretu, któ
ry zwrócił w swoim czasie uwagę na utalento
wanego profesora krakowskiej Akademii.

Powyższy zeszyt odznacza się równie jak 
poprzednie, nader starannie wykonanemi repro- 
dukcyami, nie zatracającymi nic z piękności od
twarzanych dzieł.

Z Wiednia donoszą nam: Będziemy mieli 
w najbliższych dniach interesujący wieczór; oto 
bowiem w dniu 23 b. m. w małej sali Rona
ch era odbędzie się staraniem wydziału „Biblio
teki polskiej w Wiedniu1' na dochód tutejszej 
szkółki polskiej przedstawienie teatralne. Ama- 
torowie i amatorki odegrają: „Przed śniadaniem", 
komedyę w 1 akcie Jana Aleksandra hr. Fre
dry; „Chauteau I<puem“, komedya w 1 akcie 
Wilhelma Busnacha z francuskiego.

Z teatru donoszą: „Dzieci Waniuszy- 
na“, sensacyjna sztuka Najdienowa, daną będzie 
we środę po raz trzeci jako popularne przed
stawienie po zniżonych cenach.

Na piątkowe wieczorne przedstawienie, któ
re się rozpocznie o godzinie 7 wieczorem — za
powiada repertuar teatralny po raz ósmy „Ero
sa i Psyche.

We wtorek ukaże się po raz pierwszy we 
Lwowie opera w 5 aktach Ambrożego Thoma
sa „Hamlet", należąca do najwspanialszych dzieł 
literatury muzycznej. Libretto jest tern bardziej 
interesujące, że opuszcza cały balast ubocznych 
akcyj, obciążających właściwą treść tragedyi; autor 
wziął z niej tylko najbardziej charakterystyczne 
i najsilniej działające momenty, podkreślając je 
przepiękną, nastrojoną instruinentacyą, uwydat
niającą jedyne w swoim rodzaju sceny, j. n.: 
zjawienie się ducha ojca, scena obłąkania Ofe- 
lii i t. d.

„Hamlet", który dał sławę Thomasowi, 
danym będzie u nas w niezwykle doborowej ob
sadzie. — P. Stajewska śpiewa partyę Ofelii. 
Rolą tą zdobyła sobie słynna już dzisiaj śpie
waczka największe powodzenie w Paryżu i w 
Warszawie, a jednym z dowodów artystycznej 
wartości jej kreacyi jest owacya, jaką zgotowa
ły na próbie p.  Stajewskiej orkiestra i chóry, 
porwane pięknością i siłą jej głosu.

Hamletem będzie p. Konrad Zawiłowski, 
matką pani Gembarzewska, królem p. Paszkow
ski i t. d.

Dyrekcya dołożyła wszelkich starań, aby 
„Hamlet", śpiewany tylko na naszej scenie w 
całości po polsku, wypadł jak najlepiej.

Opera ta kończy zarazem nasz sezon, z 
tego powodu odbędą się nieodwołalnie tylko 
t r z y  jej przedstawienia.

Zapowiedziany debiut p. Heleny Makow
skiej w sobotmem przedstawieniu „Trubadura" 
nie odbył się z powodu nagłej niedyspozycyi tej 
artystki.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w poniedziałek po raz siódmy „Eros i 
Psyche", Btntazya dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka J. Galla.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Hamlet", opera w 5 aktach Ambrożego Thoma
sa (kompozytora opery „Mignon") z p. Zawi- 
łowskim w tytułowej partyi. Pierwszy gościnny 
występ Wandy Stajewskiej w partyi Ofelii.

We środę po raz trzeci (popularne przed
stawienie po cenach zniżonych) „Dzieci Waniu- 
szyna", sztuka w 4 aktach z rossyjskiego S. 
Najdienowa.

We czwartek po raz drugi „Hamlet", 0- 
pera w 5 aktach Ambrożego Thomasa (kompo
zytora opery „Mignon" z p. Zawiłowskim w ty
tułowej partyi. Drugi gościnny występ Wandy 
Stajewskiej w partyi Ofelii.

W piątek o godzinie pół do 4 po połu
dniu — po cenach dramatu — po raz dzie
wiąty „Figle wiosenne", operetka w 3 aktach 
Józefa Straussa,

W piątek o godzinie 7 wieczorem po raz 
8 „Eros i Psyche", fantazya dramatyczna w 7 
rozdziałach przez J. żuławskiego, muzyka J. 
Galla.

W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Małka SchwarzenkopF, sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami przez Gabryelę Zapolska.

RECEPOYA
W  PA Ł A C U  H A W E S T N IK O W S A IS .

Koroną tegorocznego sezonu „postne
go" był wczorajszy wielki wieczór u JE . 
Pana  Namiestnika i h rabiny Krystyny P o 
tockiej , który zgromadził „tout Lóopol" 
w pięknych salach recepcyjnych pałacu 
Namiestnikowskiego. Już od dwóch lat 
nie rozbrzmiewała w tych salach muzyka 
taneczna, bo żałoba dworska zniewoliła hr. 
Pinińskiego do odwołania balu roku zeszłe
go, a tego roku śmierć hr. Tyszkiewicza 
pogrążyła siostrę jego hr. Andrzej ową Po
tocką w ciężką żałobę; zatem wczoraj po 
raz pierwszy od lat dwóch rozwarły się go
ścinnie podwoje sal recepcyjnych na wiel
kie ofieyalne przyjęcie dopiero w poście, 
poważna bowiem zabawa rautowa godzi się 
z krepą żałobną dostojnej Pani domu.

W żałobie też przyjmowała hr. Poto
cka u siebie. Suknię miała pod szyję z czar
nej crepe de Chine, czarne matowe paciorki 
na staniku i matowe czarne rękawiczki. Sio
strzenica Jej, panna Jełowicka, o rysach 
jakby wykutych z marmuru, była w sukni 
białej dekoltowanej. Wszystkie zresztą pa
nie były dekoltowane i w toaletach wspa
niałych, jak  na wielkie przyjęcie przystało. 
Ogólną uwagę zwracała wyniosła postać 
księżnej Hohenlohe, małżonki Prezydenta 
kraj. Bukowiny, w prześlicznej toalecie bla
do niebieskiej, przykrytej czarną koronką za- 
haftowaną srebrnemi pailletami, na głowie 
miała księżna ogromny, iście królewski dya- 
dem brylantowy. Wogóle na wczorajszym 
raucie była cala kolekcya dyademów. Baro
nowa Reehbach miała we włosach również 
dyadem brylantowy, a księżna Andrzejowa 
Lubomirska w zwojach jasnych włosów prze
śliczny dyadem z epoki Empire złoty, nad
zwyczajnej roboty, wysadzany perłami i po
dłużnymi brylantami. Szyję oplatały dwie 
rywiery brylantowe, a smukła postać tonęła 
w toalecie z gazy białej w blade kwiaty, 
ozdobionej zielonemi aksamitkami. Pani P re 
zydentowa Korytowska ozdobiła swe czoło 
również dyademein z epoki Empire bardzo 
pięknej i oryginalnej roboty. Dwie gałązki 
palmetowe a  t’antiq>te złote, bardzo szerokie, 
łączyły się nad czołem w rozetę kwiatową. 
Suknię miała pani Prezydentowa z żółtego 
adamaszku z fałdem d la  Watteau, a na 
staniku połyskiwała moc wielka klejnotów 
przeróżnych, między którymi królowały dwa 
ogromne solitery. Mieczysławowa hr. Pi- 
nińska miała prześliczną suknię blado-zielo- 
ną przykrytą białą przejrzy,sta," zahaftowaną 
iryzującemi pailletami. Księżniczka Wanda 
Czartoryska białą suknię z koronkami i perły 
na szyi. Księżna Jabłonowska w czarnej 
toalecie, a księżniczka Eleonora w białej. 
Księżna Kazimierzowa Lubomirska w białej 
atłasowej i bukietem róż herbacianych. Księ
żna Teresa Sapieżyna z córkami w czar
nych. Hr. Stanisławowa Siemieńska również 
w czarnej sukni, ozdobionej brylantami. Zofia z 
hr. Giołuchowskieh hr. Starzeńska w białej z 
kwiatami czerwonymi. Hr. Stanisława Dzie- 
duszycka w czarnej. Hrabina Olga Borkow
ska w perłowej, a hrabianka Olga w białej. 
Hrabianka Jadwiga Borkowska w niebieskiej 
gazowej. Hr. Wodzicka w różowej z orchi
deami tego samego tonu. Pani Skrzyńska w 
czarnej z białein, a córka jej panna Marya 
w białej. Hr. Stanisławowa Wiśniewska w 
białej haftowanej w wielki deseń ezarnemi 
pailletkami. Siostra jej, z hr. Harrachów br. 
Marenzi w czarnej toalecie. Hrabianka Reichen- 
gad w czarnej z białein. Baronowa Berlepsch 
w biado-niebieskiej. Konsolowa niemiecka 
br. Spesshardt w białej w żółte kwiaty. Hr. 
Dembińska w czarnej. Panny Stoińskie w 
różowych gazowych sukniach i czarnych aksa
mitkach na szyi. Panna Horodyska w białej. 
Pani Krzeczunowiczowa w białej i ślicznych 
brylantach. Pani Adamowa Krechowiecka w 
czarnej, córka pani Pohorecka w adamaszko
wej vert d '/a ii ozdobionej czarnymi motywa
mi koronkowymi i różowym paskiem. Pani 
Grzegorzowa Ziembicka w czarnej, córki w 
ślicznych sukienkach białych przybranych 
artystyczną wstążką niebieską chinćc. Pani 
Kazimierzowa Laskowska w popielatej ozdo
bionej pailletami clair de lune. Pani Jano
wa Dylewska w sukni z perłowego atłasu, 
przybranej kokardami z różowego aksamitu. 
Córka, panna Irena, w białej sukni z żółtym 
paskiem i bukietem świeżych narcyzów. Pani 
Prezydentowa Płażkowa w sukni cliangeant 
srebrno-niebieskawej. Pani Arnulfowa Na- 
wratilowa w blado-różowej ze ziotemi bor
tami. Hr. Leouowa Łosiowa w czarnej z 
niebieskiem, bratowa Adolfowa hr. Łosiowa 
w różowej z panną Krzysztofowiczówną w 
białej gazie. Pani Michałowa Sozańska miała 
toaletę białą z czarnymi motywami koron
kowymi. Pani Antoniowa Chameowa popie
latą, córka niebieską. Pan i Godzimirowa Ma

łachowska białą, córka białą na tle różo- 
wem. Pani Szemelowska popielatą, córka bia
łą  zahaftowaną srebrnymi pailletami. Pani 
Antonino białą aksamitną, haftowaną złotem. 
Pani Łopuszańska była w toalecie czarnej, 
córka w niebieskiej. Mnóstwo jeszcze było 
ślicznych toalet, lecz ścisk był tak wielki, że 
trudno było wszystkie dokładnie oglądnąć i 
zanotować.

Sale jadalne cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. Stoły suto zastawione wy- 
kwintnemi potrawami i hojnie rozlewa
ne wino szampańskie nęciły gości, a 
oko wabiła wspaniała zastawa z bronzu zło
conego z epoki Empire w pierwszej sali, 
une vraie piece dc musee, a do tego wspa
niałego surłout de tahle doskonale dostraja
ły się stylem pająki empirowe i dyadem księ
żnej Łubomirskiej, która do tego stołu za
siadła.

Parisełłe de Leopol.

52 I z b y  s ą d e w e j .

Kraków, 21 marca. (Tel. p ryw atny).
Prokuratorya Państwa zgłosiła dziś odwoła
nie od niskiego wymiaru kary dla Feliksa 
Moczulskiego, skazanego na 5 miesięcy wię
zienia. Z powodu odwołania tego, sprawa 
wymiaru kary dla Moczulskiego, będzie roz
patrywana przez wyższą instancyę sądową.

Kraków, 21 marca. (re i. p ry  w ) .  Sąd 
wyższy uchwalił wypuścić na wolną stopę 
za kaucyą 10 000 koron Romana Chmurskie- 
go, uwięzionego z powodu defraudacyi w 
Tow. kredytowem rękodzielników i przemy
słowców. Rozprawa o te defraudacye ma się 
odbyć dopiero w czerwcu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ankieta cłowa. Pod przewodnictwem 

dr. Rutowskiego, odbyło się w piątek dru
gie z rzędu posiedzenie zwołanej przez W y
dział krajowy ankiety cłowej przy współ
udziale producentów i fabrykantów. Omawia
ną była sprawa przemysłu drzewnego.

Ankieta ta ma na celu zebranie z oka- 
zyi zmiany statutów cłowych dat s ta tysty
cznych co do potrzeb naszego kraju i co do 
ulg cłowych, dla poszczególnych działów 
przemysłu krajowego.

Dotychczas zastanawiano się nad prze
mysłem naftowym i drzewnym.

W rzeźni miejskiej zabito w ubie
głym roku: 620 buhajów, 13.069 wołów, 4451 
krów, 20.590 jałowuika, 42.180 cieląt, 1411 
barauów i 41.668 świń; razem 123.989 sztuk 
zwierząt. Oprócz tego dowieziono wozami do Lwo
wa 1,047.831 klg. mięsa z prowincji. Z powyż
szej ilości skonfiskowano 21.027 klg mięsa ró
żnej kategoryi, jako zdrowiu ludzkiemu szkodli
wego. Do cyfr powyższych należy dodać jeszcze 
mięso jakie przychodzi kolejami do Lwowa, jako 
też drób, dziczyznę i ryby.

„Dobrobyt". Organ Związku galic. 
Kas oszczędności i Centralnego Związku gal, 
przemysłu fabrycznego. Czasopismo ekono
miczne, pod redakc ją  dyr. J. K. Zielińskie
go. Wyszedł nr. 8 z 15 marca i zawiera na- 
stępująee artykuły; Rozwój prawa akcyjne
go. — Ekonomia społeczna 1 statystyka w 
ciągu trzech lat ostatnich. Zmiany w po
cztowym obrocie pieniężnym z zagranicą.—  
Bank parcelacyjny. — Bibliografia. — A n
gielski ruch kooperatywny. — Muzeum spo
łeczne w Paryżu. — Notatki. — Loterya 
procentowa a kasy oszczędności. — Komu
nikaty Centralnego Związku galic. przemy
słu fabrycznego.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-10 do 19-20, loco Ołomuniec 18-30 
do 18 40, loco B erno-Wiedeń 18-50 do 18-60, 
na marzec loco Aussig 19 90 do 20.— . Cu
kier w kostkach: p rim a  67-75 do 67-75, se- 
cunda  67-25 do 67'25. Spirytus kontyngen
towany: loco Wiedeń 43 40 do 43-80. Nafta 
kaukazka: transita  Tryest 10-50 do l i -— , 
galicyjska przeźroczysta 39 75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w ,  21 marca. Waluta koronowa 
Cena za 5o kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 8-70, pszenica na  term ina •— do — ,
żyto gotowe 6-4o do 6'70, żyto n a  term ina 
—.— do —-—, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5-75, owies obroczny na term ina —•—  
do — , jęczmień pastewny 5-— do 5-25, 
jęczmień browarniczy 5 60 do 6-—, rzepak 
9'5U do 9-75, inianka — •— do — •—, groch 
pastewny 5 -75 do 6-25, groch do gotowani
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7-50 do 11 '— , wyka 5 8 0  do 5-75, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 
— do — , bób — ■— do — •— , bobik 
5'50 do 5-75, hreczka — •— do —■ —, kuku- 
rudza nowa 5-90 do 6 -25, kukurudza stara 
— ■— do —• —, chmiel za 56 kilo 220- — do 
250-—, koniczyna czerwona 65-— do 7 5 '— , 
koniczyna biała 65'— do 80' —, koniczyna 
szwedzka 60 '— do 80’—, tymotka 22’—  do 
28'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a r i  
tas Tarnopol 20-50 do 20-75, za 50 litr. pa- 
ritas  Tarnopol na termin — •— do — ■— , 
wyranty — •— do — •—, eskontyngentowy 
15-50 do 15-75.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 11 do 17 marca 
bieżącego roku, bez opłaty akcyzowej. (W a
luta koronowa). Pszenica stara 8 ’75 do 9-— , 
nowa — do —■ —, żyto stare 6'60 do 6'80 
nowe — ■— do — • —, jęczmień browarny 5 65 
do 6-10, pastewny 5'25 do 5'50, owies stary 
5 65 do 5 85, owies nowy — do — , 
hreczka — ■— do — •— , kukurudia zeszłoro
czna — do — •— kukurudza 6-05 do 
6’25, proso — do — , groch do go- 
towania7’50 do 9 65. groch pastewny 6 ’— do 
6-50 soczewica — — do — fasola — 
do —'— , bobik stary 5 50 do 5 75, bo
bik nowy — •— do — •— , wyka stara 5 25 
do 5 50, wyka nowa — do — ■— . koni
czyna czerwona nowa 61 — do 70"— ,' koni
czyna biała nowa 65-— do 75-— , koniczyna 
szwedzka 60-— do 75-— , tymotka 28 05 do 
30 —, anyż rossyjski — do — anyż płaski
— ■— do — ■— , kminek — •— do — ' —, rzepak 
zimowy stary 9 10 do 9 35 rzepak zimowy 
nowy —■— do —•— , lnianka 6’25 do 6 50, 
nasienie Inianne 9 — do 9-10, nasienie 
konopne 7 — do 7 1 0 ,  chmiel 250' — 
do 290 — , nowy — •— do — lój — ■ — 
do —■— , nafta zwykła 16-— do 17-— , nafta 
salonowa 18-— do 19-—, wosk ziemny - ■— 
do —■— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do — , skóry surowe — ■— do — ■—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku konsumcy.ineEy 42 10 do 
42-50, ekskontyngentowany — — do —. —.

Wedle Beichs Post upatrzony jes t  na 
następcę dr. Kohna biskup z Berna moraw 
skiego dr. Bauer.

Wśród kandydatów wymieniają także 
dwóch Polaków — mianowicie hr. Komorow
skiego popieranego energicznie przez Cze
chów, a sympatycznego także Niemcom 
i hr. Potulickiego, któremu Niemcy są prze
ciwni, rzekomo z powodu, że jes t  gorącym 
Polakiem.

Chorwacka komisya regnikolarna ma 
celem odnowienia ugody finansowej z Wę 
grami zebrać się jeszcze w ciągu b. m. na 
posiedzenie w Zagrzebiu, poczem wybrany 
przez obustronne deputacye subkomitet od 
będzie wspólne posiedzenie w Budapeszcie 
i omówi na niem elaborat ugody. Prawdopo
dobnie sejm chorwacki zwołany zostanie na 
krótką sesyę z końcem kwietnia b. r.

Do Polit. Corresp. donoszą z Budape 
sztu: M inister skarbu dr. Lukacs wniesie w 
tych dniach w sejmie przedłożenie inwesty
cyjne i zażąda w niem sumy 320 milionów, 
z czego 75 milionów na r. i 904. Beszta ma 
być rozłożoną na szereg lat. Produktywne 
inwestycye na drogi i koleje znacznie pod
wyższono, a natomiast okrojono nieprodu
ktywne inwestycye, między innemi na bu 
dowę pałaców ministeryalnych.

OSTATNIA POCZTA
W sobotę odbyło się w Wiedniu w 

obecności Najj. Pana uroczyste otwarcie do
rocznej wystawy Sztuk pięknych w Kiinstler- 
hauzie. Najj. Pan na powitanie odpowiedział 
krótką przemową. Monarcha zabawił na wy
stawie czas dłuższy.

Parlam ent niemiecki został odroczony 
do 12 kwietnia. Przed rozejściem się uchwa^ 
lił parlament dodatkowy kredyt, jaki oka
zał. się potrzebnym w skutek wybuchu po 
wstania w niemieckich koloniach afrykari 
skich.

Cesarz Wilhelm przesłał parlamentowi 
tablice, z wyobrażeniem graficznem stanu 
marynarki wojennej w kilku państwach. 
Uważają to za dowód, że niebawem będzie 
parlamentowi przedstawiony wniosek o wy
znaczenie nowych funduszów na wzmocnie
nie floty.

Wedle Dcutschmark Corresp zostanie 
parlament po odroczeniu, którego należy się 
spodziewać we środę, zwołany na dalsze obra
dy dnia 18 kwietnia.

Polit. Corresp. otrzymuje z Londynu 
wiadomość, że term in przybycia księstwa 
Walii w odwiedziny do Najj. Pana do W ie
dnia naznaczono już stanowczo na 19 kwie
tnia. Księstwo zabawią w gościnie prawdo
podobnie do dnia 23 t. m. Orszak ich skła
dać się będzie z dwóch członków dworu i 
jednej damy dworskiej. Jednym z towarzy
szy będzie niezawodnie marszałek nadworny 
księcia sir W illiam Carrington. Było go rą 
cem życzeniem k.s. Walii, który podobnie 
jak  cały angielski dom królewski żywi na jg łę 
bszy szacunek do Najj. Pana  podziękować 
Monarsze osobiście za nadanie mu godności 
właściciela pułku. Ten zamiar powodje w ła
śnie projektowane odwiedziny.

Wedle doniesienia pism włoskich za
wiadomił niemiecki konsul w Neapolu ofi- 
c-yalnie władze, że cesarz W ilhelm przybę
dzie do tego miasta dnia 24 b. m., spędzi 
w niem 4 dni, a następnie na pokładzie ja- 

j chtu „Hohenzollern" uda się do Salerna i 
Messyny, dokąd przybędzie dnia 30 b. m.

Sprawa czerwcowych spiskowców — 
jak donoszą prywatne depesze z‘Belgradu — 
znowu weszła w niepomyślne stadyum. Gdy 
zapadło już postanowienie, że adjutant P o 
powicz, jeden ze spiskowców, zostanie usu
nięty, oświadczył rząd rossyjski poufnie, że 
to nie wystarcza, lecz że rozwiązaną być 
winna w ogóle t. zw. kwesty a oficerska. To 

j oświadczenie sprawia rządowi dużo kłopotu, 
j zwłaszcza, że spiskowcy dopatrują się w niem 

szykany ze strony Europy i nie godzą się 
już obecnie także na usunięcie Popowicza.

Z innej strony zapewniają, że pomimo 
oporu spiskowców zostanie Popowicz usunię
ty, ten sam los zaś ma spotkać adjutantów 
Milanowicza i Jowanowicza, jakoteż oficerów 
ordynansowych Beszewicza i Stanojewicza.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
był przedwczoraj na prywatnej audyencyi u 
Na j j .  P a n a .  Po jego powrocie kursowała 
w Izbie dep. pogłoska, jakoby wybór Dele- 
gacyi odbyć się miał przed świętami Wiel- 
kiejnocy.

Z W iednia donoszą: Prezydyum Koła 
polskiego miało jawić się wczoraj u P. Mi
nis tra  spraw zagranicznych, który właśnie 
powrócił z Galicyi, w sprawie wyborów do 
Delegacyi.

Prezydyum niemieckiej partyi ludowej 
omawiało w ubiegłą sobotę po południu z 
P. Prezydentem Ministrów, dr. Koerberem, 
sprawę wyborów do Delegacyi. P. Minister 
wyłuszczył powody, dla których pożądany 
byłby wybór Delegacyi przed świętami Wiel- 
kiejnocy. Przywódcy niemieckiej partyi lu
dowej oświadczyli, że wprawdzie stronnictwo 
to oświadczyło się za wyborem Delegacyj 
dopiero po świętach, jednakże nie będzie 
przeszkadzało wcześniejszemu wyborowi.

Powszechne Zjednoczenia niemieckie 
uchwaliło, sprzeciwiać się wyborowi Dele
gacyi przed parlamentarnem załatwieniem 
ustawy o kontyngencie rekrutów i przepro
wadzeniem konstytucyjnych obrad nad bud
żetem.

Od dr. Kohna miała kapituła ołomu- 
niecka otrzymać pismo, w którem rezygnuje 
on z subci należących mu się zdyecezyi — na 
korzyść pewnej fundacyi dla kleru.

Z Paryża nadchodzi wiadomość, że na 
uwagi o Francyi w ostatniej przemowie P a 
pieża odpowie Kepublika prawdopodobnie 
odwołaniem ambasadora z W atykanu i w y
powiedzeniem konkordatu Papież uważa n a 
wet zupełne zerwanie z F r a n c ją  za korzy
stniejsze dla Kościoła, aniżeli stan obecny,

Czytamy w Pol. Corr.: Polscy katolicy 
w Stanach Zjednoczonych, którzy liczą około 
2 miliony dusz, udali się byli niedawno do 
Kongregacyi Propagandy z prośbą, by za
mianowano dla nich dwóch polskich bisku
pów, jak to uczyniono dla katolików nie
mieckich. Część jednakże amerykańskiego 
episkopatu sprzeciwia się temu żądaniu. 
Rzecznikiem opozyeyi jest mianowicie arcy
biskup N. Yorski msgr. Farly. W obec tego 
zadanie kongregacyi jest bardzo trudne ;  z 
jednej strony musiano liczyć się z głosem 
msgr. Farlyego, z drugiej jednakże strony 
obawiają się, że odmowa wywoła wśród kato
lickiej ludności polskiej w Ameryce nieza
dowolenie.

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa,

Wiedeń, 21 marca W Izbie posłów 
‘ odbywa się i dzisiaj dosłowne odczytywanie

interpelacyj i wniosków. Między innemi od 
czytano interpelacyę Schoenerera i tow. w 
sprawie rzekomego planu zaprowadzenia na 
podstawie § 14 wewnętrznego czeskiego j ę 
zyka urzędowego w kilku czeskich okręgach 
w celu zażegnania obstrukcyi czeskiej.

Wiedeń, 21 marca. Niemieckie s tron
nictwo ludowe uchwaliło nie robić trudności 
wyborowi iLlegacyj przed świętami.

Wiedeń, 21 marca. Do godziny pół 
do 4 czytano interpelacye, następnie rozpo 
częły się imienne głosowania.

Wiedeń, 21 marca. Na ogólnych au 
dyencyach u Najj. Pana była dziś ks. Ma 
rya Lubomirska i poseł Henryk Wielowieyski 

Wiedeń, 21 marga. Przy licznym u- 
dziale zastępców uniwersytetów i politechnik 
z Austryi i Niemiec odbyło się w gmachu 
tutejszego uniwersytetu otwarcie I  Zjazdu nie
mieckich ludowych kursów uniwersyteckich 
Między innymi biorą w Zjezdzie udział profe 
sorowie dr. W erner ze Lwowa i Reichmann 
z Krakowa.

Wiedeń, 21 marca. [ Tel. p r.). S tra 
szną zbrodnię popełniono tutaj ubiegłej no
cy w dzielnicy Otakring, w domu przy ul 
Brunnengasse 1. 15. Oto zamordowani zo
stali nożem rzeźnickim majster rzeźnicki 
Franciszek Swabosch i jego żona Elżbieta 
ciężko ranni zaś są 19 letni terminator i 
28 letnia służąca Swaboschów. Zbrodnię 
prawdopodobnie popełnił siostrzeniec Swa 
boscha, u którego był czeladnikiem. Zbro
dniarz po spełnieniu morderstwa targnął się 
na swe życie. Co było motywem tej stra 
sznej zbrodni na razie niewiadomo.

Wiedeń, 21 marca. Mordercę Sw?abo 
schów E bnera  aresztowała już policya. Za
mierzał on obrabować kasę Swaboscha.

Budapeszt, 21 marca. Przypadającą 
na wczoraj dziesiątą rocznicę śmierci Kossu
tha  uczczono najpierw nabożeństwem, na
stępnie obchodem, w którym wzięły udział 
tysiące publiczności, składając wieńce na gro
bie KossuthaJ

Budapeszt, 21 marca. W węgierskiej 
Izbie posłów odbywa się dziś w dalszym 
ciągu dyskusya nad kontyngentem rekrutów 
za rok 1904.

Berlin, 21 marca. B iuro  Woli'a do
nosi: Austryackiemu lekarzowi dr. Fróhli- 
chowi, który zamierzał urządzić w Niem
czech szereg odczytów o zwalczaniu alkoho
lizmu, zabroniono tych odczytów i doręczono 
nakaz, wydalający go z państwa niemieckie
go. Zakaz doręczono mu w chwili, gdy w ła
śnie w Kilonii przemawiał na wielkimn zgro
madzeniu ludowem. Musiał on przerwać swą 
mowę o alkoholizmie i zastosować się do na
kazu władz.

Rzym, 21 marca. W Izbie deputowa
nych podczas obrad nad budżetem minister
stwa rolnictwa poruszył dep. Bruniatti spra
wę traktatu handlowego z Austro-Węgrami. 
Mówca uznał trudności, jakie będą do po
konania przy zawarciu tego traktatu i do
dał, że wielki przywóz koni i drzewa z Au
stro-Węgier do Włoch stwarza dla nich sku
teczną podstawę do żądania i uzyskania u- 
stępstw na rzęch rodzimych produktów. Mó
wca oświadczył w końcu, że ma zaufanie do 
rządu, który potrafi ochronić słuszne in tere
sy kraju.

Rzym, 21 marca. (Telegram w łasnyk  
Do W atykanu napływa mnóstwo depesz z 

rancyi, zawierających podziękowanie dla 
Ojca św. za sobotnią alokucyę, protestują
cą przeciw polityce wyznaniowej gabinetu 
Combesa.

Barcelona, 21 marca. Anarchiści usi- 
owali urządzić tu wczoraj m eeting; władze 

przeszkodziły temu. Zarządzono wiele are
sztowań. U aresztowanych znaleziono broń. 
Po przesłuchaniu wypuszczono prawie wszyst
kich na wolną stopę.

Barcelona, 21 marca. Wczoraj pró
bował tu pewien wynalazca nowego syste
mu balonów wznieść się balonem w powie
trze, lecz wpadł w morze i utonął.

D ż u m a .

Londyn, 21 marca. D ń ly  TcJegraph 
donosi z Jo h an n esb u rg a : W dzielnicy kuli
sów wybuchła dżuma, zmarło na  nią 27 
osób. Zarządzono energiczne środki w celu 
izolowania białych i przeszkodzeniu rozsze
rzeniu się epidemii.

Parlament japoński.

Tokio, 21 marca. Mikado otworzył 
wczoraj parlament mową tronową, w której 
podnosi, że stosunki z mocarstwami trakta- 
towerni stają się coraz serdeczniejszymi. Rząd 
próbował załatwić nieporozumienie z Rossyą 
w drodze rokowań, musiał je  jednak zerwać 
z powodu nieszczerości po stronie Rossyi i 
chwycił za broń, a obecnie zwraca się do 
całego narodu, ażeby go poparł w walce o 
sławę i honor Japonii. Chodzi przedewszyst-

kiem o uchwalenie projektów fiiia'riS0,vr‘
rządu. ’ <,łoW»'I,i

Mikado zakończył swą rnow? - jezWj' 
uznania dla wojska, które w śró d  ^ a. 
kłych trudności złożyło dowody wielki 
leczności. garz®’

Parlam ent przyjął adres ffsp°' 
wyrażający mu swą lojalność. Adi’eS tr»' 
mina o tern, że Rossya nie dotrzy®a _ car. 
ktatu zawartego z Chinami i il!nem! .i le i iG  
stwami. Na uroczystości otwarcia P i n]ę0wie 
obecny był następca tronu i liczni czł° 
ciała dyplomatycznego. _ _ odłożyć

Tokio, 21 marca. Rząd nie Prz 
jeszcze parlamentowi wszystkich^ P™?cj,ać., gjyc
co do pokrycia kosztów wojennycfl; &
że cło na cukier nie będzie zlllieI!l0(jate^ienioOei,

tylko zaprowadzony konsumcyjny P° 
cukrowy.

W O J N A
v  o » s y  j  s k o - j  a p o ó  8 ^ i?*

Londyn, 21 marca. Daily  
donosi z Soeul z 19 b. ra.: Cesarz koi 
zamierza po powrocie Ita  do Japoni ^je, 
słać specjalnego posła do cesarza j aP0.a &y 
go. Ito  przyjm uje dziś zastępców cia'
plomatycznego. '  . 0| r

K a n e a ,  21 marca. Wczoraj P° Upp 
dniu przybył krążownik „Dymitr D° 
do zatoki sudajskiej. Dziś wyruszy™ . sję 
3 rossyjskie torpedowce, aby przyłą®^ 
do okrętu wojennego ,.0 stab ja“, ktoJJ 
p łynął wczoraj. '

Kandia, 21 marca. (Biuro Be ^  
Krążownik rossyjski „Aurora" 3 t o r p e d  
i okręt wojenny „Osłablja" od p ły n ą ł  
w niewiadomym kierunku.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s

Wiedeń, 21 marca 1904 r. 
ndniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 ®iu- :j0’- - fiTaffieB

Marki 117-50, Renta majowa 99‘55,
austr-ska renta koronowa 98-— , Akcye ai®-" j v  

kładu kredytowego 645-—, Akcye 
kładu kredytowego 764-75, Akcye 
banku 280-— , Akcye Unionbanku 
Akcye Bankvereinu 511- — , Akcye 
banku 425-25, Akcye kolei państw. ' 
Lombardy 80-75, Akcye kolei Elbethal 
Akcye Fabryki broni 666-—, Akcye ty p ,  
we —•— , Akcye Alpiny 408-50, AAcy 
ma Muranyi 478-50, Akcye P )'as^ e^F|.^', 
warzystwa żel. — , Losy tureckie ^ ^  
Ruble 253-50, 2 0 -F ra n k i  , Tra

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 21 marca 1904 r. Za® 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu kred.
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt-  ̂ ^
Akcye Anglobanku 278-50, Akcye U®0 . 
ku 521-— , Akcye Landerbanku 42o 
Bankvereinu 510-75, Ake. Bodencredit ^  ^  
Akcye galicyj. Banku hipoteczne®0 ^0- 
Akcye kolei państwowych 637-50, -A-̂ c J.)
ei Południowej 7 9 - - ,  Akcye T r a n g ^ y e  

, Akcye T ram w aj B )  — p ójflo' 
kolei Elbethal 405-— , Akcye kol01 . ^ i e j  
cnej 5425-— , Akcye kolei czerni°wl 
578-— , Akcye Alpiny 408-50,
Muranyi 476-— , Akcye praskiego 0 
stwa Żelazn. 1897-— , Akcye Fabry ’ ^.gOi 
465-— , Akcye Tureckie tytoniowe 
Akcye Galicyjsko-karpackiego ToW 
naftowego 1124-—, 5-proc. o k l i S ^ ^ i i g * '  
nalnych Banku krajowego —- ’ fte®
cye węgierskiej indemnizacyi 9 8 ^qXo' 
ta majowa 99'45, Austryacka Ren a 
nowa 99’45, Węgierska Renta koron- ^g.gd, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ^ j pól

r<5- 

ro®-

, 98-754 prc. Listy Banku hipotecznego 
prc. Listy Banku krajowego 101 '0*1 
komunalne oblig. Banku kraj. 111 '50’ L | pr® 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 4 i P^oc6u

4 P

5 Pr GaListy Banku hipotecznego 102-2J, ^
is ty  Banku hipotecznego iO-3'55, 4-p ^ \ .  

Obligaeye propinacyjne 99-30, 4 ' P r<?̂  po' 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99'20, 
życzka miasta Lwowa 97-10, L°SI  
124 -50, Marki 117-50, Ruble 254’ • ^

B e r l i n ,  21 marca 1904 r- 
ranna. ( Yorbórse). Akcye kredytowe 
Towarzystwo dyskontowe 185'80. 

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i t ®



Nadesłane.

W I N A  WszelMch gatunków na miarę, bu
to : a telki oryginalne i na beczki jako
*ł°8ki r|Taekie, węgierskie, francuskie, reńskie, 

. lszPańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 
litr Kp lnile nalewki począwszy od 40 ct. za 

° 0ryginalną butelkę, 
k lk^j^oralng składy: win w oryginalnych bu- 
^ascjji :?-chaia Patras, greckie wina lecznicze, 
% %  T°^ris^on & Fils Bordeaui, wina fran- 
Mąa , einhard & Co Koblencya nad Renem 
^rzy eriskie i mozelskie.

p y ł k a c h  na prowincyę przy odbiorze 
a kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

W o , nie liczę.
o mości przy zakupie powyżej 25 kor., 
r,, 10% opustu.

%  a odsprzedających znaczny rabat.

* hloich Ua Pro^moy? w beczkach uskuteczniam 
okładów za G r ó d e c k ą  rogatką lub
z miejsc produkcyi wprost.

°wa cenniki opuściły prasę.

NAFTUŁA TOEPFER
ul. Trybunalska 12.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

D epozyta schow kow e
( S a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy 
skrętnic przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym

F o r m a n
I przeciw katarowi.
Na klinikach v:ypróbowany 

I  i przez lekarzy wielokrotnie 
1 jako wprost idealny środek 
i  przeciw zakatarzenin

zalecany. « I 
S kutek zdumiewający!

P rzy jech a li de Lw ow a .
D nia 21. marca 1904.

HOTEL GEORGE,
PP. A. Engliseh-Papara z Przemyśla, hr. S. 

P in iński z Grzymałowa, hr. H. K onarski z Gro- 
ehowiee, hr. J. Koziebrodzki z Podhajczyk, Stan. 
Kiełczewski z Królestwa Polskiego;

HOTEL IMPERIAL.
PP . Hr. F. Zamoyski z Uryeza, hr. Z. L a

socki z Tarnobrzega, hr. K. Seipio z Łopuszki.

Wystawy i Muzea.
Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo

net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

płacą żądają

103-50 104-50

98.65 99-65
9 9 - - 1 0 0 —

96-60 97-60

8 8 - - 91-80

listy  dłużne

99-65 100-65
2 9 5 -- 303-50
289— 29.3--
103-75 —.•—

99— 99-60
111-25 111-75
101-50 101-95

98-75 9175
98-20 99-20
98-50 99-25
98-50 99-50

101-70 102-70

103-25 104-25

101-50 102-50
9860 99-50

1 0 0 -2 0 1 0 1 -2 0
1 0 0 -2 0 1 0 1 -2 0

W
t.

C E l f  J f I K  
Izby handlowej i przemysłowej

2 1 . jnarc* 1904.

za *ztukę.
hku i h  W . po 800 zł. (400 kor.) 

ia , handlu i przem.
j * 0,0 (400 kor.) . . . .

*°t P° 200 Zl W- a‘
Pu(tw. po 2 0 0  zł. mk.

*• «T^zern--Jassy po 200 zł. 
, r ebrz# (400 kor.) . . 

K l1 ». fi^hzeszow i* po 2 0 0  zł. 
S * ™ 0  kor.) . . . . . .

łłw41 Łioi®011°w w Sanoku przed- 
(iGłSfi1°kn!go p 0 500 kor. .

> H sh  2  ,• przedsieb. elektry- 
Q. j ,  Wod- po 200 zł. (400 kor.)
'"ku ^  a*stayrne za 1 0 0  kor.
" ' *• 6% w. a. wyl. z 1 0 %
4 " * ̂ l/a% „ los w 50 1.
" ś k l  „ 601. po 2 0 0  k. ■

j*  4V% „ los w 51 1.
«;■ ^*3 » los w 57 1. ,

‘bńsyk ziel“ - 4 % (pierw.

ziemsk. 4%

'u.
kil' C ? * 1*  za 1 0 0  kor.

Pr °Pin - 4 % a-
a4ln. i?SZu propin. 5 % w. a. 

a “ anku kr. 5 % ( 2  em.)
5 *1 1 , » „ 41/,% (3em .)

Hu r, 4 % ( 4  em.) 
k  to 4% po 200 kor.

, kS , H  w- a. z r. 1873
^  P° kor. z ro

li ^  Lw»wa 4  p0 2 0 0  kor.
%  " y ” 41/»% 1 .2 0 0  „

L °iJ '
^ * Po zł. 2 * (40 k .r.)  .

M onety.
}o0fS ^ k i
lo   .......................
Ijo Jkbli jg^B kieh  irebrnyeh . 

..łJskieh  papierowych 
^ ^ m i e e k i e h ^

a
B
.t*
N
®
.e

płacą | żądają
walutą koron
K. h .lK . h.

535 —

575 —

350 

400 —

111 -  

101 20
98 30 

102  -

98 90

99 -

99 -  
98 70

99 
102 50 
102 70 
101 50 
98 70 
98 80

99 
96 80 

1 0 1  80

75 -

11  28 
19 -

252 -
253 50 
117 15

545 — 

260

585

370 — 

410 —

101 90QO
102 70 

99 60

99 40

99 70

102 20 
99 40 
99 50

99 70 
97 50

80

11 
19 25

255 —
256 
117 65

8 giełdy wiedeńskiej.
<i .  Ojflr ^ n*a marca 1904.

dh l 4 łu g  p aó stw a- płacą żądają
•t*« tonoj® Państwa w banknot.
Ł ' ................................ 99-55 99-75

0 e e - 99-50 99-70

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100-20 100-40
kw iecień-październ ik .....................  100-20 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— ——
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 151-85 152-85

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-— 183-50
„ 1864 po 100 zł. . . .  258-— 262—
„ 1864 po 50 zł................... 257-— 261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 297-40 298-40

B. B łag  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 11915 119 35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 2 0 0  kor. 4 pr. . . . 99’45 99 65

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r. 99’50 100-50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 —■—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................  509'50 511'50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% pr.  ..................................... 129-25 130-35
Kol. Ka:ola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ...........................  99-65 i00'65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-65 100'65

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................■
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................... 99-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

99-65 100-65 

100-10 101-10

99-45

99-60

118-35

100-45

100-60

100-45

119-35

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —

,/ „ „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 p r......................................................97-95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 166 50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208-50 

n „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 206-—
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii .......................... —
W ęgier za 100 zł. 4 p r......................... 98-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  276-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r...........................................98-—

9815
163-50
210-50
2 0 9 --

99--

280-50 
108-—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr. .  ..........................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4Ł/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ » » los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 41/a pr. .

„ „ „ 60 1. za 2 0 0  kor.
4

Gal
pr.
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 51Ł/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4J/a pr- ■
Banku kr. losy 5 7 ^  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku iO 1/^ lat los. 4 pr.

„ „* „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  ObUgacye z prawem pierwszeństwa 

za 1 0 0  zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

2 0 0  zł. 6  p r.........................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .
Palfy 40 zł. m. k ...................................

104 25 10-5—
115-25 116—
100-75 101-75
100-75 101-75
100-75 101-75
100-75 101-75

93— 94—

98-85 99-85

110-75 11175
110-75 111-75

9910 1 0 0 1 0

2 1 -1 0 2 2 -1 0
464— 475—
162— 173—

81— 85—
78— 83—
67— 72—

162 — 172 —

płacą
52-50
28-85
70-—

2 2 8 '-
77-—

żądajfe
54.50
29-85
77-—

2 3 8 --
80-50

300 —

280■— 
2750 —

765-— 
508 -  
540-— 
260 -  
425-25 

1615'— 
527 — 
244-— 
2 5 1 --

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................—■_
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•—

„ T ryestu lO O zł.m kA ^pr. —•—
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-—
K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279-50
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2740-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  764'—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 505'—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 538' —

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424 25 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1606’—
„ Zwlązk. (Cnionbank) 200 zł. . 525'—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249-—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415 — 430-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394'— 400-—■
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5425-— 5435-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 260 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Woebod.-galic.-lokain. 200 zł. .
„ państwowych 2 0 0  z ł.....................
„ południowej 2 0 0  zł.......................
„ węg. galie. 1 . 2 0 0  zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł. . 640 — 645 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1121— 1137 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 408-25 409-25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1897 — 1907'—
Sckodniey 500 kor................................  705’— 710-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 361-— 368 -

H. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie b a n k i ............................  ,,
Szwajcarskie b a n k i .....................  94871)

O. W A L
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr. węg. 8  guld. złota mon 
2 0 -f ra n k ó w k a ..........................

573-—
392-—

403 50 
8 5 4 --

580-—
400-—

404-—
857-—

Rosyjski półimperyał . . .
Niemieckie banknoty za 100 mari 
Włoskie banknoty za 100 lir 
RubJe . . .

117-40 117-60
239 95 240-20

95-52l/a 95-67V,

117-45 117-75
95 05 95-20
94871/, 95—
94 87!/, 95—
Y.
11-35 11-39

19-09 1911
2349 23-57

11740 117-60
9505 95-25

2  53V, 2-54 V,

m m  %  i  k  ^  i  m ć l . ~w j  m m  m

t,
ez- a

'b ia

U c y t a c y e .
*

i Nr-Wh.

bo

(7) (2158 3 - 3 )
kwietnia 1904 o godz. 9 rano, 

sądzie niżej wymienionym, 
8, licytaeya 24/144 części 

Rt 100 ks. gr. gm. kat. Mona-
*iom po<i Nr- sp- i^i-

ajbiż» oceniono na 2241 kor. 07 hal. 
s, z,a . cena wynosi 1120 kor. 54 

4 1 ceny sprzedaż nie przyjdzie

\icylacyjne i inne odnośne
|, ’r̂  biurz^6̂ 60 można w s^dzie tuteJ'

iaeJa b y ła B ^ ’- ^  °*:)ec ^lórych niniejsza 
; sądn

“ ‘aym,

. sądu y. niedopuszczalną należy zgło 
Nżai^e ^cytac i Przy wyznaczonym

Jby i Co do inaczej roszczenia tego
.. J°yć ini ®am®j nieruchomości nie mo-
nl^arf6 °sobv ^.^nn^ieni podnoszone. 
v ? których jakie prawa lub
iNisi^.jbż iR („/ SZ8J nieruchomości bądź

iCytacyjaeffo’n bądf  W toku P0St§P°* N ia  • iszych ® P°wstaną, zawiadamiane
jp ły n ie  przezm'rZ6k-iacłl teg0 Post§P°‘li nie wii ,Pr.zybicie na tablicy sądo- 

leszkają w okręgu sądu niżej

* ẑeta Lwowska* Nr. 67 z

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska dnia 6. marca 1904.

L. cz. E. 2288/3 (9) (2178 8 - 8 )
Dnia 18. kwietnia 1904 o godz. 9 

rano, odbędzie się w podpisanym sądzie 
(realności Hollandra) licytaeya 1) '/» real
ności lwh. 336 i 2) % lwh. 74 ks. gr. gm. 
Mościska.

Części realności oceniono 1) na 814 
kor., zaś 2) na 97 hal.

Najniższe ceny, poniżej których sprze
daż nie przyjdzie do skutku wynoszą ad 1) 
ó42 kor. o7 hal., ad 2) 64 kor. 67 hal.

Warui ki licytacyjne i inne odnośne do
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(realności Hollandra).

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

dni* 22 . marca 19U4,

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. E. 37/3 (3) (2202 2 - 3 )
Na żądanie Weroniki Peterek, zastą

pionej przez dr. Józefa Korna ad w. w Wa
dowicach, odbędzie się dnia 19. kwietnia 
1’ 04 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, II. 
piętro w Wadowicach, licytaeya dóbr tabu
larnych lwh. 56 księgi tabularnej gminy 
Zawadka dolna objętych wraz z przynaieżno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkal
nego, szpichlerza, szopy, 3 stodół, stajni dla 
koni, stajni dla bydła i piwnicy.

Nieruchomość Zawadka dolna, wysta
wiona na lieytaeyę, jest ocenioną na 22.358 
kor., przynależności zaś na 4610 kor.

Najniższa cena wynosi 17.978 kor. 67

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwiurdza się i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o daiszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 5. marca 1904.



I

(2105 3 - 3 )
s ą d o w a  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o  w i e

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12, po po
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 21. marca 1904 od 10 do 12 

godz. : meble, sprzęty domowe, piani
no i fortepian.

Wtorek 22. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, kilkmście par obuwLi i konfe
k c ja  dla dzieci.

Środa 23. marca 1904 od 10 do 12 godz : 
meble, dywany, zegarek srebrny, dwa 
pieiścionki i 6 strzelb różnych. 

Czwartek 24. marca 1904 od l Odo 12 godz .: 
meble, sprzęty domowe, barometer z 
termometrem, 2 telefony i fortepian. 

Sobota 26. marca 1904 od 4 do 8 godz: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w ..ali przed licy tac ją  w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 13. marca 1904.

l Najniższa cena wynosi 913 koron 33 
i hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości aokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 39.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, d n iaK 8 . lutego 1904.

L. ez. E. 2091 3 (7) (2221)
Dnia 14. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki li
cy tac ja  realności whl. 846 gminy Putia- 
tyńce.

Realność tę oceniono na 628 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 418 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 25. lutego 1904.

L. ez. E. 984 2 ( 4  ) (. 2u9) ,
D n ia  14. kwietnia 1 '04 o godhaie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się re lic jta -  
cya realności wbl. 58 ks. gr. gm. Waręż 
wieś na warunkach licytacyyjny<-h; zatwier- 
dzonych tus. uchwałą z 16. stycznia 1903 
L. cz. E. 984 2 (5).

Nierncbomość, wystawiona na relicyta- 
cyę, jest ocenioną na  7370 koron.

Najniższa cena wynosi 3685 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
m enta  można przejrzeć w sądzie niżej wy
mienionym, biuro Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainęj nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tu tej
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 8. marca 1904.

L. cz. E. 1024 3 (5)
Edyi t licytacyjny.

Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. IY. licyta
c ja  1,4 części wbl. 903, 1/32 części wbl. 
1221, 1/8 części whl. 911, 1,4 części wbl.
2523 i 1/4 części whl. 1528 gminy Toporów 
tudzież 1,3 części wbl. 568 gminy Trójca

Nieruchomości są ocenione: 1:4 część 
whl. 903 na 14 kor. 75 b a l ,  1/32 whl. 1221 
na 22 kor., 1/8 wbl. 911 na 18 kor. 75 
bal., 1/4 whl. 2523 na 8 kor., 1/4 whl. 
2528 na 6 kor. 22 bal. i 1/3 część wbl. 
56 na 134 kor.

Najniższa cena wynosi 9 kor. 82 hal., 
14 kor. 06 bal., 12 kor. 50 bal., 5 kor. 32 
hal., 5 kor. 46 bal. i 89 kor. 32 bal. poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku
tku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Łopatyu, daia 19. lutego 1904.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 9. marca 1904.

L. cz. E. 798 3 (5) (2215)
Dnia 21. kwietnia 1904 o 9 przed po

łudniem odbędzie się licytacya połowy real
ności whl. 409 ks. gr. gm. Kułaczkowce, 
w biurze Nr. 10.

Cena 2179 kor.
Najniższa oferta 1600 kor. 20 hal.
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Gwoździec, 25. lutego 1904.

L. cz. E. 1639/3 (12) (2276)
Na żądanie Dawida Barttalda odbędzie 

się dnia 22. kwietnia 1904 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 39 licytacya realności 
objętych whl. 633, 1037 i 1044 Antoniego 
Zwierzynieckiego, Iwana Ryndygiewicza, Paw- 
liny Zwierzynieckiej własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t  ocenioną na 1370 kor.

L. cz. E. 229/4 (6) (2271)
Na żądacie Herscha Mendla Potysiuk?, 

odbędzie się dnia 15. kwietnia 1904 o go
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Tarnopo
lu licytacja ciała tab. wbl. 946 kat. gminy 
Kupczyńce. objętego z parceli bHd. 1. kat. 
513 na której znajduje się chata pod Nr. 6. 
o Maryanee położona i pgr. 3901/1 się skła
dającego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 518 kor. 50 b.

Najniższa cena wynosi 345 kor. 34 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. *2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższij nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kubków, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. E  612/3 (16) (2272)
.Dnia 19. kwietnia 1904 o godzinie 4 

po południem, w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
9, licytacya 5228/96’- 0 części realności obję
tych lwh. a) 1175 i b) 1174 gm. Brody.

Realność tą (paro. bud. i dom z przy- 
należnościarrii) oceniono ad a) na 985 kor. 
01 bal., zaś ad b) na 113 kor. 97 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1206 kor. 40 bal., 
ad b) 139 kor. 60 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 9. marca 1904.

L. cz. E., 63 4 (4) (2275)
Na żądanie Majera H ilsenratha i Ja- 

kóba E rn s ta  w Kosowie, odbędzie się dnia
1.9 kwietnia 1904 o godzinie 4 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 44, 
licytacya realności objętej lwh. 179 gm. 
Kosów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jes t  ocenioną na kwotę 9540 kor.

Najniższa cena wynosi 4770 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych . 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. j

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza !

L ez E. 2458,3 (4) (2217)
Na żądacie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Bnkaczowcach, odbędzie się 
dnia 25. kwietnia (904 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
11. licytacya 1 5 częś i realności lwh. 124 
gm. Ottyniowice, ocenionej na  670 kor. i 1 6 
części realuoś-i lwh 381 gm. Cbodorów 
ocenionej na 100 kor,

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
ni przyjdzie do skutku wynosi co do reaia 
ad !) 446 kor. 66 bal., zaś ad 2) 66 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta, może każdy, m a
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej .nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział U.
Chodorów, dnia 22. lutego 1904.

L, cz. E. 3403 3, E. 3233 3, E. 2345 3 E. 88/4. 
E. 3593/3, E. 3136/3. E, 32 6 3 (2222)

W sądzi--, tutejszym, odbędzie się licy
tacya następujących nieruchomoś-i : 1 a) 
gospodarstwa wiejskiego w Horbkowie Nr. 
59 wyk. hip. oceu-onego oa 400 kor., i b) 
1/4 części gospodarstwa wiejskiego w Horbk‘o- 
wie Nr. 57 wyk. hip. ocenionego na 795 
kor. dnia 26. kwietnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 7.

2 a) Gospodarstwa wiejskiego w Mia- 
nowicach Nr. 142 wyk. hip. ocenionego na 
471 kor. 81 bal: i bi gospodarstwa wiejskie
go w Mianowicacb Nr. 141 wyk. hip. oce
nionego na 672 kor. 87 bal. dnia 15. kwie
tnia 1904 o godz. 9 przed południem, w biu
rze Nr. 7.

3) Gospodarstwa wiejskiego w Poturzy- 
cy Nr. 573 wyk. hip. ocenionego na 880 ! 
kor. 19. kwietnia 1904 o godz. 9 przed po
łudniem. i

4) Domu w Sokalu Nr. 423 * 7 /  g . 
ocenionego na 4952 kor. 50 bal- ? J0ieit> 
kwietnia 1904 «> godz. 9 przed po*u
w biurze Nr. 7. . . , - ea0 >v'

5) Połowa gospodarstwa wiej8 ^  
Spasowie Nr. 239 wyk hip. ocen/on < ^  
200  kor. dnia 25. kwietnia 190^
9 przed południem, w biurze Nr. egn

6) 1/4 część gospodarstwa W1 Ł Begę 
w Bobiatynie Nr. 432 wyk. hip- oce - 190  ̂
na 601 kor. 47 bal., dnia 29. kwietniia^ 7 
o godz. 9 prrzed południem w biurze

7) Gospodarstwa wiejskiego w :oBeg° 
komarowej Nr. 249 wyk. hip. o.ce ia04 0 
na 6349 kor. 48 hal dnia 3 m aJa
godz. 10 rano w b urze Nr. 7. . orle ^

N tjniższa cena niżej której Rai 
nie nastąpi wynosi ad 1 a) 266 kor. 
ad I b )  530 kor., ad 2 a) 314 kor. w ,
ad 2 b) 448 kor. 58 hal., ad 3) 8bu $
ad 4j 2476 kor. 25 bal., ad 5) l8S„ f  
bal., ad 6) 400 kor. 98 bal., &d ' 
kor. 98 bal. .

Warunki licytacyjne i mne 
dokumenta może mający chęć kupiem*i j zje 
rzeć podczas godzin urzędowych *  
niżej wymienionym, w biurze Nr.

Takie prawa, w obec których n gł«' 
l icytacja  byłaby niedopuszczalną, nale JobT1' 
sić do sądu najpóźniej przy wyzQ*Cjs te f  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczę* ^ 0- 
rodzaju co do samej n ie ru ch o m o śc i n  
głyby być już ze skutkiem podnoszon • jab

Te osoby, dla których jakie Pra ̂  ^  
ciężary na p o w yższych  u ieruchom ościac! ^po' 
obecnie już istnieją, bądź w toku
wania licytacyjnego powstaną, zawi»u" ^ 0- 
będą o dalszych wydarzeniach t0^o P gąd°/ 
wania jedynie przez przybicie na tab-lic. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu gąd0* 
wymienionego i nie wskażą temuż, .  s^d:1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib1 
zamieszkałego. ,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Sokal, dnia 5. marca 1901.

Bozmaite obwieszczenia
Ci .

L. Prez. 772 18 P./4es. 1 1 i  io  r . / ł  1—  , w;.
Jego  Ekseeleneya Pan Prezyden ^  

szego Sądu krajowego we Lwowie z9B%V' 
wał dla II. z dniem 2. maja 1904 o f  
9 rano się rozpoczynającej zwyczaj0®! $  
dencyi posiedzeń Sądów przysięgłych 
1904 przy tutejszym e. k. sądzie objj,). 
wym, przewodniczącym sądów p rz j sl|® 
Jaśn ie  Wielmożnego pana dra ^  
banka c. k Radcę dworu jako ^ I0iŁ odo*'1 
Sądu obwodowego, a zastępcami Prze. !
ezącego c. k. Wiceprezydenta Sądu o 
wetco Artura  Pangora, c. k. Radcę %e"" 
Sądu krajowego Włodzimierza Mand) . 
s t iego, e. k. Radców Sądu krajowego .,*#■ 
linarego Ebenbergera, Józefa Karano* ,o 
Pilomona Latoszyńskiego i Karola Ko 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodu^®® 
Stanisławów, dnia 2. marca 19'

L  125-
Dr Wilhelm Gangberg w p ^  g[ji/s 

na listę Adwokatów z siedzibą w Y t 
Ż Wydziału Izby A d w o k ato  • 

Przemyśl, dnia 17. marca 19

L. cz. 0. 29/4 (1)
Przeciw Janowi Boro, kt óreg0 ( 

pobytu jes t  nieznane, wniesionym 21 f *  
c. k. sądu powiatowego w Brzo8t9
Freidę Storch z Prz»czycy pozeW n

1 . j 1 i 1 _wienie kontraktu etc-kupna sprzedaży „o 
Na podstawie pozwu w y z ( łz ie j1

dyencyę do ustnej rozprawy na 
marca 1 04 godz. 9 rano w tut 
biuro Nr. 5A' 1- ” •awi*9''’ A11’Celem strzeżenia praw W9 aB» ^
z pobytu Jan a  Boro ustanawia ^
t niego Gila, gospodarza w P rzecz ; ,

W *
torem.

Tenże kurator z a s tę p y wać
Boro w rzeczonej sprawie na « ^  .„. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
nie zgłosi lub pełnomocnika n ie . \  r,

C. k. Sąd powiatowy, Oddzj9 . 
Brzostek, dnia 18. m a rc a  19 

---------

L. cz. G. III. 93/4 (1) j
Przeciw nieobecnym I wa^ j

t*>7
Groszków z Drohoby-za w n it8* o • |i 
Hersz Hennberg z Drohobycza P°J,0 z)r- 
nie prawa zastawu dla kwoty 2 q j,- 
w stanie biernym realności whl- 1
Drohobycz miastojzaintabulowaneg0’̂

Rozprawa odbędzie się dni* p(r
1904 o godzinie 9 rano, biuro 66-

Ustanowiony dla strzeżenia z 
zwanych kuratorem adw. dr. e
bobycza będzie ich zastępował, d c P ^ a  
dzie się nie zgłoszą lub pełnom3 
zamianują. }

0. k. Sąd powiatowy, Oddz/^ 
Drohobycz, dnia  8. marca
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c. k. Namiestnictwa z dnia 11. marca 1904.
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___________ ^ ^ 1

Komenda
uzupełu.

Nr.

Nr. komi- 
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa D n ie  poboru w miesiącu

p o w ia t miejsce kwietniu ma j  u ______

40.

I.
Kolbuszowa

Kolbuszowa 6. 7. 8. 9. 11. 12. IB.

Sokołów 14. 15. 16. 18.

Kzeszów
Kzeszów 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26. 27. 

28. 29. 30.
1  3.

Strzyżów Strzyżów 5. 6. 7. 9. 10. "

II.

Tarnobrzeg
Tarnobrzeg 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 14. -

Mielec
Mielec 16. 18. 19. 20. 21. 22. 28. 25.

26. 27.

Kopczyce
Dembica 29. BO. 2i. _____—
Kopczyce 4. 5. 6. 7. 9. 10.

45. I.

Krosno
Krosno 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

22. 23.

Lisko

Lisko 25. 26. 27. 28.

Ustrzyki dolne 29. BO. _____---—
Lutowiska ... 3. 4. _________

6. 7. 9.

Sanok
Bukowsko 11. 13. 14. -
Kymanów 16. 17. 18.
Sanok 20. 21. 24. 25. 26. _____

77. I.

Drohobycz
Drohobycz 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

22. 23. 25. 26. 27. 28.

Sambor Sambor 29. 30. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10-

Stary Sambor Stary Sambor n - 1 ? -  l i n i i p i Ł j r t i .

Turka Turka 20. 21. 24. 25. 26.

89.

I.

Mościska

Sądowa Wisznia 13. 14. 15. 16.
...............

Mościska 18. 19. 20. 21. 22. 23. ____—
Kawa Rawa 25. 26. 27. 28. 29. 30. 2. 3. 4. 5. 6. 7.

Jaworów
Jaworów 9. 10. 11. 13. 14.
Krakowi ec 16. 17. 18. .. "

Gródek
Janów 20. 21. 24.

Gródek 25. 26. 27. 28. 31. ___ -

II Kudki

Rudki 9. 10. 11. 13.

Komarno 14. 16. 17. 18.

90.

I.

Nisko Nisko 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 14.

Łańcut
Leżajsk 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.
Łańcut 25. 26. 27. 28. 29. 30. 2.

Przeworsk Przeworsk 3. 4. 5. 6. 7. 9. _ _ _ _ _  ----------------—To 90. *
Jarosław

Jarosław 11. 13. 14. 16. 17. 18.
24.

Sieniawa 26. 27. 28. 31.

II.
Cieszanów

Cieszanów 19. 20. 21. 22. 23.
..... .

Lubaczów 25. 26. 27. 28. 29. 30.

W  okręgu e. i k. Komendy 11. korpusu we Lwowie.

15. I.

Skałat
Skałat IB. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

|  *22. 23.

Trembowla
Trembowla 25. 26. 27. 28. 29. 30. 2. 3.

Zbaraż
Zbaraż 5. 6. 7. 9. 10. 11.

____

Tarnopol
Tarnopol 13. 14. 16. 17. 18. 20.

25. 26. 27. 28. 3 1 - ___

24.
I.

Kosów
Kosów 2. 3. 4. 5. 6.

Żabie

Śniatyn Śniatyn 16. 17. 18. 20. 21. 24. 
27.

II.
Peczeniżyn

Peczeniżyn IB. 14. 15. 16. 18.

Kołomyja Kołomyja 20. 21. 22. 23. 25. 26. 27. 28. 
29. 30.

1  3. 4.

30. I.

Sokal
Sokal IB. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

22. 23. 25. 26. 27.

Lwów powiat Lwów 29. 30. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. i0. ^

Lwów miasto
Lwów 13. 14. 16. 17. 18. 20.

25. 26. 27. 28. 31.

Żółkiew

Mosty wielkie 13. 14. 15. 16.

Żółkiew 18. 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26.

_________ J



Lwów, dnia 11. marca 1904.
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22. 23. 25. 26. 27.

29. 30.

5. 6. 7. 8. 9.
11. 12. 13. 14. 15.
18. 19.

20. 21. 22. 23.

2. 3. 4. 5. 6. 7.
9. 10. 11. 13. 16.
16. 17. 18. 19.
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18. 14. 15. 16. 18. 19. 2->. 21. 
22. 28. 25. 26. 27. 28. 29.

30.

13. 14. 15. '6. 18. 19. 20. 21.

23. 25. 26. 27. 28. 29. 30.

Maio

3. 4. 5. 6. 7. 9. 10. 

u .  13. 14. l e .T r T ś T a o -

21. 24. 25. 26. 27.

2. 3. 4. 5. 6.
9. 10. 11. 13.

D;,.

J T łb ib  a h b  11. Mapuja 1904.
3  U ,. K .  H a M i C T H H U , T E a .

L. 40.461.
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 17. marca 1904 L. 11.446, normujące aż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gminy na Wę
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W m yśl tego jest zakazany:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat A b a u j - T o r  na ,  powiat sądo
wy Cserehat: z gminy Reste; powiat sądo
wy Szikszó: z gminy Homorogd;

komitat Ar a d ,  powiat sądowy Kiąjenó: 
z gmin Miskę, Seprós;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Leva: 
z gminy Nagym ślas;

komitat B ś k e s ,  powiat sądowy B ekes: 
z gminy Kóróstarcsa; powiat sądowy Oros- 
hśz: z gminy Csoryas; powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Fiizesgyarm at;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Be- 
rettyó-Ujfalu: z gminy Hencida; powiat są
dowy Tenke: z gminy Feketetót:

komitat B o r  s od,  powiat sądowy Me- 
zócsat: z gminy Poga; powiat sądowy Mi- 
skolc: z gmin Belsóbócs;

komitat 0  s an a d, powiat sądowy Batto- 
nya: z gmin Kevermes, Mezóhegyes;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Sóvenyhśza ;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkśny: z gminy Beny;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Mór; 
z gm iny Magyaralmśs; powiat sądowy Sśr- 
bogśrd: z gm in Herceglalva, Kaloz, Nagy- 
lók, Pusztaegres, Siregres, Sśrkeresitur, Sar- 
szentmiklós; powiat sądowy Szókesfehervar: 
z gmin Aba, Sarszentmihśly;

komitat G o m c r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rimaszecs: z gmin Dobóca, Feled;

komitat Gy ó r ,  powiat sądowy Sokoró- 
alja: z gminy Tetschentkut; powiat sądowy 
Tótszigetcsilizkóz: z gminy Ikreny;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Eger: 
z gmin D enjśn Feldebró;

komitat H o n t, powiat sądowy Korpona: 
z gminy Kormosó :

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Jaszagi-Also: z gminy Koteiek; 
powiat sądowy Tisza-Felso: z gminy Deva- 
vanya; powiat sądowy Jószagy-Felso: z mia
sta Jaszbereny; powiat sądowy Tisza-Kózep: 
z gminy Tórokszentmiklós i z miasta Szol
nok ;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Ko- 
lozsvśr; z gminy Korpad; powiat sądowy M ócs: 
z gmin Alsószovat, Felsószovat, Felsozsuk;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądosy  
Osallókoz: z gmin Nemesócsa, Turiszakśllas; 
powiat sądowy Gesztes: z gminy Bana; po
wiat sądowy IJdvard: z gminy Kolta;

komitat M o s o n ,  powiat sądowy Ma- 
gyaróvśr: z gminy Lóbeny;

komitat N ó g  rad,  powiat sądowy Ba- 
lassagyarmat: z gmin Balassagyarmat, Halap, 
Leśt; powiat sądowy Fiilek: z gminy Ka- 
rancsbrenye; powiat sądowy Szirak: z gminy 
Palotas:

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
kujvśr: z gminy Tardosked;

Komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Abony: z gmin Tapiógyorgye, 
Tapiószele, i z miasta Nagykórós; powiat 
sądowy AIsó-Dabas: z gmin Peszóradacs,

Pusztavacs ; powiat sądowy Godollo; z gminy 
Boldsg; powiat sądowy Monor: z gminy Ta- 
piósap; powiat sądowy Yac: z gminy Racki- 
sujfalu;

komitat S a r o s, powiat sądowy Alsó- 
tarca: z gmin Kende, Somos;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
Lengyeltót: z gminy Lengyeltótihacs;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada-Alsó: z gmin Tiszaeszlar, Tiszalók; 
powiat sądowy Nagykallo: z gmin Apagy, 
Ujfehśrtó;

komitat S z e p e s, powiat sądcwy Lóese: 
z gminy F a rkasfalu;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy B etlen : z gminy Malow; powiat są
dowy Kekes: z gminy Melegfóldvar;

komitat T o r d a - A  r a n y o s ,  powiat są
dowy Felviaes: z gminy Harasztos;

komitat Tu r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gmin Dvorec, Lezsjśhó, Ljesnó, 
Nagyszocóc, Nedzsor, Szlovan;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Felsórakos; powiat sądo
wy Szśkelykeresztur: z gminy Benced:

komitat U n g, powiat sądowy Kapos : 
z gminy Palóc;

komitat Y a s, powiat sądowy K iscell: 
z gmin Magyargencs, Nem esm agasi;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Papa: z gminy M arcalto; powiat sądowy 
Zircz: z gminy Gic;

komitat Z a 1 a, powiat sądowy Keszthe- 
ly: z gminy Yindornyafok; powiat sądowy 
Siimeg: z gminy Dabronc; powiat sądowy 
Zalaegerszeg: z gminy Kemendollar; powiat 
sądowy Zalaszentgrót: z gminy Kisgórbó;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Nagym ibaiy: z gminy Gataj; powiat sądo
wy Szerenes: z gmin Csanńlos, Sajokesz- 
nyńten, Szerencz, Taktaszada, Tiszalue;

komitat Z o l y o m ,  powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gmin Garamszentmiklos;

b) powodu powodu pomoru świń 
przywóz świń:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Marosujvar: z gminy Maroscsucs ; powiat są
dowy Nagyenyed: z gminy Marosszentkiraly;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Madrizest, Zoldes;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są
dowy Baja: z gminy Batmonostór; powiat 
sądowy T itel: z gminy K a ty ;

komitat B a r a n y  a ,  powiat 
Hegybat: z gminy Magyaregregy; powiat 
dowy Pe:-svr.rad: z gmin Hidas, Szilagy ;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Szeghalom ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Szeke- 
lybid : z gminy Osanalos;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Ózd: 
z gminy Jardanhaza;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Felcsik : 
z gminy Csikvaeśarcsi; powiat sądowy Gyer- 
gyószószentmiklós : z gminy Gyeigyóreffiete;

komitat O s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gmin Horgos, SorenyM za;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Yal: 
z gminy Osabdi;

komitat G o m o r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagy Rócze: z gmin Miglesz, Na- 
sztraj, Ratkószuha; powiat sądowy Rozsnyó: 
z gminy Krasznahorkavaralja;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Szeps : z gmin Besenyo, Bodok;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy 
E ger: z gmin Aldebró, Vecs;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyek: z gminy Alsóipolynyek; powiat sądowy 
Korpona : z gminy Osabragvaralja;

komitat Ja  s z -  N a g y  ku n - Ś z o ln  o k, 
powiat sądowy Tisza Eelsd : z gminy Kunhe- 
g y e s ; powiat sądowy Tisza-Kózep : z gminy 
Tórokszentmiklós i z miasta Mezótur;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Nś 
dasm ent: z gminy Yista ;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Oraviza: z gminy Greovśc ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są
dowy Regenalsó: z gmin Beresztelke, Kasva ,

komitat N a g y  - K u k u l i  ó,  powiat są
dowy Nagysink: z gminy Morgonda; powiat 
sądowy Segesvar: z gminy K eresd; powiat 
sądowy Szentagota: z gminy K óvesd;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy N y
itra : z gminy Abalehota;

komitat P e s t - P i l i s  - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Kiskórós: z gminy Soltvadkert; 
powiat sądowy Vacz: z gmin Galgamacsa, 
Yeresegyhaz;

komitat S a r o s , powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gminy Aranybanya;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gmin Kemecse, Tura; powiat 
sądowy Dada-Felsó: z gmin Balsa, Buj, 
Ibrany;

komitat S z e b e n , powiat sądowy Uje- 
gyhaz: z gminy Ujegyhaz;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Szilagy-O seh: z gminy T óh śt;

komitat T e m e s  , powiat sądowy Rę
kas: z gmin Aga, Aranyag, Jezvin, Margit- 
falva: powiat sądowy Yinga: z gminy Hó- 
d ony;

komitat To r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagy-Becskerek, z gminy Rudolfsgnśd; po
wiat sądowy Nagy-Kikinda: z gminy Nagy- 
bikścs, jakoteż z miasta Nagykikinda; po
wiat sądowy Tórókbacse: z gminy Melence; 
powiat sądowy Tórókkanksa: z gmin Csóks, 
Tói okkanizsa;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Udvarhely: z miasta Szśk.elyudvarhely;

komitat U n g , powiat sądowy Ungyar : 
z gmin Karcsawa, Pinkóc;

komitat Z ó 1 y o m , powiat sądowy Zó- 
iyom : z gminy Bucs ;

jakoteż z municypalnych miast Baj a ,  
Gy ó r ,  S z a b a d k a  IY. i YII. rej.;

c) z powodu garaży róży wąglikowej 
przywóz św iń :

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo
wy Baja: z gmin Osavoly, Gara;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gminy Himeshaza;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Kiskundorozsma ;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Y śl:  
z gminy Bicske;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas : z gminy Gajnar;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Mikiósvar: z gminy Barót;

komitat H er  e s ,  powiat sądowy Gjón- 
g jós: z gmin Atkar, Nagyftiged;

komitat N a g y - K i i k u l l ó ,  powiat 
sąduwy Kóhalom : z gminy Agostonfalva; 

komitat P e  s t -  P il  i s -  So 1 t - K i s k u n ,
powiat sądowy Kis-Kórós: z gminy bukkósd;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany; z gmiuy Nagyhalasz;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Re- 
kśs: z gminy Temesrćkis;

komitat T o r o  n tal ,  powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gminy KataliafaHa ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gmin Ivankófalu, Kelemenfalu, 
Stubnyafiirdó ; powiat sądowny Szent-Marton- 
blatnica; z gmin Draskócdolina, Tarnó;

komitat Hn g ,  powiat sądowy U ngvar: 
z gminy P inkoc;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
ow iec:

komitat A i s  ó - F e h ó  r, powiat sądowy 
Magyarigen: z gminy Cmpolyica;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy De- 
recske : z gminy Derecske;

komitat K i s - K t i k u l l ó ,  powiat sądo
wy Erszebetvaros: z gminy Szaszszentivśn;

komitat K r ń s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Bozovics: z gminy Patas;

komitst S z a t m a r ,  powiat sądowy 
Szatmar: z gminy Lazari;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Igio : 
z gminy Yidernik;

komitat T e m e s, powiat sądowy Uja- 
rad : z gminy Fibis;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Yólgy- 
£Óg : z gminy Szślka ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy 
martonblatnica: z gmin Blatnica, P T f j -  

komitat U g o c s a ,  powiat sądoffy 
szaninnen: z gm iny Fancsika; orez'

komitat Z ó 1 y o m, powiat sądowy p :y  
nóbanya: z gm iny Beneshaza jakoteż z 
sta Breznóbanya.

2.  Z K roacy i-S law on ii*  ^
a) z powodu pomoru świń Pr^  

św iń : jjjj:
komitat L i k a - K r b a v a ,  po_wi*t 

z gminy Jezerane; powiat Korenica-' 
ny  Korenica: powiat O toeac: z gm*a
Sinac, Skare; 

komitat M o d r u s - R i e k a,
Oabar: z gminy Geroyo ; p o w ia t
z gminy Ogulin; gjd:

komitat S r i e m  (Syrmien), P°w,a 2lui» 
z gminy Tovarnik; powiat Yukovar: z 8 
Bobota, Korodj, Pacetin ; ^

komitat Z a g  r e b, powiat Dvor: '
Dvor,  ̂ Kośna; powiat sądowy KosW  
z gmin Dubica, M ecencani; .

b) z powodu zarazy stadniczej ¥ ^ 
wóz zwierząt jednokopytowych t 
osłów, mułoosłów: *) r;fi|

komitat Y a r a ż d i n ,  powiat Ludb
z gminy Gjelekovac;

komitat Z a g r  e b, powiat Sisak: 
Alartiuska ves, Palanjek;

II.

z g 1

Z dawniej wydanych zakazów z P . si? 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrżyfljUJ 
nadal w mocy zakazy :

a r a t f j r

owce.
ko:

■cY;
s ą d o w e

1. Z Węgier
a) z powodu zawleczenia 

skow o-racicow ej zakaz pr 
rząt racicow ych  (bydło rogate, 
św in ie ):

z następujących powiatów .. . , . 
Gaigóez, Postyea, Yagsellye (ig\
tra), Alsó- Osallókóz, Felsó-Csallokoż, 
Nagy-Szombat łącznie z miastem teJ 
nazwy, Pozsony łącznie z miastem
Gyórgy (komitat Pozsony). ^

b) z powodu zawleczenia pom °rłI 
zakaz p rzyw ozu  św iń  : ^ f Y

z następujących powiatów 
Cserehat, Gónez, Szikszó, Torna (YoJav*. j $ '  
Torna), Arad, Borosjenó, Elek,
Pecska, Radna, Ternora, Yilagos p i ’
tat Arad), Apatin, Bacs-Almas, Hóds,1g-jVjdt1 
Nemet-Palanka, O.Becse, Topolya- „ p lK
Zombor, (komitat Bacs-Bodrog), P a fkoiY gj 
Mohacs, Pecs, Siklós, S z e n t-L ó r in c 2 t 
Baranya), Leva łącznie z rn iasteni . ^ g j ^  
nazwy, (komitat Bars), Bśkśs>.
Gyula łącznie z miastem tej samej 
haz, Sarvas (komitaty Bekes), ^
Ujfalu, Derecske, Elesd,
Kóspont, Magyar-C-eke, Margilt*; 
resztes, Nagy-Szalonta, Szalard, J-®a, z t y j  
mitat Bihar), Eger, Mezoesat, MlS*. (ko l̂ji) 
nić z miastem tej samej nazwy Szendr° x$ ; a  
Bnrsod), Battonya, Koracshaz-, KoZp° 
z miastem M&kó, Nagyiak (komita11 
Csongrad, Tiszaa-Tul, łącznie z mias 
(komitat Csongrad), Adony Mór, b ,< 
Siókes-Fejórvar (komitat Fejer), 
maszombat łącznie z miastem tej sa 
Fornalia (komitat Gómor-Kis-Ho° </> {HL,. 
Tosziget-Csilizkóz (komitat G y . g g j  $ ‘J> 
Boszórmeny łącznie z miastami gzobo . 
szórmenyi Hajdu-Nanas, HaJg“ zp o^ V  
łącznie z miastem tej samej nazwy, /W'
mitat Hajdu), Hatvan, Heves, Peter' u a 
Fil red (komitat Heres), Ipolysag,, . 
mitat Hont), Algyógy, Brad, P j I tfp ' 
z miastem tej samej nazwy,^ „ M'
i miastem Yajda-Hunyad, Rórós 
ros-Illye, (komitat Hunyad), A pji^ j), 
AlsóTisza, Felsó - Jśszsag łącznie ̂  a^i
■Jasz-Beróny, (komitat Jasz-NagyN
----------------  -o ko&

*) Zakaz ten nie tyczy sl*
skowyeh.



e

nC»c’

tli
•Zen*' ■̂ r̂ ôn> Radnót (komitat Kis- 

■ ]f0j ®)> Koloszyar łącznio z miastem 
* ÓU8z’ Mezo - Órmónyes, Nagy-Sarm4s (ko- 
^itat Osallókoz, Gesztes, Udvard(ko-
ke . Komarom), Bega, Fascet, Saransebes 
}ąc Qfe 2 miastem tej sa aej nazwy, Lugos 

-nie z miastem tej samej nazwy, M&ros, 
^UsCZâ  Temes, (komitat Krassó - SzSreny). 
ẑit? + ^ cs;i’e 2 miastem Maramaros-

§V n ^u- atag. Taraczvis, TócsS, Tiszavól 
(ko • ' ^ a t  Maramaros). Felsd - Maros, 
side011*3 ' Maros-Torda), Magyar-Ovar, "»Tez- 

(komitat Moson), Balassa-Gyar 
'Hej K-k, Losonez łącznie z miastem tej sa

0.
jh:r, nazwy, Nógrad, Szóeseny, Szirak (ko- 
(!t . Nógrad
u 5 «d i Nagy Koros, Alsó-Dabas, D ina Vecse

ad . Abony łącznie z miastami

4 tjjj , K a lo c s a , K is  K u n  F e le g y h ś u a  łą c z n ie  
J j r  tej s a m e j n a z w y , K u n  S zó ut-M ikió--., 
i;s;8 ° f .  N a g y  F a t a ,  B a e z k e v *  (k o m ita t. P e s t - P i-  
iąc, . K i s k u n ), B a r c s ,  O su rg ó , Ig a ! .  K a p o -w a r 
Aja„ ls  z m ia ste m  tej s a m e j n a z w y , L e n g y e lt ó t ,  
O *  N a g y - x it a d ,  8 z ig e t v a r ,  Tub, (k o m ita t 
pnr , ° ^ ) >  O se p re g , C s o rn a , F e ls o  P u iy a ,  K a - 
l  (k o m it a t  S u p ro ii) ,  A Is ó - D a d t  łą c z n ie  

^ 4li ' astem  N y ir e r y h a z a ,  K is - V a r d a ,  N a g y -  
Cggj.0’ K fy ir - « a t o r ,  T ssza  (k o m ita t  S za b A e -O , 
łą ,;L ? S r> E r d o d  M a t e s z a ik a , N a g y - K a r o ly  
tp ĵ, 18 z m ia s te m  tej sam e j n a z w y , S za t- 
U o J k z in y ś r - V a r a l ja  (k o m it a t  S z a t m a r ),  S z i-  

ł ą c z n ie  z m ia s te m  te j sa m e j4AV rrą ' , , 1 rj. , . ,,
8attn.- J a ' ‘'a d , ZiUn łą c z n ie  

ła^ n i er

miastem tej
Zsibó (komitat Szilagy), Dees 
t m tej samej nazwy, Kókes, 

'T.ivar łącznie z miastem tej samej na-ł ł » y y  . i ■; f “ i icjA n i l i . "  i. L U . Ł * * o u * - i  o c « iu t j |  i.Łf*

^ ° ® i t a t  Szolnok.-Doboka), Osakova, Detta, 
Kubin, Lippa, Uj-Arad, Yersecz, (ko-

pont -,.BDaesh  Dornbovar, DunafoIdvar, Kóz- 
tat ^°iontornya, Tamas, Yolgysek (komi- 

Felyincz, M aros-Ludas, Torda 
t°czl£1'e z miastem tej samej nazwy, To 
U|fai0’ (komitat Torda-Araayos), Aliboiiar, An- 
Miki7a Baniak, Csem-, Mód os, Nagy-Szent- 
boly^' BancsoY-a, Pardauy, Pcrjarnus, Zsom- 
(k0mb (komitat Torontal), Kapos, Sobrancz 
N-- Ungl- -e , . ,  Kis - Czell, Kormend,

ij ę, ’ Szombathely łącznie z miastem
'eveeai)lej nazwy, Vasvar (komitat Yas),

tej SeL Enying, Papa łącznie z miastem
tej s llle j  n a z w y , Y e s z p re m  łą c z n ie  z  m ia ste m  

n a z w y , Z ir c z  (k o m it a t  Y e s z p ró m ), 

1 Fiia nc*v a ’ O s a k to rn y a , K a n iz s a  łą c z n ie  
V a Sn lrj N a g y - K a n iz s a ,  K e s z t h e ly .  L e te n y e , 
^g erś a c s a , P e r la k ,  S iim e g , T n p o lc z a , Z a la -  
^a|a.r.Ze?  łą c z n ie  z m ia ste m  te j s a m e j n a z w y , 
^ a ls^ Zeut‘ G r ót (k o m it a t  Z a ła j.  B m iro g k o z , 

j ^ t a t  C7  ^ ag y - M ih a ly ,  S z e re n c s , T o k a y  (k o - 
J ie a iP ^ n ) ,  ja k o te ż  z m u n ic y p a ln y c h  

Kecslja ,adi D e b re c z e n , H o d m e z 5- V a s a r h e ly ,  
^ r n a o 111̂ ’ K o m a r o m , P a n c s o v a , S z a tm a r-  

S z d k e s - F e h e r r a r .

2. Z K roacyi-Sławonli:
r tzyw  P o w o d u  z a w ie d z e n ia  p o m o ru  z a b a s

Ozu
V'ar sw in z następującycti pow tatow :

% ‘znie z miastem tej samej nazwy, 
Ptiypjc 1C;S Gjurgjeyac, Grubiśaopolje., Ko 
S ,  u  ^ cznie z miastem tej samej na- 
**aztvy ^lzevci łącznie z miastem tej samej 
^itą tjV  komitat Belovar-Kriżevci), Yojnić(ko- 
8̂ «H ^  ^r ns Eieka). Brod łącznia z raia- 
%  ̂ ,Saniej nazwy, Daruyar, Gradiska, No-S  S!k». Pożega, łącznie z mia-

^  M- 8ameJ nazwy, (komitat Pożega), 
?aZwy p 'r°Yica. łącznie z miastem tej samej 
^ tS yy^^^aY iukoyci,  Zemun, Zupanja, (komi- 
^ovł lyn) Iyanec, Klanjee. Krapina, Ludbrieg, 
C^fażdi1"0/ ’ Breeradik, Yarażdin, Zlatar (komitat 
ns*ok ®-), Djakovo, Mikoljae dolnii, Nasice, 

aBnaj Yirovitiea (komitat Yirovitiea), 
aztyy °,j Karloyac łącznie z miastem tej samej 

na- '^ tn ja  łącznia z mivstem tej sa-

V i z *ka ^ rnittstem tej samej nazwy, Stubic.a.

"'J, t>„
7 

1
UOriCa- Yrginmost, Zagreb (komitat 

aZd(a ’7 J ak ° te ż  z m u a ie y p a ln y c h  m ia s t  V a -  
e irjUu (S e r n lin ) .

III.i ^
i t ^ )Woc‘u zaraz w gran iczn ych  powia

Ib 3il
I pout.! P°wodu z a ra z y  p y s k a  i rac ic  
it ^ J i t r  ^ s^ 0Wy cK ; Y agm hely (kotni-

^ zech ao| ^ i n n a  (k o m it a t  Z - m p le n )  n a W t j
0lllonn ra^’ ^ K c z k a  (kom itat Pozsony), 
PZe<ih 7r p®2̂ Ima (kom itat Z-m plen) naWtj-  

clia zany jest przywóz zwierząt ra- 
d b) (^y<iła rogatego, owiec, kóz, świń); 
°W  z ,Powodu pomoru w powiecie są-& */ UJ * A j  pwJLLŁUJ ia w  p w i r i i u

^ K a d  ^ akovicza, (komitat Saros), Szent- 
'k*tpica-'a,t YTas) na W ęgrzech i w po- 

^o^sk , avaó (komitat Lika-Krbaya), 
 ̂ °inila t 07 * komitat Modrus-Rieka), Sarnobor 
ay jpę.1 a8rzeb) w Kroacyi Sławonii zaka- 

Przywóz świń:
r-Sszc Po'Odr

8; ^ t  ł-t- znK z miastem Poprad (ko-
P° - odu ospy  w powiecie sądowym

W
Qa Wtjgrz-ch) zakazany jest

nazwanych powiatów do 
^Wa „ raJów reprezentowanych w Radzie.Ai&i - -1

Ur],

Mb, 
bio
^ Serndoyf1Wnem^^ Kmgarisch Brod, Unter-

c u Podstawie zarządzeń wydanych
(w Ł ita ^ ’ tarostwa w Benkoyac, Bruku
tf.j.^feid u ' ■ Keldbach, Gottsch^e, Goding,

rgu \Tin’ Krosno, Lisko, Loitsch. Lut- 
" Tsf.u 0wYm Sączu, Nowym Targu,

-i 1̂*110111 lii . TT.lLreiMC-lw TT-nfrił* —

15
Dla zwierząt przeznaczonych do przy

wozu, winny być dostarczone paszporty by
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające^ 
że w mie;scu pochodzenia zwierząt ani w gmi
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę. 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacji 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, żr 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą 
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 24., 25. lutego i 1. i 10 marca 1904 L. 
797S, 8*5", 8729 i 10.251. ogłoszone, tutej- 
szem.i obwieszczeniami z 25. i 26. lutego 1904, 
oraz 3. i 11. marca 1904, L. 27.949, 28.6->4, 
31.601 i 36.518 („Gazeta Lwowska1' z 28. 
lutego i 5. i 15. marca b r  Nr. 48, 53 i 61).

Przekroczenia niniejszego zakazu karam- 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustaw')
0 Rumieniu chorób stadnych, a do trans
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier
1 z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29. lu
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych
miast w życie.

Go się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia, 18. marca 1904.

L. 41320.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z l s .  marca 1904 L- 11851 o zarządzeniu 
w eterynarao - p dicyjnem co do przywozu 
świń z Węgier do królestw i krajów repre

zentowanych w Rsdzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu

tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, wprowadzania świń 
z po wiata sądowego Hegyhat (Komitat Ba- 
ranya) na Węgrzech do królestw i krajów 
zastąpionych -w Radzie Państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do rozporządzenie c. k. Mi
nisterstwa spraw' wewnętrznych z 17. m a r 
ca 1904, L. 11.446. ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z '8  marca 1994 L 40.461 
(„Gazeta lwowska11) z 22. marca 1904 
Nr 67.

Powyższe zarządzenie wchodzi na ty ch 
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. marca 190 4.

L. cz. 0. 36 4 (1) (23 i4)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Jana Figuły z Czermchówka wniesionym zo
stał do c. sądu powiatowego w Liszkach 
przez Annę Zabagłową z Czerniehówka po
zew o własność i intabulacyą realności lwh. 
117 gminy Cz-rnichówek.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29. marca 1904 o godzinie 9 1 /, rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Jana  Figuły ustanawia się pana 
Jana  Figułę w Czernichowie kuratorem.

Tenże kurator za-tępywać będzie, po
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
spadkowa nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 3. marca 1904.

L. cz. C. II. 76 4 (1) (2291)
Przeciw Sylwestrowi i Katarzynie Fe- 

rensiewiczom z Gorlic, których miejsce po
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e, k sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Scheindlę Schinaglową z Gorlic pozew o 
534 kor. 61 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29. marca 
1994 o gedzinie 19 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Syl
westra i Katarzyny Ferensiewiczów ustana
wia się Pana Dr. Sterna adwokata w Gorli
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie 
bezpieczeństwo dopóki oni się w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika Die zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Gorlice, dnia 16. marca 1904.

L. cz. Ne. III. 404/4 (1) (1442 1 - 3 )

£ 2 d y  k t .

W tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie sądowym znajdują się 
w przechowaniu nad lat 32 następujące depozyta tudzież

4) Prywatne zapisy długu bezwartościowe.

Dzień
złożenia

o3
5 a 
£ \ i  
i i  £

Nazwisko 
dłużnika lub masy

Oznacze
nie papie
ru warto
ściowego

Warte ść
U w a g a

Kor. bal.

12--12 
18-2

17 2 
1883

17! Pantaleona Ohrymowieza 5 kupony 24 60

27 Mendla Mardera 2 weksle 400 —

20 4 
1883 56 Masa niewiadoma dtto 680 —

Akceptowane przez 
Leibiscba Kettena

23 6 
1880

42 Zygmunta Czechowskiego dtto 922 —

15 9 
1880 59 Bernsteina c. Bomse dtto 150 —

Akceptowane przez 
Ratzensteina 

i Drernera

10 6 
1881 44 Grzegorza Lipki dtto 100 —

16 3 
1883

42 Honoraty Nowotnej dtto 1400 Akceptowane przez 
Józefa Kanarka

B) gotówka i przedmioty wartościowe.

1
Dzień

złożenia
Artykuł
dzien
nika

Oznaczenie depozytu
i

gotówka wartość M a s a

Kor. hal. Kor. hal

10,3 1872 i 14 38 26 -- Ignacego Steina

9/1 1856 3 282 50 -- Wenzla Stoc-znera

9/1 1856 4 233 04 — Ignacego Czermaka

4/3 1857 43 12 60 -- Salamona Dick

18 8 1857 76 2 90 — -- Szymona Benedyk

8/11 1857 2 19 59 — — Marcina Tomczuka

20/1 1858 10 3 30 — __ Mateusza Ksmińskiego

10/4 1858 20 7 99 — __ Jana  Gawłowskiego

28 11 1858 20 10 50 — — Jana  reote Jozefa Janusza

13/2 1864 11 11 93 — - Aroria Eu-hena

13 2 1864 12 11 93 — - Mindli E iehen

15 2 1864 15 8 46 — — Salomei Kłodnickiej

21,10 1864 54 17 56 — --- Majera Gruuberga

16/8 1865 33 a 36 74 — — Wiktoryi Bedernik
16/8 1865 33 b 4 50 — — Daniela Huk
16 8 1865 33 c 71 85 — — Michała Włochowicza

3 9 1867 22 56 65 — Grzegorza Zarudzkiego

3/9 1867 24 8 76 — — Sebastyana Wi karskiego

13/12 1868 36 1.0 44 — --- Apolonii Lewickiej

12 2 1869 9 6 — — --- Walentego Kinasiewicza

12/2 869 10 8 — — — Mateusza i Julii Gontarewiezów

15/11 1869 65 5 62 — — Jana  Ariana

22 3 1871 18 8 12 — — Niewiadoma

4 4 1871 22 6 8 : — — dtto

26 4 1871 26 20 — — — dtto

26/4 1871 25 9 20 — — dtto

26/4 1871 24 26 84 — _ dtto

26/4 1871 23 3 80 — — dtto
9/3 1872 13 6 80 — — dtto

30 11 1865 66 27 88 — —• Jana  Stehlika

30/12 1865 46
Zegarek złoty

40 flet. 4 Edw arda  Kampfa

29,6 1868 15 — —
Los pożyczki 
z ,r 1864 100 Jsajascba Rosenstocka

Wzywa się przeto roszczących sobie prawa do powyższych depozytów by w ciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc od ogłoszenia tego edyktu, swe roszczenia w c. k.
Sądzie tutejszym tem pewniej wywiedli, gdyż inaczej po upływie tego czasu depozyta
wartościowe uznane zostaną za przepidłe na rzecz Skarbu Państwa zaś prywatne zapisy
dłużne z przechowania depozytowego wyłączone i do tus. registratury bez dal zej odpo
wiedzialności Skarbu Państwa celem dalszego przechowania oddane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 14. stycznia 1904.

»ix%zeta Lwowska* Nr. 67 z daia 22 marca
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L. cz. IX. 1/87 (5)

E B Y K T .
(2056 2 - 3 )

Następujące depozyta sądowe ulokowane na następujące książeczki wkładkowe kasy 
Oszczędności miasta Krakowa do których właściciele od lat 30 przeszło się nie zgłosili, 
są w przechowaniu tutejszego e. k. Urzędu podatkowego jako sądowo depozytowego.

Liczba
porząd
kowa

N a z w a  m a s y
Numer

książeczki
Wkładka 

kor. hal.

1 Szymon M a m i c a ...................................................................... 10- 93 12 56
2 Mikołaj B a r t o s i k ..................................... ................................ 1(897 8 74
8 Jakób K o ł o d z i e j c z y k ..................................... ....................... 11022 80 70
4 Ferdynand  i Katarzyna Nowak ................................  . 11027 135 —
5 Anna F r a ś .......................................................................... 36378 20 62
6 Marya Matuszkiewicz . . .  .......................................... 14419 205 68
7 Józef Z a r ę b a ................................................... .... 10928 24 32
8 Jan  M a j d a ............................................................................... 14433 17 83
9 Agata Bnjarek ........................ ................................. 10971 183 18

10 Franciszek Sokół . ....................... ..................................... 26419 36 60
11 Franciszek i Rozalia K u b i c z e k ..................................... .... 11000 434 22
12 Baruch Bloch . . ............................................................. 33126 3 40
13 Jan, Franciszka i Julia Janicki ..................................... 148106 7 44
14 Wysogląd i Gawre d a ........................................................ 11018 68 20
15 Maciej R u s i n .......................................................................... 10894 35 78
16 Spadkobiercy Franciszki o p o r y s z ............................ ....  . 10916 201 14
17 Paweł i Karolina K ło d z iń scy ............................................... 10929 82 64
18 Matuszkiewicz ca Włodarczyk ............... ... 36379 25 40
19 Marya Z u b e r s k a ...................................................................... 135104 78 26
20 Katarzyna R o s n e r ................................................................. 10986 5 36
21 Wierzyciele Wincentego Wierońskiego . . . . . . 26975 184 20
22 J a n  Szlagór c-a Katarzyna Fabija  . ............................ 148107 9 24
23 Tekla Wunderer ............................................... . . . 150113 238 36
24 Marcin U r b a n i e c ................................................................. 10895 11 66
25 Spadkobiercy Józefa N y c z a ................................ 14408 27 30
26 W i l h e l m i n a ........................................................  . . . . 33107 3 88

i Florentyna Kluczyńscy ................................................... 33 18 683 12
27 Urząd walaski państwa Kobiernice . ............................ 144438 22 88

Kuratele.
L. cz. P. 242/03 (11) (1972 3 - 3 )

Pana  Józef* Zachariasiewicza c. k. ka
pitana 34 pułku obrony kraj. w Jarosławiu, 
uznano uniy Iowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono p. dra Em anuela  Zelinkę, adw. 
w Tischniowitz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 7. stycznia 1904.

L. cz. P. 7,4 (10) (1617 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Stanisła

wa Patrę w Snięgorzowie.
K ura!orern jego ustanowiono Józefa 

Tabora w Stnęgorzowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 19. stycznia 1904.

Wzywa się więc właścicieli tych  depozytów aby swe prawa własności w przeciągu 
roku sześciu tygodni i trzech dni licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w tu 
tejszym Sądzie powiatowym wykazali, ile że inaczej owe depozyta funduszowi przepadłości 
wydane zostaną.

O k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kęty, dnia 10. marca 1904.

L. cz. O. II. 88 4 i l )  (2205)
Przeciw Franciszkowi Motkowiczowi, 

którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaśle przez Tomasza Motkowic-za pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwb. 
16 i 78 gm. Sobniów, na który termin do 
rozprawy na dzień 28. marca 1«04 wyzna
czono.

Celem strzeżenia praw Franciszka Mot- 
kowicza ustanawia się pana adwokata dra 
Baranowskiego w Jaśle kuratorem i poleca 
mu praw kuranda przestrzegać.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 10. marca 1904.

Komisarzem konkursowym ustanowiony 
radca sądu krajowego p. Medwicz, tymcza
sowym zarządcą adw. dr Apfelbaum w Białej, 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
8. kwietnia 1904 w sądzie w Białej termin 
do zgłoszeń do 5. maja, audyencya likwida
cyjna 12. maja 1904 10 zrana w sądzie 
w Białej.

Wadowice, 16. marca 1904.

L. cz. O. 79/4 (1) _ (2286)
Przeciw Michałowi Góreeznemu, któ

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w U • 
lanowie przez Sebastyana Rodzenia z Borków 
pozew o wystawienie kontraktu kupna re-l- 
ności lwh. 47 Borki.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła  rozprawa na dzień 30. marca 1904 o 8 
godzinie rano.

Celem strzeżon a praw M chała Gór- - 
cznego ustanawia się Paua Jana  Lebeckie
go w Ulanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał II.
Ulanów, dnia 14. marca 1904.

Upadłości
L. cz. S. 7/S8 (?60) _ (2155 3 - 3 )

Celem zbadania i ewentualnego apro
bowania przez wydział wierzycieli rachunku 
z zarządu masy konkursowej Izaaka Stern- 
glanza za czas od 18. maja 1898 do 4. 
marca 1904, który to rachunek podaniem de 
praes. 4. marca 19‘ 4 1. cz. S. 7/98 (257) 
przez zarządcę masy przedłożony w biurze 
podpisanego przejrzeć można, tudzież do 
likwidacyi wierzytelności dodatkowo zgło
szonych, ewentualnie do powzięcia postano
wienia co do podziału funduszów masy wy
znaczam termin na dzień 29. marca 1904 
o godz. 9 rano. na który zarządcę masy, 
członków wydziału, wierzycieli, tudzież ni
niejszym edyktem wszystkich wierzycieli 
konkursowych wzywam z nadmienieniem, że 
im wolno odnośnie do przedłożonych rachun
ków poczynić na powyższym terminie uwagi 
swoje.

Muszyna, dnia 11. marca 1904.
Zastępca c. k. komisarza konkursowego.

L. cz. S. 2/4 (1) (2203 2 - 3 )
Sąd obwodowy otworzył konkurs do 

majątku Augusta Witecy kupca w Białej.

Konkursa.
L. 31.841/11. (2161 3 - 3 )

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy nowo 

otworzyć się mającym c. k. urzędzie poczto
wym w Rznzawie z poborami 3-klasy 6 sto
pnia i ryczałtem na  służącego, który później 
oznaczonym będzie.

Podania wnieść należy najpóźniej do 1. 
kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi po zt i te
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia  14. marca 19 4.

L. Prez. 5234 (2280)
K o  N K U R  S.

Trzy pu-.dy sekretarzy sądowych a to 
dwie przy e. k. sądzie krajowym w Czer
ni owcach i jedna przy c. k. sądzie obwo
dowym w Sm-zawie są do obsadzenia.

Ubi gające sie o tę. ewentualnie o ta 
ką sarną lub też o posadę sęd/iego powiato
wego VIII. klasy rangi na Bukowinie opró
żnić się mogącą, wniosą swoje należycie u- 
dokum' litowane podania kompetencyjne naj
dalej do dnia 6. kwietnia 1904 do odnośne
go Prezydyum Trybunału I  instancyi. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 17. marca 1904.

L. Pr. 178/04 (2261)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia jednej posady 
adjunkta w IX. klasie rangi ew entu
alnie koncepisty w X. klasie rangi 
w etacie c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Kompetenci o tę posadę winni 
wnieść podania zaopatrzo..e w dow o
dy znajom ości języków krajowych i 
języka niemieckiego, tudzież uzyska
nia stopnia doktora praw, jednorocznej 
praktyki sądowej i złożenia egzaminu, 
przepisanego dla służby konceptowej 
przy Prokuratoryach  skarbu w prze
pisanej dr dze służbowej do Prezy
dyum  c. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
w przeciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 18. m arca 1904.

j L. cz. P. 24 4 (4) (1650 3 - 3 )
Józef Ufier z Osielca Nr. 212 uznany 

został marnotrawcą, kuratorem dla niego u- 
stanowiono Majchna Głuszka z Osielca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. L. 1/4 (5) (1712 8 - 3 )
Iwana Biłozora syna Piotra ze Staryk 

ad Ohołojów uznano za głupowatego, a ku
ratorem jego ustanowiono Piotra Biłozora 
gospodarza ze Staryk ad Ohołojów.

0. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. 9/3 (6) (1773 3 - 3 )
Jan  Szewczyk syn Feliksa w Baworo- 

wie uznany marnotrawcą.
Kurator Leon Fedorowicz w Baworowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mtkulińce, dnia 29. listopada 1903.

L. cz. P. 443/3 (13) (1775 3 -  3)
A ndruch i Maryśka Umrysz z Poduso- 

wa uznani zostali marnotrawcami, kuratorem

ich ustanowiono Matwija Medwid 
dusowa. . j, TU

O. k. Sąd powiatowy, oddzl„.ft 1903 
Przemyślany, dnia 19. grudn

po-

L-cz P. 444 3 (8) (1776 3 -3)
znanrr »SD Kukuj  z ciuchowa  małego u-
wiono ivrnii0tliawc%. turat°™ta ,jeg° ustano- 
małego Lisowskiego z Poluchowa

p ' k ' ®$d powiatowy, Oddział III- 
zmyślany, dnia 13. stycznia 1964-

L. M. r .  7,4 (6) _ .
Maksym Kiryk z Kadłubisk u ^  

s ta ł  m arnotrawnym . Kuratorem Mic 
ryk tamże. . T

0. k. Sąd powiatowy, 9 ddzlQâ A '
Brody, dnia 15. stycznia 1904.

Firmy.
L. cz. F irm . 1158 (Stow. II. 1 5 / 7 ^ -3)

O g ł o s z e n i e .  , z r
Wpisano do rejestru stowarzysz do

robkowych gospodarczych przy w ’far-
warzyszenie kredytowe i oszczędności a, 
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane gjB 
niczoną poręką* — „Credit- und 8pa j^ef 
registrirte Genossesaschaft mit beschr 
Haftung in Tarnopol", że na wa*Be,HP 4ione 
madzeniu dnia 8. listopada 1903 uch* , 
zostało rozwiązanie i likwidacya st°wa 
ma, że likwidatorami zamianowani 
dotychczasowi dyrektorowie Izydor Da 
i Markus Einleger, którzy firmę ^  „0d
szenia w ten sposób kreślić będą. z®t |jje(ii 
firmą stowarzyszenia obecnie z docr  pCd- 
„w likwidacyi" obaj likwidatorowie się 

P 8Ẑ ’ • pwa sig’Wierzycieli stowarzyszenia wzyw 
aby się do mego bezzwłocznie z8d</SI,J'

C. k. Sąd obwodowy, O d d z ia ł  U 1 
Tarnopol, dnia 5. stycznia 1904-

doniesienia prywatne.

XXXIV. Zwyczajne Waine Zgromadzenie ^
Towarzystwa Zaliczkowego w Bóbree stowarzyszenia zarpjestró 
nego z nieograniczoną poręką, Zastępstwa Banku krajowego, m 
odbędzie się 27. m arca  1904 o godzinie 5-tej po południu w 1°

Towarzystwa.
P o r z j p l e b  d s r J e m s a y :  ór

1. Zagajenie posiedzenia przez zastępcę Prezesa Rady N adzorczej, 
sekretarzy, jakoteż wybór skrutatorów .

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasow. za rok 1903. . ab'
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie D yre^Y 1

solutoryum  z czynności i rachunków  za r 1903, tudzież rozdział zyskW
4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi (na lat 3). .
5. Wybór 4 członków do Rady Nadzorczej t. j trzech na lat 3, Je

na rok 1.
6. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1903.
7 Wybów lenzorów.
8 W nioski Członków.

O g ł o i z e u i c .

XVIII. Ogólne Zgromadzenie a
członków Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Karnion*30 x 
miłowej, odbędzie się dnia 31. m arca  1904 o godzinie 6  ” 

południem w sali Rady powiatowej w Kamionce s t r m n i łó ^ i '

P o rząd ek  dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom adzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z  czynności i rachunków  za rok 1903_ ucf
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dl 

absolutoryum  z czynności i rachunków  za rok 1903.
4. W niosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za •

Kamionka strumiłowa, dnia 19. m arca 1904.
Rada zawiadowcza Powiatowego Towarzystwa z a lic z k o w e j  

w Kamionce strimiilowej,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Zdzisław Za wałki aw ;cz
sekretarz.

M ieczysław Strz«
zastępca prezesa-
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ZAPROSZENIE
8^  '1K IL L U S T R O W A N Y  rozpoe?.yna rok 45-ty

\ ł  t, ' stll' eilia i dzięki wciąż wzrastającemu popsr- 
dli %  csyb:lników zamierza w roku 1904 poczynić 
\ J S2e ulepszenia zarówno w tekście, jak i w óo-

^ Pisma.
^  * fi POW IEŚCIOW Y „Tygodnika", rozpomiie- 

16m 1904 dwiema pracami oryginalncm i:

Józef W eyssenhoff
V ,  "tygodnikowi1' swoją i.ajnowszą powieść oby-

^spói(,zesna p_ •

MARNOTRAWNY,
h ' ,  fJbudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 

11 ha to, że autor „Podfil pskiegott i „Sprawy
^h 'T\łT  wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
S i  j 1 M A R N O TR A W N Y M ’4 karty z życia arysto-

NNg Utokracyi w kraju i z* granicą 
y 0 czcśnie z „Synem marnotrawnym “ rozpo

r o  Nowego Roku druk najnowszej powieści 
Czytelfiikom naszym autora „Szarego wilka“ ,

A KilECIIOWIECKlEdO
P- t. „MROK"

Sobieskiego, dalej

Gruszeckiego

1 A N Y  O G I E N“,
S  Ut̂ U e!aancypacy.i uym naszych kobiet.

przyrzeczone w niedalekiej przyszłości

1NiO X y SIENKIEWICZA 
... i BOLESŁAWA PRUSA.

zapewniony

tir W S Z Y S T K I C H
, b it n y c h  s i ł  l i t e r a c k i c h

> S w ,  POLSK ICH,
S  ■etD ^  poprzednich, będziemy umieszczali

pr̂ lSni ê °bok utworów cel; iejszych autorów,
4(0 młodszych, mało dotychczas znanych 

ty Perzów.
tym celu

■OWtURS NA HUMORESKĘ
hfc J&ko JbO wierszy druku).

^h& ^^^Srodę za najlepszą z nadesłanych prac 
y> óiez»leiuie od honorarjura autorskiego,

r u b l i  S O O .

Do działu historycznego ofiarowali nam s ^ e  szkice 
lub s tu d y a : S. Askenazy, W. Czerniak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu ienych.

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg u tw orów : K  Glińskiego, W. Gom Ulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkan a, Seli
ma, L. Stafia, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kromka tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły w>tępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomi), polityki, psy
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst
kim czytelnikom „Tygodnika '

b e ss  ż a d n e j  d o p ł a t y
1 3  T  © M Ó W

POWIEŚCI HEN BYKA SIENKIEWICZA.
zachęca nas do ut.fzjirr-.Kia t  go wy;ą,tkowego premium. 
To też i nadal ofiarujemy czytelnikom  naszym

i 2 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP44 (8 to
mów) i „PAN W O Ł O D Y JO W S K I '1 (4 tomy).

Niezależnie od tego um yśliliśm y w roku przy
szłym  1904 dodać

b e z  s ą d n e j  dc.»j3*aty
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA44 co m ie
siąc tom, czyli rocznie

12 tomów dzie ł popu larnycb.
K»żiy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16 ki, co stanowić będzie

w ciąga rok a 1904-go to  najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T O M O W Ą  
BIBLIO TEK Ę

„Tygoduika ilustrowanego", na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 te-ratury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

Pragniem y, by „Tygodnik44 s ts ł  się przezto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników  w każdym polskim  domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

~n x 7~ s a r ^ r o z i i s r i T r :

„Wielkie legendy ludzkości/*
~ w  Z j U ^ - s r a ^ t :  =

„jtałżeństw o u różnych narodów/*
- w  Z M I ^ Z K O T T :

„Życie artystyczne ludzkości/*
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B IT  4  K O L O R A MI
na grubym w elin ie.

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzla i dlóta mi
strzów naszych i obcych.

Każdy prenumerator „Tygoduika illustrowanego* 
w roku 1903 otrzyma zatem bez podwyższenia do
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
KQ NUMERÓW
° °  ,T \0 0 0 ;r % Y  ILLUSTROWANEGO44

bez żadnej dopłaty:
Potop ( 8  t 'DlÓ.t) 
Pan Wołodyjow

ski (4 tomy) 1 2
TOMÓW POWIEŚCI

SIENKIEWICZA

oraz 12

24
TOMÓW

DZIEŁ POPULARNYCH
(eo miesiąc tom)

to jes t  (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TORÓW ROCZNIE  --------
powieści

i dzieł popularnych.
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE

oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku
k s ą ż k o w e g o

ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

JÓZEF W OLFF. Wydawcy : G EBETH N ER  i W O LFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

“ n Lvovle, Pasaż 9
^ r< falriie

t*r

Biupo dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
o r a z  - w s z y s t k i e  K s ię g r a m l©  i  ^C a-ntor37- p l s m . -

W ariiik i prenumeraty „Tygodnika li!ustrowanego“
razem z 12 tomam i d zieł Sienkiew icza i 12 tomam i dzieł popularnych oraz dodatkiem  powieściowym  w arkuszach

Lwowi e :
6 kor. 80 hal.

■ • . . 13 kor. 60 hal.
0). r r a  27 kor. 20 hal.

lehfiej o p ra ^  Dzieła Sienkiewicza v

W Stliefi i Bukowinie i  przesyłką rocztow ą:
K w artaln ie......................................... 7 kor. 20 ̂  hal.
Półrocznie . . . . . . .  14 kor. 4'ft'hal

i Rocznie . . . . . .  28 kor. 80 hal.

w K r a k o w i e :
K w&rtahiie 
Półroe nie 
Bo u. eh te

6 kor. —  hal. 
12 kor. —  hal 
24 kor. — bal

Oob-

  ______  w bardzo pięknej oprawie i z portretom Sienkiewicza na okładce) zaś dzieła popularne w ozdobnej
dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 bal., rocznie za 2 i  tomów

9 kor. 60 luń., należylość tę pros siny n&ćsyłaó rae.". i 1>re.!-unic;:.tą
nip^ą uabyw.-sć o o - i preriom- rat -rowie za 65 kor bez oprawy, zaś 89 kor. —  hal. za tomy w oprawie,

pierwszych tomów Henryk^.Slbikkiewieza t-oże być nabywany «erys.TBi • po >2 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy
*\60 t0Daów  Sienkiewicza z  W  obiegły-h, Komplet 60 - i

116 °kładki d0 -'bez oprawy, z=tś w oprawie po 1? kor. 80 b.^
prawiania półroczny b kompletów „Tygodnika* można nabyć w cenie 3 kor. 20 ha na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

pi. N um ery okazowe i prospekty w ysyła  gratis:
'spedycya „Tygodmka4- we Lwowie, Pasaż Hausmana M  (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego)
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Hrdime i»f|ł©sas@*ila
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy

^ z n k » m  popołudniowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek“.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

Dla pp. O ficerów
2 pokoje, przedpokój i  pokoik dla służącego od 
15. kwietnia do wynajęcia. Kasteldwka, Kabie- 

laka 1. 15.

TM is».a© r*em i»

Fabryka cukrów TROCZYŃSKIEGO 
Lwów, ul. Fredry,

poleca wybornych funt karmelków 40 ct., pomacDk 
60 et., nadziewanych pomadek 80 c t , herbatników 

80 ct., czekoladek 1 zł.

P o ż y c z k i
za kondyktem i bez kondyktu załatwia

Reprezentaeya Bfaint-Ver«:inu, Lwów, 
ul. Kopernika 7.

C f r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

k polakleg®  na n iem ieck ie  i  s  n iem ieck ieg o  
na p o lsk ie , w y k o n u je  zu p e łn ie  d ok ład n ie  
w ier n ie  ak adem ik  A dree w  M nrae P loh n a .

Panienka,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzacherów.

R e a ln o ś ć
przy ul. Źródlanej tanio do nabycia, wia
domość w pracowni krawieckiej P. Ja

sińskiego, ul. Sobieskiego.

"Wyborny m iód  desero wy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6  K . franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płać. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! K o - 
r se n ie w ic z  em. iwucz. Iw ancza-ny.

Ogłoszenie licytacyi.
W m asie konkursowej P inkasa 

Birnbaum a w Krakowie ogłasza się 
niniejszem

LI( T T A C T Ę  OFERTOWĄ 
na urządzenie fabryczne, inw entarz fa
bryczny i znajdujące się we fabryce 
towary, metale i żelaziwa wedle in
w entarza masy.

Oferty pisem ne wraz z wadyum 
należy złożyć do rąk  adw. dra Juliana 
Peipera w Krakowie najdalej do dnia 
24. m arca 1904 o godz. 12 w południe 
gdzie m ożna zasięgnąć informacye o 
w arunkach sprzedaży.

D r Peiper jako zarządca masy.

N akładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

Obwieszczenie.
W konessyonowanym

Zakładzie zastawniczym
w Jarosławiu

odbędzie się dnia 11. kwietnia 1904 
licytaeya niewykupionych kosztowności 
objętych liczbami od 2889 do 6 1 83, 
oraz różnych przedmiotów od 1204 

do 1422 włącznie.

S IE M IT U M
Król. galicyi i Coóomeryi

z V . Ks. Krakowskiem
u?* r o k

1 0 0 4 8 =
m ożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12. po cenie 5 kor. na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) o kor. 
80 h a l, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szem atyzm u za zaliczką nie 

wysyła się.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
w iedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjm uje prenum eratę z dostaw ą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - -............................. - -

yijencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
  L w ó w ,  F a s a ż  H a u s m a u a  9 .  ■-

Ogłoszenia do wszystkich pism  n a j t a n i e j .

1 9 0 4  i>. Rok 1/1 .

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E
czasopismo literacki*-autowe, poświęcono rozwojowi tw ór
czości swojskiej muzy, daje rocznie 200 stronnic nut na 

fortepian wartości około 30 rubli.
„Nowości Muzyczne“ wychodzą raz na miesiąc zeszytami, zawierającemi: utwory kon

kursowe, oryginalne salonowe, wyjątki z oper, operetek 1 do tańca, z zagrani
cznych zaś : dostępne dla wszystkich nowości w tymże rodzaju. W dziale literackim: artykuły  
pedagogiczne, sprawozdania ze sceny i estrady, korespondeneya, obszerna kro
nika muzyczna, i t. d.

Czyniąc zadość licznym życzeniom, od Nowego roku wprowadzamy pożyteczną nowość p. t. : 
„Muzyka dla dzieci44. Będzie to zbiorek najpiękniejszych m elodyi polskich w łatwym 
układzie na fortepian, pedagogicznie opracowany — w  liczb ie 50 sztuczek.

F E E N U M E E A T A  W Y N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5 , półrocznie rb. 2 k. 50 , kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6 ,  półrocz. rb. 3 ,  kwart. rb. 1 k. 50 .

Zeszyt oddzielny kop. 60 .
Za granicą: W Galicji rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zaw ie

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowineyi.
Adres redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.
Agentura dia Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

______________________ Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

Sezon kąpielowy 
cd I. nsaj-t do października. Kąpiele Cudowa
400 metrów nad pow. morza, poczta i telegraf w miejscu, stacya kolej owa ̂

Okręg | 
wrnc1**. '

Źródło arsenów o-żelazlste: skuteczne przeciw  niedomaganiem, krwi* £ e r e k  i 
biecym i serca. Źródło litowe: przeciw  reumatyzmowi, c h o r o b o m  - te8tr- 

Inne  kąpiele każdego rodzaju , jakoteż terap ia  nowoczesna, koncerty, rejm
D  y r c e O *

rza (Dl
sy łka  w ód trw a  cały  rok. Inform acye udziela bezpła tn ie

W  W i e d n i u ,  V L ,  G e t r e i d e m a r ^
C e n t r a l n e  M a r #  o g ł o s z e ń ,  i l i l e s m t M w  I  rU&jH&u

udziel?

A d o l f a  C h u l a w s b i e ? ° fl,i,

ogłoszeń
rady p 

p o ś .
■ wyborze środków reklamy, układa 
•e d n i  e z y w e w s z y i  tek i c h  s p r  a w a e U 

s ł u  i h a n d l u .

Dr>'P

*

;y &
getS !

Tym czasow e doniesienie.
Mamy zaszczyt donieść, iż w krótkim  czasie otworzymy Pr /^ 

n i e c k i e g o  1. 10

Cukiernie francuska

ul-

T)0  ̂ u
którą na wzór zagranicy z największym komfortem urządziliśm y , y „pych

_  i  t i r  • /~* _ ■ i*i ■_ ._~ AtUlO ** da!się o wyborne napoje jako to : Wina, Cognac i likiery z renom o' c2ek0̂  
mów. Podawać będziemy w obszernych ubikacyach kawę, herbatę, ^  c ..jIŁ CLV_J y xva »» *-*■ ł)Oł* '
o każdej porze dnia, posiadając zaś pierwszorzędne siły, tak $

jak  i cukrów postaram y się zadowolić najwybredniejszy smak 
czności.

O liczne i łaskaw e poparcie uprasza .

C2]

S  w
hien • 

sie 1

„Jeżeli kto kaszle w 
niech tylko zużyje Pastylek w®- •

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skutw7'-'*-> _

1,1
8Ur« 81

FASTTI.EE
, U  O & W *nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, !sapa‘©nl? ^ v
sd wychrypki, zakatarzenia, .irytacyi piersiowej, astmy etc. Nieabęa

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u l y t e o s m ©  d i a  j s a i ę c j f e ^ *

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia wc 1 ^
PP,: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie v: aptekach P.P.: W<MO,e

.

m m m m m  m m m m m m  mmmmmmmmmmm #

r°2j tec
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Niezbędne w pielęgnacyi chorych, jakoteż dla utrzymS^ ^
wia sa Outtmanna hvsieniczne. zuneinie "uCIwonńe kl°* _ (i ^

jowe z patentowanem hermentycznem zamkmś61' 
G-tówny skład dla Galicyi i -BukowinyLuowny sKiaa aia Lrancyi i cukuwmj  ^

I*. G U TTM A N 3*
L w ó w ,  u l .  J a g i i e l l o i i s k a  8 -

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
Największy skład hygienicznych spluwaczek, Bidets, klozetowego 
skrzyneczki do papieru etc. Główny skład austro-węgierskieg0 ”

phor-przedsiębiorstwa.
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Przedsiębiorstwo przewozu i transportu Lć>
V *JÓ ZEF J. E E IN K A

L w ów , p la c  S m o lk i 3,
p o leca

swoje nowe sprowadzone wozy n ieb ie  ‘
-i

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. 
kolei państwowych- 

Spedycye wszelkiego rodzajń-

ustf'

Przy otwierającej

K o n k u r s .
 —  i*

■ • rn f O ^  f̂ 1dnie aa 1. maja biożąct,-*°_n ’Się
oszczędności miasta Sanoka wolną jest posada bucdihaPf^g^O 
z roczną płacą 1800 koron i dodatkiem na  pomieszka111-'

/
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k
za złożeniem kaucyi w kwocie 4800  koron

Posada m usi być objętą z dniem 1, maja a 
mogą tylko osoby, które 40 lat wieku jeszcze nie

' sE!

d o  X%

trna
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść najpóźniej ' Q $ ,  £ 

ia b. r. do dyrekeyi Kasy oszczędności p o d a n i a  zaopa r j
deetwa wykazujące ich uzdolnienie do zajmowania tej i  l^ o U 
byfą w tym wzp y-«»V»^S^tykę, metrykę chrztu, św ta^ s 
należności, moralności i świadectwo od dotychczaso 
przełożonych władz.

Sanok, dnia 16. m arca  1904.
Dyre;

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod surządam J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier * fabryki papseru Braci Fia^p
jt’
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